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CECYLIA G U G U LSK A  
Warszawa

Struktura zb iorów  w bibliotece 
10-letniei szkoły ogólnokształcącej

Głos w dyskusji

W dotychczas opublikowanych materiałach władz oświatowych na te­
mat modelu 10-letniej szkoły średniej brak obszerniejszego opracowania 
dotyczącego bibliotek szkolnych. Dyskusje i wypowiedzi ogłaszane w cza­
sopismach pedagogicznych również w niewielkim tylko stopniu podnoszą 
ten doniosły temat. Wypowiedź moją pragnę potraktować jako propozycję 
dyskusyjną. Dotyczy ona wybranego, lecz zasadniczego problemu — stru­
ktury zbiorów w zreformowanej szkole. Mam nadzieję, że ten artykuł 
spowoduje wymianę poglądów na temat istotny nie tylko dla wąskiego 
kręgu bibliotekarzy szkolnych, lecz dla wszystkich zainteresowanych mo­
delem nowej szkoły.

Punktem wyjścia do rozważań na temat zbiorów bibliotek szkolnych 
w 10-letniej szkole średniej winno być określenie a k t u a l n e g o  s ta -  
n u bibliotek, szczególnie w szkołach gminnych i przewidzianych jako dzie­
sięcioletnie, oraz sprecyzowanie z a k r e s u  f u n k c j i  z b io r ó w w  re­
alizacji założeń nowego systemu edukacji. Według wstępnego rozeznania, 
opartego głównie na wnioskach pohospitacyjnych wizytatorów-metody- 
ków bibliotek szkolnych, wyłonić można kilka prawidłowości charaktery­
stycznych dla aktualnego stanu struktury zbiorów w szkołach.

Zaobserwowano wyraźne dysproporcje między strukturą jakościową 
i ilościową zbiorów w szkołach w dużych ośrodkach wielkomiejskich 
i w szkołach wiejskich (nawet w gminnych szkołach zbiorczych) oraz 
mieszczących się na peryferiach miast — na niekorzyść drugiej grupy.

Powszechna jest przypadkowość gromadzonych zbiorów, wyraźnie zaz­
nacza się brak modelu, który w pewnym stopniu był wytyczony przez 
dotychczasowe zarządzenia władz oświatowych. Realizacja tych zarządzeń 
w szkołach jest jednak z różnych względów niekonsekwentna, a same 
zarządzenia w dużej mierze przestarzałe.

Nieprawidłowo np. funkcjonuje system zaopatrzenia bibliotek, a to z kil­
ku przyczyn: złego zaopatrzenia księgarni (szczególnie prowincjonal­
nych), trudności wynikających z retrospektywnego umieszczania aprobat 
ministerialnych w „Dzienniku Urzędowym”), braku wydawnictwa typu 
zaniechanej „Książki w Szkole”, docierającego do wszystkich szkół z peł­
ną prospektywną informacją wydawniczą; nierytmicznego i nie opartego 
na żadnych normach dopływu funduszy na zakup zbiorów. Nie jest wyko­
rzystana w stopniu wystarczającym szansa współpracy z bibliotekami 
publicznymi w zakresie polityki zakupu.

Posiadane przez większość bibliotek zbiory są ponadto w znacznym 
procencie przestarzałe i zniszczone, wymagają gruntownej selekcji. Szyb­
kie niszczenie się książek spowodowane jest w dużym stopniu nieodpo­
wiednim stanem introligatorskim wielu wydawnictw. Anachroniczność 
zbiorów szkolnych dotyczy również rodzajów gromadzonych dokumentów.
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Tylko nieliczne biblioteki gromadzą lub ewidencjonują niepiśmiennicze- 
formy dokumentów, np. taśmy, płyty, filmy, przezrocza itp.

Przedstawiony obraz stanu księgozbiorów bibliotek szkolnych dotyczy 
oczywiście nie wszystkich placówek —■ jest jednak na tyle reprezenta­
tywny, że powinien być brany pod uwagę przy dalszych rozważaniach. 
Będą one dotyczyły określenia podstawowych funkcji, które winny być 
spełniane przez odpowiednio skonstruowane zbiory bibliotek szkolnych.

Z ogólnych założeń ideowych nowego systemu edukacji szczególnie 
istotne dla określenia funkcji zbiorów bibliotecznych są: powszechność 
nauczania, umożliwienie wszystkim uczniom wyrównanego startu inte­
lektualnego, konieczność budzenia większej samodzielności myślenia ucz­
niów, zdobywanie przez nich umiejętności samokształcenia, posługiwania 
się źródłami oraz korzystania z informacji naukowej. Do realizacji tych 
założeń niezbędne jest odpowiednie wyposażenie bibliotek szkolnych. 
O f u n k c j a c h ,  jakie powinny pełnić ich zbiory, mówi poniższe zesta­
wienie. Zbiory szkolne to:

— podstawa do pracy z książką, czasopismem i innym typem doku­
mentów w procesie lekcyjnym,

— podstawa do samodzielnych opracowań (zadania domowe, referaty, 
prace maturalne, dyplomowe itp.),

— materiał do pracy w toku zajęć pozalekcyjnych (koła zainteresowań, 
organizacje uczniowskie, konkursy, olimpiady itp.),

— pomoc w pracy wychowawczej nauczyciela (m.in. dotyczącej wyboru 
zawodu czy kierunku dalszej nauki uczniów),

— materiał do ćwiczeń w kształceniu użytkownika informacji,
— podstawa do rozbudzania i rozwijania indywidualnych zainteresowań 

uczniów,
— model do kształtowania prawidłowych gustów i upodobań czytel­

niczych, kultury i smaku literackiego i językowego, a także postaw mo­
ralnych,

— podstawowy warsztat metodyczny służący przygotowaniu się nau­
czyciela do zajęć z uczniami,

— podstawowy materiał niezbędny dla pedagogizacji rodziców i pracy 
na rzecz środowiska.

Biblioteka szkolna o zbiorach pełniących tak wielorakie funkcje stanie 
się w szkole podstawową pracownią usługową, na której bazować będzie 
cały proces dydaktyczno-wychowawczy. Chcąc zapewnić sprawną reali­
zację zadań dydaktyczno-wychowawczych we wszystkich szkołach 10-let- 
nich w Polsce, trzeba im stworzyć sprecyzowany, jednolity i wyrównany 
p r o f i l  z b io r ó w  b i b l i o t e c z n y c h .

Struktura jakościowa zbiorów poszczególnych bibliotek w nowym sys­
temie edukacji nie powinna być zróżnicowana w zależności od wielkości 
szkoły, liczby uczniów czy środowiska działania. Księgozbiór w każdej 
szkole ogólnokształcącej winien spełniać te same podstawowe funkcje 
i zaspokajać te same zapotrzebowania uczniów i nauczycieli. Różnice mo­
gą oczywiście istnieć, ale nie powinny dotyczyć zasadniczego profilu.

Proponuję opracowanie p o d s ta w o w e g o  z e s t a w u  z b io ró w , 
który stanowiłby niezbędną bazę każdej biblioteki szkolnej. Publikacje te 
znalazłyby się zarówno w szkołach miejskich, jak wiejskich, liczących 
300 i 1000 uczniów (w 10-latkach n o ta  b e n e  przewiduje się co naj­
mniej 500 uczniów). Na gruncie tych zbiorów kształtować można profil 
szczegółowy, indywidualizować, uzupełniać, wreszcie regulować ogólny 
stan ilościowy, proporcje w działach szczegółowych oraz liczby egzem­
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plarzy danego tytułu. W skład tego zestawienia winny wejść przede 
wszystkim:

— podstawowe wydawnictwa i n f o r m a c j i  b e z p o ś r e d n i e j  
(encyklopedie, słowniki itp.) w ilości wystarczającej również do wyposa­
żenia pracowni,

— podręczniki i programy szkolne,
— lektury podstawowe i uzupełniające do języka polskiego w liczbie 

egzemplarzy zgodnej z dotychczasowymi zarządzeniami,
— wydawnictwa popularnonaukowe jako lektura uzupełniająca do po­

szczególnych przedmiotów (5—15 egzemplarzy potrzebnych tytułów),
— kompendia niezbędne uczniom do opracowywania tematyki związa­

nej z programem,
— wydawnictwa informacji pośredniej (w tym bibliograficzne) i inne 

służące przygotowaniu użytkownika informacji,
— najbardziej wartościowe pozycje z literatury pięknej (klasyki 

i współczesnej) dla dzieci i młodzieży oraz dla dorosłych,
— podstawowe wydawnictwa metodyczne niezbędne nauczycielom na 

co dzień,
— wydawnictwa albumowe (szczególnie z zakresu sztuki).
Tak pojęte zastawienie określać będzie specyfikę zbiorów bibliotek 

szkolnych, wyróżniającą je spośród innych typów bibliotek. Będą to głów­
nie wydawnictwa skorelowane z zakresem programów szkolnych. Poważ­
ną trudność w realizacji tego założenia stanowić może brak odpowiednich 
wydawnictw, szczególnie informacyjnych i kompendiów wiedzy, dosto­
sowanych do potrzeb i możliwości uczniów. Zespół opracowujący szcze­
gółowo takie zastawienie winien by uwzględnić te braki wydawnicze. Na 
użytek bibliotek szkolnych mogłyby w wyniku analizy potrzeb powstawać 
dzieła s p e c j a l n i e  z a m a w ia n e .

Wnikliwej uwagi wymaga problem charakteru beletrystyki pozalek- 
turowej. Główne kryterium doboru w odniesieniu do klasyki winna sta­
nowić jej reprezentatywność dla kierunków i prądów literackich. Ucznio­
wie powinni mieć okazję do pełnego zapoznania się z dorobkiem litera­
tury polskiej i światowej. W odniesieniu do literatury współczesnej istot­
ne będą dwa kryteria: wartości formalnej oraz ideowomoralnej zawartej 
w treści i prezentowanych wzorcach postaw. Tak więc nie należy groma­
dzić pozycji zdecydowanie słabych. Mamy wystarczającą ilość dobrych 
a nawet wybitnych dzieł literackich zarówno dla dzieci, jak dla dorosłych, 
które mogą pełnić również i ftmkcje rozrywkowe. W tym właśnie m.in. 
zakresie można uzgadniać profil gromadzenia zbiorów z bibliotekami pu­
blicznymi i uzupełniać się wzajemnie. Szczegółowe opracowanie podsta­
wowego zestawu zbiorów powinno być oparte na głębokiej analizie doś­
wiadczeń i potrzeb oraz poprzedzone badaniami w tym zakresie.

P r o f i l  s z c z e g ó ło w y  zbiorów uwzględniałby następujące ele­
menty:

— różnice regionalne,
— profil szkoły (np. klasy uzawodowione, specjalne itp.),
— środowisko domowe uczniów,
— specyfikę szkół gminnych,
— liczbę uczniów w szkole.
I tak np. biorąc pod uwagę ś r o d o w is k o  u c z n ió w , należy zadbać 

o odwrócenie dotychczasowych proporcji w gromadzeniu zbiorów. W śro­
dowiskach zaniedbanych (na peryferiach miast, we wsiach, w małych 
miasteczkach itp.), odległych od centrów kulturalnych, księgarń, biblio­
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tek innych typów, biblioteki szkolne winny być szczególnie zasobne, 
a struktura zbiorów zróżnicowana i bogata. W środowiskach wielkomiej­
skich zbiory mogą być oparte prawie wyłącznie na profilu podstawowym, 
bowiem szersze zapotrzebowanie czytelników uwzględniają liczne biblio­
teki publiczne.

W odniesieniu do s z k ó ł  g m in n y c h  należy dodatkowo wziąć pod 
uwagę specyficzną sytuację i potrzeby użytkownika: — brak czasu (do­
jazdy uczniów, obciążenie pracą fizyczną), na ogół niewielkie ksiągozbiory 
własne, zainteresowanie literaturą rolniczą.

Powinno to wpłynąć na wzbogacenie zbiorów bibliotek szkół gmin­
nych, szczególnie księgozbioru podręcznego oraz literatury fachoworol- 
niczej. Pamiętać też trzeba, iż uczniowie tych szkół korzystać będą z in­
nych bibliotek raczej w miejscu zamieszkania niż w miejscowości, w któ­
rej jest szkoła. Stąd w szkołach gminnych, nawet tych, które nie będą 
10-letnimi, księgozbiory powinny mieć strukturę szczególnie bogatą umo­
żliwiającą uczniom wyrównanie poziomu umysłowego i kulturowego.

Na koniec w kilku punktach przedstawiam najważniejsze w n io s k i ,  
p o s t u l a t y  i p r o p o z y c j e  w odniesieniu do poruszonego przeze 
mnie zagadnienia. Oto, co wydaje mi się konieczne:

1. Podjęcie badań w zakresie struktury księgozbiorów bibliotek szkol­
nych i potrzeb ich użytkowników. Przeprowadzenie w pierwszej kolej­
ności analizy szczegółowej istniejącego stanu zbiorów w szkołach typo­
wanych na dziesięcioletnie.

2. Dokonanie gruntownej selekcji zbiorów zniszczonych i zdezaktuali­
zowanych.

3. Opracowanie podstawowego zestawu zbiorów dla 10-letniej szkoły 
ogólnokształcącej w oparciu o badania, założenia ogólne, programy szkolne 
i dotychczasowe doświadczenia.

4. Uzyskanie przez Ministerstwo Oświaty rzeczywistego wpływu na 
działalność wydawnictw (szczególnie WSiP) w zakresie planów wydawni­
czych, wielkości nakładów, jakości opraw introligatorskich oraz w razie 
potrzeby zamawianie dzieł niezbędnych dla bibliotek szkolnych (np. ency­
klopedii i słowników dla dzieci, kompendiów dostosowanych do potrzeb 
użytkowników itp.).

5. Wznowienie wydawnictwa informacyjnego typu „Książka w Szko­
le”.

6. Powołanie wojewódzkich ośrodków informacji i zaopatrzenia biblio­
tek szkolnych (np. przy istniejących wojewódzkich bibliotekach pedago­
gicznych). Zbiory podstawowe bibliotek szkolnych byłyby wówczas kom­
pletowane i opracowywane centralnie przez te ośrodki. Profil szczegółowy 
zbiorów uzyskiwano by drogą indywidualnego zakupu. Ośrodki te mo­
głyby również pełnić funkcję bibliotek składowych i prowadzić instruktaż 
w zakresie selekcji zbiorów.

7. Zacieśnienie współpracy bibliotek szkolnych z bibliotekami publicz­
nymi w zakresie gromadzenia zbiorów.

8. Zachowanie w mocy zasady, iż o ilości i jakości zbiorów nie może 
decydować wielkość szkoły, lecz jej potrzeby.

9. W zbiorach bibliotek szkolnych obok tradycyjnych dokumentów 
piśmienniczych winny się znaleźć inne typy dokumentów.
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JANINA SKIEMISZ 
Szczecinek

W  pogoni za potrzebną książką

Rozwój bibliotek w okresie 30 la t Polski Ludowej dokonał poważnych zmian 
w  zakresie pełnionych przez nie funkcji, a także zmienił metody ich pracy. Obecnie 
dobrze pracującą bibliotekę cechuje ścisła w spółpraca z nauką i prak tyką poprzez 
udostępnianie zbiorów. Nie tylko zbiorów własnych — jej zadaniem  jest także za­
pewnienie czytelnikom dostępu do zbiorów innych bibliotek krajowych, a nawet 
i zagranicznych, oraz dostarczenie potrzebnych m ateriałów  drogą wypożyczenia 
międzybibliotecznego.

Wobec rozwoju badań naukowych, w zrastającej stale liczby czytelników posiada­
jących lub uzupełniających studia wyższe, a także podnoszących swe kw alifikacje — 
naw et najbogatszy księgozbiór biblioteczny nie może dziś zaspokoić wszystkich ży­
czeń czytelników. Konieczna jest zatem w spółpraca bibliotek różnych typów w za­
kresie udostępniania zbiorów.

Największy udział w wypożyczaniu międzybibliotecznym w naszym k ra ju  biorą 
biblioteki uniwersyteckie, i one to w większości ponoszą jego ciężar. Jeszcze nie tak  
dawno mówiono o pewnej elitarności wypożyczeń międzybibliotecznych; były one 
domeną bibliotek naukowych i dużych bibliotek miejskich. Obecnie zwraca się w ie­
le uwagi na upowszechnianie współpracy także z bibliotekam i publicznymi przez 
dostarczanie im w ram ach wypożyczania międzybibliotecznego żądanych publikacji *. 
Jest to problem  coraz ważniejszy przy stale w zrastającym  w Polsce procencie o.sób 
kształcących się, k tóre poza studiam i stacjonarnym i, a także poza uczelniami, zdo­
byw ają wiedzę niełatw ą drogą studiów zaocznych lub eksternistycznych. Studia 
takie są tym  trudniejsze, im większa odległość dzieli czytelnika od dużych, zasob­
nych bibliotek naukowych.

Współczesny człowiek, niezależnie od wykonywanego zajęcia czy zajmowanego 
stanowiska, m usi swą wiedzę wzbogacać nowymi wiadomościami drogą system a­
tycznego samokształcenia. Zaspokojenie — chociaż częściowe — potrzeb czytelniczych 
w  tym  zakresie to ważne zadanie również dla bibliotek publicznych. Zadanie trudne 
wobec stosunkowo niskich nakładów książek najbardziej poszukiwanych i potrzeb­
nych, jak  podręczniki, encyklopedie, słowniki, inform atory.

Zadanie to wym aga więc od pracowników udostępniania dużej sprawności, su­
mienności w pełnieniu obowiązków, dobrej orientacji w zbiorach własnych oraz 
znajomości księgozbiorów innych bibliotek, a także um iejętnego posługiwania się 
licznymi katalogam i i inform atoram i bibliotecznymi.

Bibliotekom publicznym należałoby przede wszystkim  powierzyć pieczę nad dos­
tarczaniem  lite ra tu ry  studiującym  zaocznie. Biblioteki te, w łaśnie ze względu na 
swój charakter, sta ją  się poważnymi partneram i w pośredniczeniu przy udostęp­
nianiu książek z różnych typów bibliotek szerokim kręgom czytelników, niezależnie 
od miejsca ich zamieszkania. W ymaga to od bibliotekarzy bibliotek publicznych 
wszystkich szczebli głębokiego zrozumienia istotnej wagi tego odcinka pracy w bi­
bliotece, a także chęci służenia pomocą czytelnikom w dostarczaniu im  potrzebnej 
i właściwej literatury . Wymaga to także pracy pedagogicznej — trzeba nauczyć 
i przyzwyczaić czytelnika, iż książkę, a szczególnie podręcznik, powinien on zwró­
cić odpowiednio wcześnie, pam iętając że często czeka na nią z niecierpliwością ktoś 
inny. Jako przykład niewłaściwego stosunku do tej spraw y podam, iż jedna z czy­

* Na VI ZJeżdzie B ib lio tekarzy  Polsk ich  w  r. 1968 Jadw iga K o ł o d z i e j s k a  w  sw ym  
re fe rac ie  podkreślała  konieczność w spółpracy  b ib lio tek  różnych  typów  w  zakresie  u d ostęp ­
n ian ia  zbiorów .
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telniczek w  MBP w  Szczecinka wypożyczyła do opracowania pracy doktorskiej po­
nad 50, zaś w  WiMBP w  Koszalinie ponad 100 tytułów  i trzym ała książki u siebie 
dosłownie latam i. Podobne fak ty  — może nie aż tak  drastyczne — zdarzają się 
często, toteż poza egzekwowaniem zwrotów książek konieczne jest oddziaływanie 
wychowawcze biblioteki na czytelników.

Analiza rew ersów  w ykazuje, że do badań naukowych i potrzeb p rak tyki bardziej 
potrzebne są czasopisma, zaś dla osób studiujących wydaw nictw a zwarte. Różnie 
bywa z przyjm owaniem  samych rewersów. Często są. przypadki, kiedy biblioteka 
wyższego szczebla, np. wojewódzka, odsyła z powrotem  nie załatw iony rewers, od­
noszący się do w ydaw nictw a zwartego, tylko z tego powodu, iż nie podano w nim 
roku wydania. Doceniamy różnice, jakie mogą dotyczyć innego w ydania tej samej 
książki (np. rozszerzenie problem atyki, inne naśw ietlenie niektórych zagadnień). 
Jeśli jednak  weźmie się pod uwagę, jak  konieczne jest szybkie dostarczenie książki 
np. do egzaminu dla studenta, to przecież m ając do dyspozycji dział biblioteczno- 
inform acyjny i dział katalogów, m ożna bez w ysiłku uzupełnić na rew ersie dane 
odnośnie roku, ew entualnie przesłać inne w ydanie poszukiwanej książki. Należy 
zatem  nie tylko przyjąć zasadę realizow ania zamówień, ale także w m iarę możli­
wości uzupełniać brakujące dane bibliograficzne na rew ersach, co w  rezultacie 
uspraw ni pracę wypożyczalni międzybibliotecznej. Jest ona ściśle zw iązana z dzia­
łem inform acji, należy więc do niej spraw dzanie złożonych zamówień.

Biblioteki naukow e uniw ersalne czy specjalne w inny w  większym niż dotychczas 
procencie realizować zamówienia bibliotek publicznych, zwłaszcza niższego szczebla.

W śród największych niedociągnięć w  pracy wypożyczalni międzybibliotecznych 
należy wymienić po pierwsze: długi okres oczekiwania na realizację zamówień, po 
drugie; przetrzym yw anie rewersów okrężnych, mylne kierowanie ich do poszcze­
gólnych placówek. Dużą niedogodnością dla biblioteki jest obowiązek dostarczania 
tych rew ersów  przy wypożyczaniu książki, dla czytelnika zaś fakt, że nie uwzględ­
n ia  się zamówień telefonicznych.

Liczba zamówień na wypożyczenia międzybiblioteczne w zrasta z roku na rok. Nie 
wszystkie jednak możemy załatw ić pozytywnie. Tak np. w r. 1974 do WiMBP 
w  Koszalinie w płynęły 893 zamówienia, z czego zrealizowano 653 (72%).

Liczba wypożyczeń międzybibliotecznych WiMBP w Koszalinie

Rok Z własnych zbiorów Z innych bibliotek Razem

1971 262 313 575
1972 217 394 611
1973 111 369 480
1974 202 451 653
1975 129 528 657

W latach 1971—1975 wypożyczano wyłącznie wydaw nictw a zwarte, przy czym 
najwięcej z dziedziny ekonomii, historii literatury , zarządzania, rolnictwa. Odczu­
wa się stały  w zrost zapotrzebowań na podręczniki i lek tury  o zagadnieniach zw ią­
zanych ze studiam i Wyższej Szkoły Inżynieryjnej.

W zrost wypożyczeń międzybibliotecznych jest zjawiskiem  dodatnim, zwłaszcza 
że korzystają z niego i czytelnicy wiejscy — niestety potrzebne im książki docie­
ra ją  z dużym opóźnieniem. O szybszej realizacji zamówień nader często decyduje 
pracownik. Dział wypożyczeń międzybibliotecznych należy powierzać osobom szcze­
gólnie przygotowanym, sum iennym  i obowiązkowym. W bibliotekach wojewódz­
kich należałoby wzmocnić liczbowo personel istniejących już działów wypożyczeń

283



międzybibliotecznych. Obok pracowników do spraw  technicznych powinien znaleźć 
się tam  wykształcony bibliograf. Tymczasem rzeczywistość jest inna; biblioteki 
wojewódzkie notują w tym  dziale dość dużą płynność kadr oraz niedostateczną 
liczbę pracowników.

W ypożyczenia międzybiblioteczne należałoby opierać na w spółpracy w ram ach 
regionów, bez zaznaczania z góry, iż region to jednostka adm inistracyjna jednego 
województwa — może to być kilka województw.

Kto korzysta z wypożyczeń międzybibliotecznych? W prawdzie uzyskać szczegó­
łową inform ację jest dość trudno, jednak bibliotekarze na ogół wiedzą, iż w  tej 
grupie czytelników znajdują  się pracownicy nauki, nauczyciele, inżynierowie, tech­
nicy oraz osoby studiujące zaocznie, k tóre  gorączkowo szukają tą  drogą podręcz­
ników  i skryptów  — praw ie 50% braku je  ich studiującym , a nie ma zwykle możli­
wości ich zakupienia. Osoby m ieszkające w w ielkim  mieście znajdują  się w lepszym 
położeniu, mogą bowiem potrzebną publikację wypożyczyć w bibliotece un iw er­
syteckiej lub przeczytać w  czytelni, gorzej natom iast rzecz przedstaw ia się ze stu ­
dentam i z dalekiej prowincji. Tylko 17,8% tej kategorii słuchaczy wypożycza książki 
z bibliotek uczelnianych, k tóre zresztą często udostępniają podręczniki wyłącznie 
w  czytelni, z czego z kolei nie zawsze może skorzystać student m ieszkający w  od­
ległej wsi. On i jem u podobni próbują uzyskać książki w m iejscu swego zamiesz­
kania — w  bibliotekach m iejskich, a także w iejskich.

W chwili obecnej nie możemy powiedzieć, że bibliotekarze wiejscy nie są przy­
gotowani do tej form y udostępniania zbiorów. W prawdzie system  stosowany przez 
nich odbiega od praw ideł obowiązujących w  wypożyczeniach międzybibliotecznych 
(częste pominięcie rewersu), zdał jednak  egzamin, ponieważ przyspieszył drogę 
książki do czytelnika. Tak np. w rejonie szczecineckim kierowmicy bibliotek m ało­
m iejskich i w iejskich zam aw iają (przeważnie drogą telefoniczną) potrzebne im  po­
zycje w M iejskiej Bibliotece Publicznej, pełniącej także funkcję rejonowej. Te z nich 
k tóre mogą być wypożyczone z księgozbioru MBP, odbierają przy pierwszej bytności 
w mieście lub przejeżdżając każdego miesiąca na narady organizowane dla biblio­
tekarzy. W ypożyczają je na w łasną kartę  czytelnika, a następnie udostępniają czy­
telnikom , którzy je zam awiali. Nie ma tu  dużego ryzyka, bo m ałe środowisko jest 
bibliotekarzow i dostatecznie znane, a książki w racają w 100 procentach. Jeśli rzecz 
jest pilna, bibliotekarz terenow y podaje telefonicznie wykaz potrzebnych książek, 
prosząc o przesłanie ich pocztą. Zazwyczaj jest to nie więcej niż 4—6 pozycji. 
W prawdzie nie wszystkie jeszcze biblioteki w rejonie szczecineckim posiadają te le­
fony, ale większość już z nich korzysta. Filiom w iejskim  w skontaktow aniu się 
z biblioteką m iejską pom agają biblioteki gminne.

Biblioteki m ałom iejskie i w iejskie przeważnie wypożyczają brakujące lek tury  dla 
szkół średnich, książki potrzebne dla kształcących się zaocznie na studiach wyż­
szych (w większości nauczycieli), lite ra tu rę  przeznaczoną dla stosunkowo małej 
grupy czytelników (III stopień trudności), lite ra tu rę  uw zględniającą indyw idualne 
zainteresow ania mieszkańców. 90% tych zamówień realizuje się z księgozbioru 
MBP w  Szczecinku (wraz z filiam i liczy on obecnie 75 tys. wol.).

Jeśli MBP żądanych książek nie m a w  swoich zbiorach, wysyła rew ersy głównie 
do WiMBP w  Koszalinie, a także do właściwych bibliotek regionalnych, jak  Biblio­
teka Pedagogiczna w  Szczecinku, B iblioteka Garnizonowa.

Ponadto w spółpracuje w  zakresie wypożyczeń międzybibliotecznych z kilkom a 
bibliotekam i wojewódzkim i i m iejskim i (Toruń, Łódź, Szczecin), uniw ersyteckim i 
(Poznań, Toruń i W arszawa), z Biblioteką G dańską PAN, Politechniki Szczecińskiej, 
Insty tu tu  Z iem niaka w Bobinie.

Kłopoty MBP z wypożyczaniem międzybibliotecznym w zrastają  w  okresie w aka­
cyjnym  (lipcu, sierpniu, wrześniu), gdy do m iasta Szczecinka i okolic w racają stu ­
denci ze studiów  stacjonarnych, gdy przyjeżdżają wczasowicze — często studenci
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studiów zaocznych. Zaczyna wówczas gwałtownie rosnąć zapotrzebowanie na publi­
kacje niezbędne do przygotowania się do jesiennej sesji egzaminacyjnej.

Wypożyczalnie międzybiblioteczne uniw ersyteckie są w  tym  okresie częściowo 
nieczynne ze względu bądź na urlopy wypoczynkowe pracowników, bądź rem onty 
pomieszczeń. Dobrze jest, jeśli biblioteki publiczne otrzym ują wcześniejsze zaw ia­
domienie o term inie okresowego zamknięcia wypożyczalni międzybibliotecznych, 
z którym i w spółpracują, można bowiem w tedy uniknąć niepotrzebnego w ysyłania 
do nich rewersów. Jednakże nie wszystkie placówki zaw iadam iają nas o tym.

Biblioteki publiczne rejonu szczecineckiego w spółpracują w ram ach wypożyczeń 
międzybibliotecznych z bibliotekam i innych sieci — z Biblioteką Pedagogiczną, Bi­
blioteką K lubu Garnizonowego oraz Biblioteką Zakładową PK P w  Szczecinka, z Bi­
blioteką Rejonowego Zakładu Doświadczalnego w  Grzmiącej, a także bibliotekam i 
szkolnymi.

Bibliotekarzy tych bibliotek skupia w  swojej organizacji Stowarzyszenie Bibliote­
karzy Polskich, k tóre  na organizowanych konferencjach stw arza w arunki do w y­
m iany doświadczeń także w  zakresie wypożyczeń międzybibliotecznych.

W r. 1974 Pow iatow a i M iejska Biblioteka Publiczna (obecnie M iejska Biblioteka 
Publiczna) otrzym ała 1694 zamówienia, z czego 1569 zrealizowała posługując się 
księgozbiorem własnym ; w  spraw ie pozostałych 125 zamówień trzeba było zwrócić 
się do innych bibliotek, lecz tylko 78 udało się zrealizować. Tem atyka książek za­
mówionych dotyczyła h istorii literatu ry , pedagogiki, psychologii, logiki, fizyki, che­
mii- oraz ekonomii.

W celu okazania czytelnikom szerszej pomocy należałoby uwzględnić w  wypoży­
czeniach międzybibliotecznych również zamówienia tematyczne. W takim  przy­
padku biblioteka zam aw iająca pozostawiałaby wybór lite ra tu ry  do uznania bibliotece 
wypożyczającej, przesyłając inform acje o temacie, nad którym  czytelnik pracuje, 
i do jakiego m a służyć zamówienia lektura. Ten tryb  postępowania przew iduje 
instrukcja  wypożyczania międzybibliotecznego {Zarządzenie Ministra K u ltury i S z tu ­
k i z  dnia 23 X II  1953 r., „M onitor Polski” z 19 I I 1954 r.), p rak tyka w ykazuje jednak 
ogromną niechęć naw et bibliotek wojewódzkich do tego rodzaju zamówień, ponie­
waż ich dobra realizacja w ym aga odpowiednio przygętowanych i wysokiej rangi 
pracowników.

Spraw nie zorganizowana w ym iana międzybiblioteczna u łatw ia także pracę ba­
dawczą uczonym. Poważną przeszkodę przy zaspokajaniu potrzeb pracowników n a ­
uki stanow ią ograniczone możliwości wypożyczania pewnych kategorii zbiorów 
bibliotecznych. Celem tych ograniczeń jest uchronienie m ateriałów  cennych i rzad­
kich przed zniszczeniem czy zagubieniem. S tąd  najw iększy procent nie zrealizowa­
nych rew ersów  w ykazują biblioteki uniwersyteckie, w  których najwięcej zamówień 
przypada na  piśm iennictwo starsze, a więc trudne do nabycia. Osobne zagadnienie 
stanow i też wypożyczanie czasopism, zwłaszcza dawnych. M ają je w  swych zasobach 
przeważnie biblioteki naukowe, k tóre  ich poza obręb czytelni praw ie nie wypoży­
czają. A przecież czasopisma są m ateriałem , bez którego badacz obejść się nie może.

A. M i s i o w a  w  artyku le  pt. Jeszcze o wypożyczeniach międzybibliotecznych" 
wspomina, jak  bardzo pew ien czytelnik wdzięczny był za to, że Biblioteka „Ossoli­
neum ” udostępniła m u kilka tytułów  roczników czasopism okresu oświecenia, k tó ­
rych odmówiły m u inne biblioteki. W idać stąd, iż od zakazu wypożyczania czaso­
pism  w pewnych przypadkach odstępują n iektóre biblioteki, lecz to spraw y nie roz­
w iązuje. Pomogłoby natom iast radykalnie zastosowanie nowoczesnych środków tech­
nicznych. Jest ono jednak  w  poważnym stopniu uzależnione od wyposażenia tech­
nicznego naszych bibliotek. Obowiązująca instrukcja w  spraw ie wypożyczania m ię-

’ „Bibliotekarz” 1965 nr 5.
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dzybibliotecznego przew iduje możność udostępniania poza obręb biblioteki rękopi­
sów, starodruków , m ap, nu t i innych m ateriałów  przy zachow aniu specjalnych 
środków ostrożności. Można wszakże zam iast m ateriałów  przesyłać fotokopie lub 
m ikrofilm y sporządzone za opłatą bądź wypożyczone z film otek bibliotecznych. 
Rozbudowanie stacji m ikrofilm ow ych m iałoby więc niem ały w pływ  na zachowanie 
w  całości i bezpieczeństwie obiektów bibliotecznych, k tó re  przy wypożyczaniu często 
narażone są na  zagubienie lub zniszczenie.

A rtykuły  z czasopism, i z tych najbardziej poczytnych, i najbardziej cennych, 
pow inny być udostępniane wyłącznie przez sporządzanie odbitek. Czytelnicy bowiem 
najchętniej korzystają z publikacji oryginalnych, z m niejszą chęcią z fotokopii i m i­
krofilm ów , te  zaś z kolei w ym agają zaopatrzenia bibliotek w  osobne pomieszczenie 
i czytniki. Należałoby w iększe biblioteki zaopatrzyć w  ■ kserografy czy fotokopiarki 
do sporządzania odbitek, co pozwoli na pełne zaspokojenie potrzeb użytkowników, 
zwłaszcza że najczęściej (w 80%) poszukują oni artykułów  nie przekraczających 
10 stron.

Na uspraw nienie wypożyczeń m iędzybibliotecznych w płynąć może w ykorzystyv/a- 
nie w  większym  stopniu telefonu, teleksu, tw orzenie pracow ni reprograficznych oraz 
propagow anie usług.

W bibliotekach publicznych duży procent stanow ią nie zrealizow ane zam ówienia 
na podręczniki akadem ickie. Za tak im i zam ówieniam i kry je  się duża liczba studen­
tów  zaocznych. Co gorsza, szanse realizacji nadal są niewielkie, a trudności — 
przy przew idzianym  w  planach szkolnictw a wyższego wzroście liczby studiujących 
zaocznie jeszcze się pogłębią, ponieważ książki te wypożyczają w pierw szej kolej­
ności studenci m ieszkający bliżej bibliotek naukowych, uniw ersyteckich.

Większość bibliotek biorących udział w wypożyczaniu m iędzybibliotecznym  nega­
tyw nie ocenia rolę rew ersu  okrężnego jako środka poszukiw ania książki. S tw ier­
dzono, iż nie zdaje on egzaminu, że w ysyła się go tylko w yjątkow o po w yczerpaniu . 
innych możliwości lub na specjalne żądanie czytelriików. Okres obiegu rew ersu  trw a  
2—6 miesięcy, czasem i dłużej. K ierow any jest on często m echanicznie z biblioteki 
do biblioteki i w raca, gdy zapotrzebow anie na  książkę już się zdezaktualizowało.

W ażny jest w ybór biblioteki, do której b ib lio tekarz decyduje się wysłać rew ers. 
Pomocą służy tu  In form ator o bibliotekach w  P R L  (oprać. A. Ł u c z y ń s k a  i H. 
W i ą c e k).

Na skrócenie czasu realizacji zam ówień m iałyby wpływ:
— uproszczenie do m inim um  druków  pomocniczych wypożyczania m iędzybiblio­

tecznego;
— dobra znajomość s tru k tu r księgozbiorów bibliotek i wybiórcze kierow anie do 

nich rew ersów ;
— opracow anie katalogów  regionalnych zarówno uniw ersalnych, jak  specjalnych;
— zaopatrzenie większych bibliotek w  pracow nie techniczne pozw alające na uw ie- 

lokrotnie potrzebnego czytelnikom  m ateria łu  drogą m ikrofilm ow ania, kopiowania 
oraz innych m etod reprodukcji;

— ścisła w spółpraca bibliotek w  zakresie uzupełniania zbiorów bibliotecznych.
Głównym  zadaniem  bibliotek wojewódzkich jest przekazyw anie kw erend do b i­

bliotek naukow ych oraz zaspokajanie z w łasnych zbiorów najbardziej typowych 
potrzeb czytelniczych w  zakresie lite ra tu ry  naukow ej i specjalistycznej. T rzeba tu 
stw ierdzić, że księgozbiory n ie  w szystkich bibliotek wojewódzkich są całkowicie 
przygotowane do powyższych zadań. Chcąc popraw ić obecny stan, należałoby prze­
prowadzić badania  nad  ich s tru k tu rą , zwiększyć środki finansow e konieczne na 
uzupełnienie księgozbioru pod kątem  zróżnicowanych i nietypow ych potrzeb czy­
telniczych w  określonych regionach.

Obok zagw arantow ania niezbędnych kw ot na  zakup książek należałoby przew i­
dzieć odpowiednie sum y na w yposażenie bibliotek w sprzęt techniczny, na opraco­
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w anie katalogów regionalnych, wykazów nabytków  oraz innych inform acji w  zbio­
rach bibliotek danego regionu. W bibliotekach wojewódzkich niezbędne jest także 
wzmocnienie kadry  działów wypożyczeń międzybibliotecznych.

Mimo trudności, jakie napotykają wypożyczenia międzybiblioteczne, należy 
stwierdzić, iż stale rośnie ilość zrealizowanych zamówień. Wszystko w skazuje na 
to, że w przyszłości akcja wypożyczeń międzybibliotecznych będzie przebiegała 
spraw niej, będzie rozwijać się dynamicznie, że biblioteki wojewódzkie, których 
liczba w nowym podziale adm inistracyjnym  wzrosła, będą mogły przy ulepszonym . 
wyposażeniu technicznym, a także przy ścisłej współpracy z dużymi bibliotekam i 
m iejskim i, spraw niej i w większym niż dotychczas zakresie realizować stale w zras­
tające zapotrzebowania czytelników.

O dpow iedzi redakcji
D odatki za wysługę la f

Kol. kol. Jan ina H a d a c z e k  ze Szczecina, W anda J a s i n o w s k a  z Dzietrzy- 
chowic (woj. zielonogórskie) i Jan ina K o w a l c z y k  z Katowic proszą o w yjaś­
nienie zasad ustalania stażu pracy w służbie bibliotecznej, niezbędnego do przyzna­
w ania dodatku za wysługę lat.

Dla pracowników zatrudnionych w  bibliotekach publicznych sprawy te  reguluje 
Zarządzenie nr 115 Ministra K u ltury i S ztu k i z  dnia 24 października 1970 r. w  spra­
w ie określenia w ykształcenia uznanego za bibliotekarskie oraz rodzajów pracy, 
które można uznać za prace bibliotekarskie dla ustalenia stażu pracy wymaganego 
do zajmowania stanowisk w  służbie bibliotecznej („Dz. Urz. Min. Kult, i Szt.” 1970 
n r 11, poz. 75). W świetle § 4 tego Zarządzenia, t y l k o  takie prace mogą być uz­
nane za p r a c e  b i b l i o t e c z n e ,  dla pełnienia których k o n i e c z n e  jest posia­
danie k w a l i f i k a c j i  b i b l i o t e k a r s k i c h .  Np. praca w  urzędzie gminnym 
nie wymaga posiadania takich kw alifikacji. Tak więc przy przejściu do pracy w bi- 
bibliotece publicznej z urzędu bminnego, dotychczasowy staż pracy nie może być 
zaliczony, a upraw nienia do dodatku za wysługę la t zaczyna się obliczać od momen­
tu  rozpoczęcia pracy w bibliotece.

Zasady przyznaw ania dodatku za wysługę la t w  b i b l i o t e k a c h  s z k ó ł  w y ż -  
s z y c h  reguluje Zarządzenie nr 52 M inistra Nauki, Szkolnictw a Wyższego i Techniki 
oraz Ministra K ultury i S ztuki z  dnia 25 października 1974 r. w  sprawie zasad przy­
znawania niektórych dodatków do płac dla pracowników zatrudnionych w  bibliote­
kach szkół w yższych  („Dz. Urz. Min. Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki” 1974 
n r 12, poz. 121). Załącznik n r  3 do wymienionego wyżej Zarządzenia  ustala, że do 
okresów pracy stanowiących podstawę do przyznawania dodatku za wysługę la t 
zalicza się t y l k o  okresy p r a c y  w b i b l i o t e k a c h .  Np. przy przejściu z p ra ­
cy nauczycielskiej w szkole średniej do Biblioteki Głównej Akadem ii Rolniczej, 
staż pracy dydaktycznej w  szkole nie może być zaliczony. U praw nienia do dodatku 
za wysługę la t zaczyna się obliczać od m om entu rozpoczęcia pracy w  bibliotece.

Zaliczenie stażu pracy w  bibliotece fachowej uprawniającego do dodatku za wy­
sługę lat, przy przejściu do innej biblioteki, może nastąpić wtedy, gdy podstawę za­
trudnienia (przed wejściem w  życie rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 16 sier­
pnia 1974) stanow iła t a b e l a  stanowisk, kwalifikacji, uposażenia zasadniczego, 
stanowiąca załącznik do Rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 25 sierpnia 1966 r. 
w  sprawie uposażenia służby bibłiotecznej („Dz. Ustaw” 1966 n r 37, poz. 225). Każdy 
inny status zatrudnienia, np. w  oparciu o tabelę płac dla inżynierów lub pracow ni­
ków adm inistracji, nie stanowi podstawy do zaliczenia stażu w  służbie bibliotecznej 
przy przejściu do pracy w innych bibliotekach, np. publicznych, naukowych.

E. P.

287



M A R IA  K O ZIO Ł 
Lublin

Praca biblioteki szkolnej nad  przygotowaniem  uczniów  
do uczestnictwa w kulturze

na p rzyk ła dz ie  Zasadnicze j Szkoły Budow lanej w Lublinie

Obecna reform a ośw iatow a staw ia przed bibliotekam i szkolnymi nowe zadania. 
W dyskusjach nad  nowym i program am i nauczania szkoły dziesięcioletniej przew i­
ja ją  się dwa zagadnienia; 1) w yposażenie uczniów w  podstaw y w ykształcenia ogól­
nego, 2) wyposażenie uczniów w e w szechstronną, solidną znajomość techniki pracy 
um ysłowej — jako przygotow anie do samodzielnego, ustawicznego kształcenia się.

To ostatn ie zadanie należy do podstawowych obowiązków nowoczesnej biblioteki 
szkolnej, k tó ra  pow inna przygotować ucznia do samodzielnego w yszukiw ania in fo r­
m acji m agazynow anych w  bibliotece — dotyczy to sposobów posługiw ania się k a ta ­
logami, przew odnikam i bibliograficznym i, paten tam i, norm am i. Zdobycie tych um ie­
jętności pozwoli uczniom  na  rozw ijanie zainteresow ań, kształtow anie osobowości, 
a co się z tym  w iąże — na czynne uczestnictw o w  kulturze.

Uczestniczenie młodzieży w  ku ltu rze  to spraw a nie tylko poznania dorobku ku l­
turalnego społeczeństw, nie tylko w łasna twórczość artystyczna, ale przede w szyst­
k im  kształtow anie nowego sty lu  życia, zm iany sposobu m yślenia, poszukiw anie 
istotnych w artości, dostrzeganie w  życiu społecznym takich  form  działalności, k tó re  
um ożliw iają spraw dzenie samego siebie.

Problem atyka przygotow ania młodzieży do czynnego uczestnictw a w  ku ltu rze  jest 
szczególnie w ażna, chociaż nie zawsze doceniana w  szkołach zawodowych, k tó re  po­
w inny rozbudzić w  swych uczniach potrzeby ku lturalne, a potem  um iejętn ie je 
rozw ijać. Do biblio tek  szkolnych, k tó re  zdają  sobie spraw ę z zadań w  tej dziedzinie, 
z ciążącej na  nich odpowiedzialności społecznej, należy bib lio teka Zasadniczej Szko­
ły B udow lanej w  Lublinie.

B iblioteka działa od m om entu pow ołania szkoły, tj. od 1 IX  1961 r.; w  roku  n as­
tępnym  uzyskała pełny e ta t b ib lio tekarsk i — od te j pory  p racu je  w  niej kol. S tan i­
sław a L o r e n c ó w  a, a  od r. 1968 pom aga je j kol. Elżbieta Z a b ł o c k a .  Lokal 
biblioteki — na parterze, w  pobliżu pokoju nauczycielskiego i gabinetu  polonistycz­
nego — składa się z dwóch pomieszczeń; izby o pow ierzchni ok. 70 m^, w  której 
stoi księgozbiór oraz m ieści się niew ielka (o 7 stolikach) czytelnia, oraz salki, będą­
cej zapleczem biblioteki, gdzie przechow uje się roczniki czasopism, dokum entację 
biblioteki itp. W części czytelnianej zna jdu ją  się katalog i — alfabetyczny, rzeczowy, 
pomocnicze, schem at klasyfikacji dziesiętnej oraz regał z czasopismami. Pom iesz­
czenie biblioteki, k tó re  w  obecnym stanie rozw oju szkoły jest już zbyt szczupłe, 
zostało urządzone bardzo funkcjonaln ie i estetycznie. Księgozbiór liczący na dzień 
31 X II 1976 r. 19 956 tomów, w artości 520 tys. zł, ustaw iony je s t num erycznie. Na 
regałach zna jd u ją  się wywieszki inform ujące o num erach książek. B iblioteka udos­
tępnia  swe zbiory 1273 czytelnikom , w  tym  100 osób to nauczyciele oraz pracow nicy 
adm inistracy jn i (o rozw oju biblioteki, księgozbioru i czytelnictw a inform uje tabela).

P raca  pedagogiczna b iblioteki szkolnej rozpoczyna się w  momencie, gdy czytelnik 
przychodzi do biblioteki, lecz zanim  to  nastąpi, polega na przyciągnięciu ucznia, 
którego dotychczasowe kon tak ty  z książką były sporadyczne lub  żadne. Czytelnika 
o nie uświadom ionych jeszcze potrzebach czytelniczych a tak u je  biblioteka poprzez
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Rozwój księgozbioru i czytelnictwa

Rok szk. Liczba tomów Wartość
Liczba

odwiedzin Wypoż. tomy
Liczba
ks./ucz.

1961/62 798 14 288 580 675 4
1962/63 3 011 52 097 3 006 3 441 8
1963/64 4011 71 820 5 575 6 704 10,4
1964/65 5 602 107 413 6 731 8 615 10,5
1965/66 6 950 139918 9 808 11 946 12,4
1966/67 7 866 1-59 784 12 439 14 302 14,0
1967/68 8 975 183 730 12 460 12 682 15,5
1968/69 10 360 216174 15 561 13 444 14,5
1969/70 11 592 244 826 22 529 19 818 19,4
1970/71 12 801 279 727 21 694 20 525 20,2
1971/72 13 826 310 061 22 227 21 233 20,5
1972/73 15 134 349 557 22 310 20 137 19,4
1973/74 16 205 389 809 23 835 19 145 18,4
1974/75 17 323 z 424 904 26 800 24 140 ■ 22,0
1975/76 18 743 474 787 26 025 24 662 23,0

propagandę w izualną książki i biblioteki. Na centralnym  korytarzu w  pobliżu biblio­
teki znajdują  się cztery gabloty, k tóre od la t są w ykorzystyw ane na ekspozycję 
wystawek. Obecnie są to:

— ekspozycja obwolut — książki o tem atyce młodzieżowej;
— tablica „Głos Biblioteki” — aktualne inform acje, np. kom unikaty o konkursie 

czytelniczym, inform acje o aktualnych w ydarzeniach literackich w  k ra ju  i na 
świecie,

— gazetka na tem at 35 rocznicy pow stania PRL (gablota w ystaw ek okolicznoś­
ciowych).
Rolę salonu wystawowego — stałej, rocznej ekspozycji — odgryw ają cztery ga­

bloty stojące naprzeciw  biblioteki — mieszczą się w  nich w ystaw y tem atycz­
nie zw iązane z w ielkim  konkursem  czytelniczym, który tradycyjnie co roku
przygotowuje biblioteka szkolna.

Obok propagandy wizualnej biblioteka stosuje także inform ację słowną: przez 
radiow ęzeł szkolny podaje wszelkie kom unikaty związane z jej działalnością. Inną 
form ą inform acji zbiorowej są lekcje biblioteczne, k tóre we w rześniu każdego roku 
odbywają się z wszystkim i klasam i pierwszymi. Uczniowie w  czasie zajęć z wycho­
w ania obywatelskiego przychodzą do biblioteki, gdzie zostają poinform owani o jej 
regulam inie, o zasobach księgozbioru, czasopismach, zaznajam iają się z katalogam i 
i sposobami korzystania z nich, U łatw ia to asym ilację w  nowej szkole, pozwala 
przezwyciężyć nieśmiałość. Po zbiorowej wizycie w  bibliotece, połączonej z wypo­
życzeniem książek, uczeń w raca tam  już jako czytelnik.

Codzienna praca biblioteki polega jednakże głównie na kontaktach z czytelnikiem  
indywidualnym. Działalność inform acyjna biblioteki rozpoczyna się najczęściej od 
inform acji bibliotecznej, dotyczącej samej biblioteki, jej organizacji, sposobów ko­
rzystania ze zbiorów. Częste są również inform acje katalogowe, dotyczące s truk tu ry  
katalogów, schem atu klasyfikacji dziesiętnej, różnic między katalogiem  alfabetycz­
nym  a rzeczowym. Równie często bibliotekarki udzielają inform acji rzeczowych — 
odpowiedzi na  konkretne py tan ia  uczniów związane z ich nauką, zainteresow aniam i.
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Od udzielenia w łaściwej i natychm iastow ej odpowiedzi zależy często opinia ucz­
n ia  o wiedzy bib liotekarki i jej fachowości. B ibliotekarki ZSB w ykorzystują ten  
m om ent swobodnej rozmowy z uczniem na podsunięcie pytającem u odpowiedniego 
inform atora, słownika, encyklopedii ze wskazówką, jak  sam może odszukać po­
trzebną inform ację. Uczniowie przychodzą z poważniejszymi problem am i, np. z te ­
m atam i do samodzielnego przygotowania refera tu  na lekcję języka polskiego, w y­
chow ania obywatelskiego, historii. B ibliotekarka wówczas nie ogranicza się do pod­
sunięcia książki, w  której uczeń może znaleźć potrzebne m ateriały, lecz udziela inu 
inform acji, w jak i sposób w inien prowadzić sam ędzielne poszukiw ania bibliograficz­
ne. Zw raca jego uwagę na podstaw ow ą bibliografię dotyczącą konkretnego tem a­
tu, umieszczoną pod hasłem  w encyklopedii, k ieru je  go do katalogów, do bibliogra­
fii, czasopism specjalistycznych.

W arsztat inform acyjno-bibliograficzny w ZSB, będący podstaw ą do udzielania 
porad bibliograficznych, stanow ią katalogi — alfabetyczny i rzeczowy oraz pomoc­
nicze sporządzane z k a rt K artkowego K atalogu Nowości. W karto tekach zagadnie- 
niowych można znaleźć m ateria ły  związane z program em  w ychow ania obyw atel­
skiego; do lekcjii języka polskiego biblioteka grom adzi m ateriały  tekstow e (wycinki 
z czasopism) — artykuły , recenzje zw iązane z program em  nauczania.

Inform acyjna działalność biblioteki ZSB zw iązana jest z pracą czytelni, k tóra 
spełnia różnorodne role — zarówno pracow ni naukowej szkoły, jak  i m iejsca spot­
kań  tow arzyskich uczniów. Młodzież przychodzi do czytelni, by przejrzeć codzienną 
prasę i kolorowe tygodniki, przeczytać artyku ł zlecony przez nauczyciela, przygoto­
w ać się do lekcji korzystając z księgozbioru podręcznego, przejrzeć piękne w ydaw ­
nictwa, rozwiązać krzyżówkę, podzielić się z b ib liotekarką w rażeniam i z przeczy­
tanej lektury , poszperać w śród książek. I w szystkie te  motywy wizyt w  czytelni są 
ważne, a każdy czytelnik m ile w idziany. W czytelni istn ieją  optym alne w arunk i do 
oddziaływ ania na osobowość ucznia przez kształtow anie nawyków pracy z książką, 
kierow anie procesem jego sam okształcenia.

Czytelnię biblioteki ZSB od 1 IX  do 31 X II 1976 r. (dane z zeszytu odwiedzin) 
odwiedziło 2754 uczniów; jest to liczba orientacyjna, gdyż naw et stali dyżurni nie 
są w  stanie dopilnować w pisu każdego czytelnika. P raca czytelni zw iązana jest 
w  dużym stopniu z czasopismem. Biblioteka ZSB prenum eruje  obecnie 92 tytuły 
z różnych dziedzin. Obok prasy  codziennej młodzież m a do dyspozycji tygodniki 
ku ltu ra lne  i społeczno-polityczne, tak ie  jak: „L itera tu ra’’, „K ultura”, „Zycie L ite­
rackie”, „Perspektyw y”, „Polityka”, „K am ena”, „Forum ”, czasopisma młodzieżowe; 
,,'Walka M łodych”, „Razem”, „Na przeła j”, czasopisma techniczne: „Młody Technik”, 
„Horyzonty Techniki”, specjalistyczne: „Szachy”, „Filatelista”, „Fotografia”, „Mo­
delarz”. O ty tu łach czasopism znajdujących się w  bibliotece inform uje spis w y­
wieszony w czytelni, zaś w jednej z gablot bibliotecznych na korytarzu  szkolnym 
eksponow ana jest barw na plansza ze w szystkim i ty tu łam i czasopism, gdzie pod 
hasłem  „Co nowego w prasie” umieszczane są wycinki z prasy.

Przeglądając nadchodzące czasopisma biblio tekarka segreguje zaw arty  w  nich 
m ateria ł i bibliografuje w ybrane artykuły , co ułatw ia szybsze inform ow anie czytel­
ników  — zarówno uczniów, jak  nauczycieli. Nauczycielom służą czasopisma przeka­
zywane do gabinetów  przedmiotowych. B ibliotekarki ZSB stw ierdzają, że poprawy 
w ym aga w ykorzystanie czasopism specjalistycznych związanych z nauczaniem  przed­
miotów zawodowych, bowiem mimo propagandy, rzadko sięga po nie i nauczyciel, 
i uczeń.

"W czytelni uczniowie korzystają z księgozbioru podręcznego, który  w  bibliotece 
ZSB jest stosunkowo bogaty, zaw iera około 2000 tomów ustawionych w edług dzia­
łów klasyfikacji dziesiętnej; wywieszki inform ują o zaw artości danego działu.

"W bibliotece ZSB uczniowie m ają wolny dostęp do półek, jednak tylko wtedy, 
gdy panuje w niej m niejszy ruch; w czasie przerw , gdy przebyw a tam  20—40 osób.
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samoobsługa u trudniałaby tylko pracę. Na m arginesie chciałabym zauważyć, że 
num eryczne ustaw ienie księgozbioru w ZSB nie wyklucza wolnego dostępu do pó­
łek. Problem , czy książki w  bibliotekach szkolnych, mieszczących się najczęściej 
w  zbyt małych pomieszczeniach, w inny stać w kolejności zakupu, czy w szyku dzia­
łowym, jest moim zdaniem  dotychczas sporny. P raca tejże biblioteki dostarcza argu ­
m entacji zwolennikom opinii, że ważniejsze od ustaw ienia książek są dobrze opra­
cowane katalogi i praktyczne nauczenie czytelników korzystania z nich. Numeryczne 
ustaw ienie księgozbioru u łatw ia pracę bibliotekarzy, co jest niebagatelną spraw ą 
przy m ałej obsadzie biblioteki.

Atrnosfera biblioteki — spokój i życzliwość — przyciąga młodzież. Ze stałych by­
walców wywodzi się aktyw  biblioteczny. W ZSB działalność aktyw u skupionego 
w Zespole Czytelniczym m a już długą tradycję. Rozliczne form y pracy, dostosowane 
do zainteresow ań i uzdolnień członków, związane są z propagandą książki na te re ­
nie szkoły. Zespół Czytelniczy, inspirow any przez bibliotekarkę i pod jej fachowym 
dozorem, w ykonuje gazetki i plansze, k tóre ilustru ją  twórczość w ybranych pisarzy, ' 
upam iętniają w ażniejsze rocznice literackie, narodowe, historyczne, prezentują nowe 
książki, przedstaw iają dorobek szkoły w  zakresie konkursów  czytelniczych itp. 
Zespół Czytelniczy zajm uje się także redakcją „Głosu Biblioteki” oraz urządzaniem  
w ystaw  książek. Członkowie Zespołu sami przygotowują konkursy czytelnicze bądź 
uczestniczą w  przygotowaniach do wzięcia w  nich udziału, dyskutują na tem at wy­
branych książek, organizują wieczory recytacji, pięknego czytania, w ykonują prace 
konserw atorskie w bibliotece.

N ajaktyw niejsi członkowie Zespołu Czytelniczego w nagrodę b iorą udział w bez­
płatnej wycieczce szkolnej.

Kol. S tanisław a L o r e n c o w a  w ypracow ała pewne form y pracy z Zespołem 
Czytelniczym, dostosowując je  oczywiście do potrzeb, zainteresow ań czy też poziomu 
młodzieży aktualnie działającej w kole. Pierw sze zebranie członków Zespołu poś­
więcone jest zazwyczaj planow i pracy oraz powoływaniu łączników klasowych.
A oto tem aty niektórych zebrań Zespołu Czytelniczego:

— czytanie wspom nień nauczycieli, opowiadania członków Zespołu na tem at „Mój 
pierwszy nauczyciel” — dyskusja;

— zapoznanie z regulam inem  konkursów  — czytelniczego i recytatorskiego;
— wyszukiw anie tekstów  poezji i prozy do konkursu recytatorskiego oraz u sta­

lenie sposobów ich popularyzacji, założenie kontrolki uczestników konkursów;
— prace konserw atorskie — układanie czasopism w  roczniki, zszywanie ich;
— udział w szkolnych elim inacjach konkursów;
— nauka posługiwania się poradnikam i bibliograficznymi;
— dyskusja w oparciu o książkę konkursow ą i w łasne doświadczenia na tem at 

współżycia z kolegami;
— obejrzenie w ystaw y m alarskiej i graficznej w muzeum b. obozu koncentracyj­

nego w  M ajdanku;
— spotkanie z pisarzem.
Jak  w ynika z powyższych tem atów, w iele prac Zespołu Czytelniczego skupia się 

wokół konkursów  czytelniczych. Bo też w bibliotece rokrocznie najw iększą akcję 
stanow ią konkursy czytelnicze, k tóre jednocześnie sta ją  się spraw ą całej szkoły. 
Biblioteka ZSB może się poszczycić bogatą tradycją  — w ciągu 15 la t jej działalnoś­
ci zorganizowano 34 konkursy. 16 razy biblioteka uczestniczyła w  ogólnopolskim 
konkursie czytelniczym organizowanym  przez Związek Zawodowy Pracowników 
Budownictwa i Przem ysłu M ateriałów  Budowlanych oraz M inisterstwo Budownic­
tw a i Przem ysłu M ateriałów  Budowlanych. 11 razy uczniowie ZSB w Lublinie zdo­
byw ali w  tych konkursach dobre pozycje w  elim inacjach wojewódzkich i cen tral­
nych — sześć razy były to m iejsca pierwsze.

Przeprow adzenie wieloetapowego konkursu czytelniczego czy recytatorskiego w y­
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m aga od bib lio tekark i dodatkow ej pracy — zgrom adzenia większej ilości egzem pla­
rzy lek tu ry  konkursow ej, opracow ania py tań  konkursow ych, przygotow ania kolej­
nych elim inacji, nasilenia propagandy konkursów . Cała p raca biblioteki w tym  cza­
sie podporządkow ana jest spraw om  frontalnej propagandy konkursów . Zespół Czy­
telniczy przygotow uje w ystaw y książek, plakaty , plansze, gazetki tem atycznie zw ią­
zane z hasłem  konkursu . B iblioteka organizuje spotkania z pisarzam i. Młodzież 
ogląda film y, przedstaw ienia tea tra lne , k tó re  bądź stanow ią adaptacje  książek kon­
kursowych, bądź poruszają podobną tem atykę. L ek tu ra  pozycji konkursow ych przy­
czynia się znacznie do ożywienia czytelnictwa, sta je  się okazją do w ym iany zdań 
na ich tem at, a to z kolei przyczynia się do lepszego poznania czytelników.

E lim inacje konkursow e są trzystopniow e. E lim inacje szkolne, k tóre  ze względu 
na  masowość, przeprow adzane są w  klasach, polegają na napisan iu  przez uczniów 
pracy na  tem at: „K tóra z przeczytanych książek podobała m i się najbardziej i d la­
czego?” N ajlepsze z prac, spraw dzone i ocenione przez polonistów, przekazuje się 

'  do biblioteki. W elim inacjach półfinałowych, w  których bierze udział kilkudziesię­
ciu uczniów, stopień trudności jest większy. Uczestnicy m uszą się wykazać znajom oś­
cią trzech w ybranych książek; w  ciągu półtorej godziny pisem nie odpow iadają wszy­
scy na te  sam e pytania. F inały  szkolne konkursów  to uroczystość całej szkoły. Od­
byw ają się w  sali zapełnionej kolegam i finalistów , scena jest pięknie udekorow ana, 
odbyw ają się w ystępy szkolnych zespołów artystycznych, ju ry  czuwa nad popraw ­
nością odpowiedzi. N agrody książkow e w szystkim  finalistom  i nagrody rzeczowe
zwycięzcom w ręcza dyrek tor szkoły.

K onkursy  czytelnicze w  bibliotece ZSB rozbudzają aktyw ność czytelniczą, uczą 
samodzielności m yślenia, precyzji wypowiedzi, posługiw ania się popraw ną pol­
szczyzną, w yzw alają szlachetną pasję ryw alizacji, rozw ijają zainteresow ania ucz­
niów, przygotow ują do zaangażowanego uczestnictw a w  życiu ku ltu ra lnym  społe­
czeństwa.

Działalność biblioteki ZSB w  Lublinie m a odbicie we wzorowo prowadzonej do­
kum entacji bibliotecznej oraz w  pięknej Kronice Szkoły. K ilkakrotnie w  ciągu roku  
szkolnego biblioteka pojaw ia się na  łam ach czterotom owej K roniki. Odnotowane 
są tam  w szystkie akcje, poprzez k tó re  bib lio teka włącza się w  n u rt życia szkoły, 
np. obchody Dnia Nauczyciela, Dni M ajdanka... Przedstaw iony jest przebieg kon­
kursów  czytelniczych, bogato udokum entow any zdjęciam i z uroczystych finałów  
szkolnych. W iele zdjęć ukazuje rów nież codzienną pracę biblioteki. Sukcesy biblio­
tek i odnotow yw ane sk rupu la tn ie  w  Kronice Szkoły dowodzą, że czytelnictwo ucz­
niów  w  ZSB to spraw a całej szkoły.

Biblioteka jako praw dziw a pracow nia naukow a szkoły działa w espół z innym i 
agendam i pracy pozalekcyjnej. W ZSB działają następujące koła zainteresow ań: 
koło m iłośników  tea tru , recytatorskie, czytelnicze, dekoratorskie, filatelistyczne, 
krajoznaw czo-turystyczne, sportowe, zespół muzyczny, wokalny, jazzowy, orkiestra 
dęta. D ziałają organizacje uczniowskie tak ie  jak: ZSMP, ZHP, TPPR, PCK, Samo­
rząd Uczniowski, Spółdzielnia Uczniowska „D ruh”, Uczniowska R ada In ternatu . 
Poprzez te  różnorodne form y pracy pozalekcyjnej szkoła s ta ra  się kształtow ać 
naukow y pogląd na św iat młodzieży, wywodzącej się z różnych środowisk społecz­
nych. Jedną z życiowych przewodniczek młodzieży jest pan i S tanisław a Lorencowa, 
której zasługą jest w ytw orzenie w  szkole niepow tarzalnej atm osfery miłości do 
książki. Je j codzienna p raca jest nieefektow na, zwyczajna, sukcesem  jest fak t, że 
biblioteka nigdy n ie  jest pusta, zawsze przebyw a w  niej k ilku  lub  k ilkunastu  
czytelników, a wszyscy w itan i są uśmiechem.

Kol. Lorencow a służy chętnie rad ą  b ib liotekarkom  szkolnym rozpoczynającym  
pracę w  zawodzie, służy życzliwą pomocą kolegom -nauczycielom  ze swej szkoły. 
Zasiadała w  ju ry  ogólnoszkolnego konkursu zoragnizowanego w  Roku B ibliotek i Czy­
teln ictw a przez K uratorium  Oświaty i W ychowania w  Lublinie. Je st również au­
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torką refera tu  „Organizacja i działalność biblioteki w szkole przyzakładowej”, który 
został przyjęty jako instrukcja metodyczna dla bibliotek szkolnych M inisterstwa Bu­
downictwa i Przem ysłu M ateriałów Budowlanych w 1972 r.

W yniki pracy biblioteki szkolnej ZSB są w ielorakie; liczby obrazują stały  roz­
wój czytelnictwa, korzyści zaś, jak ie  wynosi młodzież z codziennego obcowania 
z książką, owocować będą w  przyszłości. Rozwijanie zdolności uczniów, kształtow a­
nie ich twórczych zainteresow ań sprawia, że uczniowie staw iają sobie wyższe w y­
magania, określone zadania kształcące. Są przygotowani, by je  podjąć i zrealizować.

IRENA NOWAK
K atow ice

O  doświadczeniach bibliotekarzy szkolnych
O dczyty  pedagogiczne

Biblioteka we współczesnej szkole spełnia ważne funkcje dydaktyczno-wycho­
wawcze. Słowo drukowane jest ciągle jeszcze podstawową form ą przekazywania 
myśli ludzkiej i zdobywania wiedzy.

Współczesna szkoła w draża ucznia do perm anentnego uczenia się. Istotne jest 
nabycie przez niego nawyków i um iejętności samodzielnego kształcenia się, a zatem 
korzystania z katalogu bibliotecznego czy bibliografii, z encyklopedii, słownika, 
książki popularnonaukowej. Podstawowego znaczenia nabiera umiejętność poszu­
kiw ania i w ykorzystywania różnorodnych informacji.

Nie możemy również zapominać o oddziaływaniu wychowawczym książki. Odgry­
w a ona w ażną rolę w  kształtow aniu osobowości, określonych postaw społecznych 
i moralnych, w w yrabianiu wrażliwości i poczucia piękna. Biblioteka szkolna 
jest placówką, w  której nauczyciel-bibliotekarz budzi i rozwija zamiłowania czy­
telnicze, uczy właściwego posługiwania się książką i czasopismem. Jej zasoby pełnią 
funkcję integrującą w  odniesieniu do wszystkich treści program u realizowanego 
przez szkołę. Toteż w  pracy bibliotek szkolnych coraz większą rolę odgrywa celowo 
dobrany i prawidłowo opracowany księgozbiór, spraw ny w arsztat służby inform a­
cyjno-bibliograficznej oraz różnorodne form y pracy pedagogicznej. Coraz większego 
też znaczenia nabiera współpraca wszystkich nauczycieli w zakresie upowszchniania 
inform acji o źródłach wiedzy.

Bibliotekarstwo szkolne jest dyscypliną stosunkowo młodą. Nauczyciel-bibliote­
karz łączy elem enty pracy bibliotekarskiej i pedagogicznej. Nie zawsze m a przy­
gotowanie bibliotekarskie, a jego doświadczenia pedagogiczne związane są najczę­
ściej z form am i lekcyjnymi, k tóre  m ają nieco inny charak ter niż stosowane w b i­
bliotece. L itera tu ra  z zakresu bibliotekarstw a szkolnego jest stosunkowo skrom na 
(brak metodylki pracy w bibliotece szkolnej), a podstawowe pozycje z tego zkaresu— 
E. Białkowskiej, H. Falkowskiej, W. Goriszowskiego, I. Jurew icza oraz praca zbio­
row a Biblioteki szkolne w  Polsce Ludow ej —  są od daw na wyczerpane i częściowo 
zdezaktualizowane. B rak również pisma przedmiotowego. Stąd duże zapotrzebowa­
nie na problem atykę bibliotekarską wśród nauczycieli-bibliotekarzy, zwykle spe­
cjalistów określonego przedmiotu, absolwentów liceum pedagogicznego, studium  
nauczycielskiego lub studiów wyższych, którzy na  ogół m ają za sobą staż pracy 
nauczycielskiej, ale którym  brak  przygotowania bibliotekarslciego.

W praktyce często bibliotekarze szkolni sta ją  wobec problem u zdobycia nowych 
kw alifikacji. W prowadzenie zasady, że w  bibliotece szkolnej należy zatrudniać spe­
cjalistę, podnosi rangę tych kw alifikacji i budzi wśród bibliotekarzy, nauczycieli
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różnych specjalności, potrzebę zdobycia rzetelnej wiedzy z zakresu bibliotekaretw a 
i inform acji. Konieczność sam okształcenia środowisko to w yraźnie sobie uśw ia­
dam ia, w ystępuje w  nim  też silniejsza niż w  innych grupach nauczycielskich po­
trzeba uczestniczenia w  form ach zorganizowanych celem przede w szystkim  w y­
m iany doświadczeń oraz pomocy w  rozw iązyw aniu trudnych problemów.

Spośród różnorodnych form  sam okształcenia do najbardziej wartościow ych należą 
te, k tó re  w yzw alają in icjatyw ę tw órczą, m.in. odczyty pedagogiczne. Są one próbą 
podzielenia się przez nauczycieli najlepszym i doświadczeniami, pogłębionymi lek ­
tu rą  i w łasnym i przem yśleniam i. W śród autorów  odczytów zabrakło również nau- 
czycieli-bibliotekarzy.

W akcji odczytów pedagogicznych prowadzonych przez In sty tu t K ształcenia N au­
czycieli i B adań Oświatowych w  Katowicach (poprzednio Okręgowy Ośrodek M eto­
dyczny) w  la tach  1964—1976 zostały nagrodzone lub  w yróżnione 74 odczyty opraco­
w ane przez bib lio tekarzy z różnych typów  szkół. Część odczytów została opubliko­
w ana. Pięć z nich ogłosił w  r. 1968 Okręgowy Ośrodek M etodyczny w  Katowicach 
w  biuletynie zatytułow anym  Z doświadczeń bib liotekarzy pedagogów. Znalazły się 
tam  następujące prace: Ludm iły K u n c z e w s k i e j  (Katowice) Popularyzacja  
książki społecznie zaangażowanej, Jan iny  L e b i o d y  (Ząbkowice) Moja rola w  pod­
noszeniu stanu czytelnictw a. Jo lan ty  C y m o r e k  (Świętochłowice) Moja praca pe­
dagogiczna nad zdobyciem  czyteln ika , Bogumiły T o m e r o w e j  (Zawiercie) Sąd  
inscenizow any jako jedna z  fo rm  pogłąbienia recepcji książki i je j wychowawczego  
oddziaływania, W andy J a g i e ł ł o  (Zabrze) O ddziaływanie biblioteki na środowisko. 
W ydanie b iu letynu zbiegło się z ośm ioletnią działalnością Sekcji B ibliotek i Czytel­
nictw a OOM, a opublikow anie odczytów m iało na celu, jak  pisze ówczesna kierovz- 
niczka Sekcji — Ludm iła K u n c z e w s k a ,  przyjście z pomocą bibliotekarzom  
i w ykorzystanie przekazanych doświadczeń na  konferencjach, zebraniach sam o­
kształceniow ych czy te? w indyw idualnej pracy sam okształceniowej.

Drugi zbiór odczytów pedagogicznych nauczycieli-bibliotekarzy opublikow ał In ­
s ty tu t K ształcenia Nauczycieli i B adań Oświatowych w  K atow icach w  r. 1974 w  serii 
„Z doświadczeń nauczycieli wojew ództw a katow ickiego” w  tom iku zatytułow anym : 
Praca bibliotek szkolnych.

Celem publikacji było:
— ukazanie doświadczeń i k ierunków  pracy pedagogicznej bibliotekarzy szkol­

nych,
— dostarczenie spraw dzonych w praktyce m ateriałów  metodycznych bib lio teka­

rzom rozpoczynającym  pracę,
— zachęcenie bibliotekarzy do dzielenia się doświadczeniam i i opracow yw ania 

ich w  form ie odczytów pedagogicznych.
W szystkie opublikow ane p race łączyło duże zaangażow anie ich autorów  i konkre t­

ność podejm ow anych przez nich zadań. Oczywiście tw órczy w kład i stopień now a­
torstw a jest różny.

T em atyka odczytów bibliotekarzy szkolnych w iąże się z kręgiem  spraw  dla nich 
najistotniejszych. Są to form y upow szechniania lite ra tu ry  popularnonaukow ej, 
w drażanie uczniów do sam okształcenia, doskonalenie w arsz ta tu  pracy jako czynnik 
w arunku jący  te poczynania, oddziaływanie ideowo-wychowawcze poprzez książkę 
i czasopismo, aktyw izow anie czytelników przez różne form y pracy pedagogicznej.

Felicja K o c z w a r a  z R ybnika (Jak rozw ijam  czytelnictw o litera tury popular­
nonaukow ej w  sw ojej szkole) za punk t w yjściowy do pracy z czytelnikiem  przyjęła 
celowo dobrany i opracow any księgozbiór, w łaściw ie zorganizowany w arsz ta t służ­
by inform acyjno-bibliograficznej oraz poznanie zainteresow ań czytelniczych. Są to 
elem enty, k tó re  pow inny być żelazną zasadą w szystkich bibliotekarzy. Do ciekawych 
form  przedstaw ionych przez au to rkę należy w ykorzystanie szkolnych audycji te le ­
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wizyjnych. Dobrym przykładem  rozw ijania zainteresow ań indyw idualnych jest w cią­
gnięcie do współpracy hobbystów.

Kazimierz S z c z u r e k  z Cieszyna (Biblioteka a samodzielna praca uczniów) po­
dejm uje w ażną spraw ę w drażania ucznia liceum do samodzielnego w yszukiw ania 
inform acji i um iejętnego korzystania z książki. W skazuje, w  jak i sposób dzięki 
w spólnem u wysiłkowi nauczycieli i bibliotekarza można przygotować ucznia do sa­
modzielnej pracy. A utor określa, jak ie  niezbędne m inim um  wiedzy z zakresu biblio­
grafii i praktycznego je j użytkow ania powinien posiadać absolwent szkoły średniej.

Stefania K r o t o w s k a  z Rybnika (Z zagadnień służby inform acyjno-bwliogrn- 
ficznej w  szkole zawodowej) podaje przykłady re jestrac ji udzielonych porad biblio­
graficznych. Stanowi ona zapis ważnej, a nie zawsze docenianej pracy bibliotekarza, 
k tó ra  daje orientację w  potrzebach uczniów i umożliwia realne kom pletowanie księ­
gozbioru oraz wyszukiw anie m ateriałów  w czasopismach i innych źródłach inform a­
cyjnych.

K onkurs jest jedną ze znanych i szeroko omawianych w  literatu rze form  pracy 
z książką. Jan ina  M a d e j  z Katowic (Z doświadczeń nad organizacją i przebiegiem  
konkursu  z  okazji 500-lecia urodzin M ikołaja Kopernika) prezentuje dobry przykład 
spraw nej jego organizacji w  ścisłej współpracy z całym gronem  pedagogicznym 
szkoły, dzięki czemu założenia wychowawcze i poznawcze konkursu zostały w  pełni 
zrealizowane. Sporo uwagi au torka poświęca dokum entacji, k tóra  — prawidłowo 
prowadzona — pozwala na spraw ny przepływ inform acji i dobrą orientację uczniów 
i nauczycieli.

Oddziaływaniu ideowo-wychowawczemu na dzieci poprzez czytelnictwo poświę­
ciła swą pracę Felicja K o c  z w a r a  z Rybnika (W jaki sposób biblioteka szkolna  
kszta łtu je  uczucia patriotyczne m łodzieży na przykładzie Koła Młodego Obywatela). 
Ciekawe, oryginalne rozwiązania metodyczne i organizacyjne zastosowane przez au ­
torkę m iały na celu budzenie uczuć patriotycznych i emocjonalnego zaangażowania 
wychowanków, .a zarazem  w drażanie ich do samodzielnej pracy umysłowej, w yzw a­
lanie ich inicjatyw y i poczucia odpowiedzialności i wreszcie opracowanie pomocy 
naukowych oraz m aksym alne w ykorzystanie księgozbioru.

Działalność pedagogiczna bibliotekarza szkolnego wym aga stosowania odrębnych 
niż na lekcji form  i m etod pracy. Celowe jest w prow adzanie elem entów zabawy 
i rozryw ki, w drażanie czytelników do traktow ania kontaktów  z książką jako jednej 
z form  spędzania wolnego czasu. Wskazówki, jak  zorganizować pracę Koła Miłoś­
ników  Książki, by łączyła elem enty kształcące i rozrywkowe, zaw iera odczyt Anny 
C i c h o w s k i e j  z Siemianowic (Działalność Koła Przyjaciół Książki w  procesie 
kształtow ania świadom ych kontaktów  m łodzieży z książką).

Rozwiązania praktyczne, przykłady wychowania przez pracę, w drażanie do św ia­
domej dyscypliny oraz um iejętności oceniania siebie i innych podaje Elżbieta M a l i ­
n o w s k a  z Bielska-Białej (Rola a k tyw u  bibliotecznego w  procesie kształtowania  
samodzielności ucznia).

Odczyty pedagogiczne i doświadczenia ich autorów  były wykorzystywane w  róż­
norodny sposób. Zaproszono ich na konferencję i zebrania samokształceniowe, w 
bibliotekach przez nich prowadzonych odbywały się zajęcia otw arte dla kursów 
bibliotekarskich. Najlepszą form ą prezentacji były jednak publikacje na łam ach cza­
sopism (np. w  „Poradniku B ibliotekarza”) oraz w  omówionych powyżej w ydaw nic­
twach.

Odczyty pedagogiczne spotkały się z dużym zainteresow aniem  i życzliwością w 
środowisku bibliotekarskim , stanow iły m ateria ł pomocniczy do ćwiczeń na różnego 
typu kursach i studiach metodycznych oraz pomoc dla nauczycieli rozpoczynają­
cych pracę w  bibliotece. Szeroki zakres tem atyczny pozwala na  w ykorzystanie ich 
w  pracy wychowawczej także przez innych nauczycieli.
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Problem  przygotow ania absolw enta szkoły do kształcenia ustawicznego w ym aga 
w drożenia go do korzystania z biblioteki, książki, czasopisma i różnorodnych źródeł 
inform acji. Toteż problem atyka podejm ow ana w odczytach opracowywanych przez 
bibliotekarzy ma charak ter in terdyscyplinarny — obok tem atów  specjalistycznych, 
związanych z organizacją .pracy w  bibliotece, opracowaniem  zbiorów, w arsztatu  
służby inform acyjno-bibliograficznej, jest szereg spraw  in teresujących również in ­
nych nauczycieli.

Szczególnie cenne byłoby opracow anie odczytów pedagogicznych na tem at w spół­
pracy nauczycieli różnych przedm iotów z biblioteką szkolną, doświadczeń z zakresu 
rozw ijania czytelnictw a uczniów, w ykorzystania lite ra tu ry  popularnonaukow ej i spo­
łeczno-politycznej, m etod przygotow yw ania ucznia do korzystania z różnych źródeł 
inform acji na lekcjach poszczególnych przedmiotów. Podjęcie opracow ania tych za­
gadnień przez doświadczonych nauczycieli i b ibliotekarzy przyspieszyłoby włączenie 

. w  pełni biblioteki do procesu dydaktyczno-wychowawczego szkoły, realizow anie jej 
funkcji integrujących i w yrów nujących dysproporcje, k tóre w ynikają z różnic śro­
dowiskowych dzieci i młodzieży.

Do zagadnień szczególnie ważnych, oczekujących opracowania, należy w spółdzia­
łanie biblioteki szkolnej z bibliotekam i innych sieci, zwłaszcza publicznymi, a także 
praca bibliotekarzy w  zbiorczych szkołach gminnych. Ponieważ akcja odczytów pe­
dagogicznych obejm uje różne rejony k ra ju , w arto, by ciekawsze były publikow ane 
na łam ach „Poradnika B ibliotekarza”.

•, —ł A-s’- •



LEO K A D IA  OPŁA W SK A  
Warszawa

Księgozbiór podręczny  
m iejskiej b iblioteki publicznej

Zamieszczone niżej zestawienie piśmiennictwa stanowi kontynuację 
części I publikacji Księgozbiór podręczny powiatowej i miejskiej biblio­
teki publicznej (wyd. 2 zmień, i uzup. 1970). Obejmuje pozycje przezna­
czone głównie dla czytelnika i przystosowane jest do potrzeb bibliotek 
miejskich, posiadających czytelnię, w miastach liczących ponad 10 tys. 
mieszkańców.

Ze względu na ograniczone możliwości wydawnicze, uwzględniono 
w doborze literatury głównie podstawowe pozycje, stanowiące trzon księ­
gozbioru podręcznego. Zestawienie obejmuje 400 nowości wydawniczych, 
które ukazały się (z nielicznymi wyjątkami) w okresie od 1970 do 1976 
roku włącznie.

W doborze pominięto: (a) pozycje będące wznowieniami lub kontynu­
acją zamieszczonych w poprzednim wydaniu, (b) nowe opracowania ksią­
żek zdezaktualizowanych (np. Mala encyklopedia ekonomiczna. Kodeks 
drogowy), (c) opracowania monograficzne i albumy dotyczące poszczegól­
nych twórców.

Ze względu na oszczędność miejsca w opisie bibliograficznym uwzględ­
niono tylko najniezbędniejsze dane. '

ABC działkowca. Wwa: PWRiL 1971, 
324 s. zł 28

ABC ogrodnictwa. Wwa: PW RiL 1975, 
412 s. zł 140

AŁPATOW M. W. O sztuce ruskiej i 
rosyjskiej. Wwa: PWN 1975, 279 s. zł. 
100.

ANUSIEWICZ M., CZARNOGÓRSKI 
Cz. Ludowe Wojsko Polskie. H istoria 
i dzień dzisiejszy. Wwa: MON 1973, 
279 s. zł 17

ASIMOV I. K rótka historia chemii. 
Wwa: PWN 1970, 303 s. zł 32

Atlas
Praha:
150

chorób i szkodników zbóż.
PWR; Wwa; PW RiL 1970, zł

A tlas geograficzny Polski. Wwa:
PPW K 1974, 38 s. zł 30

Atlas historyczny Polski. Wwa:
PPW K 1973, 54, 55 s,. zł 100

2Ïtlas historyczny św iata. Wwa: 
PPW K 1974, 156, 68 s. zł 200

Atłas przem ian politycznych św ia­
ta  w  XX wieku. Wwa: PPW K 1970, 
59 s. zł 40

Atlas ras zwierząt gospodarskich. 
Wwa. PWRiL; Bratysław a: „P riroda” 
1975, 393 s. zł 200

A tlas roślin upraw nych. Wwa: 
PWRiL; Budapest; A kadem iai Kiado 
1973, 58 s. zł 350

A tas statystyczny. Wwa: GUS 1970, 
197 s. zł 98

.■\tlas szkodników i chorób roślin sa­
downiczych. Budapest: Akadem iai K ia­
do; Wwa; PWRiL 1972, 411 s. zł 118

AUBOYER J. Sztuka Indii. Wwa: 
WAiP 1975, 279 s. zł 38

BABELON J. Sztuka hiszpańska. 
Wwa: WAiF 1974, 293 s. zł 38
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BAKA W., PIESKOW ICZ K. 500 zaga­
dek ekonomicznych. Wwa: W P 1971, 
243 s. zł 15

BALICKI J., BOGUCKA M. H istoria 
Holandii. W rocław: Ossolineum 1976, 
466 s. zł 100

BANDOMIR A. Poczet uczonych pol­
skich pionierów  nauk  m atem atyczno- 
przyrodniczych. Wwa: NK 1975, 282 s. 
zł 28

BAR R., DOLIŃSKI A. Geografia 
turystyczna. W wa: WSiP 1976, 230 s, 
zł 15

BARANOWICZ Z. Polska aw angarda 
artystyczna 1918—1939. Wwa: WAiF 
1975, 262 s. zł 38

BARBAG J. Geografia ekonomiczna 
Stanów  Zjednoczonych i Kanady. Wwa: 
PWE 1974, 314 s. zł 47

BARBAG J. G eografia polityczna 
ogólna. Wwa: PWN 1974, 268 s. zł 50

BARBAG J. Isk ier przewodnik. P a ­
noram a św iata. Wwa: „Iskry” 1974, 
353 s. zł 40

BARBAG J. W ielka B rytania. Wwa: 
PWN 1976, 311 s. zł 54

BARTELSKI L. M. Polscy pisarze 
współcześni. In form ator 1944—1970. 
Wwa: Ag. Aut. 1972, 367 s. zł 69

BARTNICKI A., MANTEL-NIECKO 
J. H istoria Etiopii. W rocław: Ossoli­
neum  1971, 589 s. zł 110

BASHAM A. L. Indie. Wwa: PIW  
1973, 602 s. zł 90

BASZKIEWICZ J. H istoria Francji. 
W rocław: Ossolineum 1974, 807 s. zł 
140

BERENDT J. E. W szystko o jazzie. M a­
ły leksykon. K raków : PWM 1969, 413 s. 
zł 35

BERNARD A. Republika Cypru. 
Wwa: KAW 1976, 184 s. zł 30

BIAŁOSTOCKI J. O sztuce daw nej 
Am eryki. M eksyk i P eru . Wwa: 
WAiF 1972, 118 s. zł 60

BIDWELL G. Irlandia . Wwa: WP 
1970, 269 s. zł 40

BIERNACKI A. P o rtre ty  uczonych 
polskich. 51 sylw etek hum anistów . K ra­
ków: WL 1974, 536 s. zł 130

BIESIADA R., LENCZOWSKI T., 
RA TA JSK I L. Słownik geografii ZSRR. 
Wwa: W P 1974, 816 s. zł 120

Biologia X X  wieku. Wwa: WP 1971, 
T. 1. 603, s., T. 2. 597 s. zł 235

DOBRZYŃSKI M. Dzieje Polski w  za­
rysie. W wa: PIW  1974, 496 s zł 90

BOCHEŃSKI P. 500 zagadek ze św ia­
ta  arabskiego. W wa: W P 1974, 233 s. 
zł 25

BOCHŃAK A. H istoria sztuki nowo­
żytnej. K raków : PWŃ 1970, T. 1. 344 
s. zł 32; T. 2. 349 s. zł 40

BONASEWICZ A. Godła i flagi św ia­
ta. Wwa: „Iskry” 1970, 126 s. zł 50

BRAUER E. Podstaw y fotografii. 
Wwa: WAiF 1976, 304 s. zł 60

BREŻŃIEW L. Polityka zagraniczna 
KPZR i państw a radzieckiego. P rze­
m ówienia i artykuły . 1964—1976. Wwa: 
KiW 1976, 1039 s. zł 100

BRODA B., MOWSZOWICZ J. P rze­
wodnik do oznaczania roślin leczni­
czych, tro jących  i użytkowych. Wwa: 
PZW L 1973, 828 s. zł 15

BRZOZOWSKA T. 500 zagadek dla 
m iłośników folkloru. Wwa: WP 1973,
155 s. zł 15*

SUSZYŃSKI J., OSĘKA A. 180 n a j­
słynniejszych obrazów. Wwa: W P 1971, 
•238 s. zł 75

BUSKO B., SLIW IEŃSKI J. 1000 słów 
o kom puterach i inform atyce. Wwa: 
MON 1976, 252 s. zł 50

BYSTRZANOWSKI J., DUTKOWSKI 
K. W szystko o W arszawie. Inform ator. 
Wwa: SiT 1975, 218 s. zł 50

CACKOWSKI Z. Główne pojęcia m a­
terializm u historycznego. Wwa: KiW 
1974, 606 s. zł 70
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CHAŁUBIŃSKI H., TRYBUSIEWICZ 
J. 500 zagadek socjologicznych. Wwa: 
WP 1976, 267 s. zł 25

CHRZANOWSKI I. H istoria lite ra tu ­
ry  niepodległej Polski 965—1795. Wwa; 
■piW 1975, 870 s. zł 150

CHUDZYŃSKI S., PUTERNICKI J., 
SUROWIAK W. 1000 słów o tw orzy­
wach sztucznych. Wwa: MON 1975, 276 
s. zł 45

CZACHOWSKA J., LOTH R. P rze­
wodnik polonisty. B ibliografia. Słow­
niki. Biblioteki. Muzea literackie. W ro­
cław: Ossolineum 1974, 620 s. zł 120

CZAJKOWSKA B., ZAMORSKI Cz. 
Choroby i szkodniki roślin rolniczych. 
Praga: S tatn i Zémedelské Nakł.; Wwa: 
PWRiL 1973, tabł. 44 zł 37

CZARTORYSKA U. Od pop-artu  do 
sztuki konceptualnej. Wwa; WAiF 349 
s. zł 30

CZEKAŃSKA M. Holandia. Wwa; 
WP 1975, 310 s. zł 65

CZYŻEWSKI J. A. Choroby i szkod­
niki roślin ozdobnych. Wwa: PWRiL 
1975, 667 s. zł 140

ĆIRLiC B. Przew odnik po Jugosławii. 
Wwa: SiT 1974, 386 s. zł 85

DANIEC R., LANG G., ŁYSZCZAK 
W. Jak  uzyskać m ieszkanie spółdziel­
cze. Inform ator. Wwa; W Pr. 1975, 188 
s. zł 20

DEMEL J. H istoria Rumunii. W ro­
cław: Ossolineum 1970, 486 s. zł 85

■ DOBROWOLSKI T. Sztuka polska. 
Od czasów najdaw niejszych do ostat­
nich. Kraków: WL 1974, 769 s. zł 180

d o b r z y ń s k i  R. Hiszpania. Wwa: 
WP 1972, 293 s. zł 50

DOCKSTADER F. J. Sztuka A m ery­
ki I. Twórczość Indian północnoame­
rykańskich i Eskimosów. Wwa; WAiF 
1975, 165 s. zł 30

DOMAŃSKA H. Chwasty. Co rolnik 
powinien wiedzieć o chwastach. Praga;

S tâtn i Zémedelské Nakł.; Wwa: PWRiL 
1973, tabł. 41 zł 37

DOMANSKI J . 1000 słów o samolocie 
i lotnictwie. Wwa: MON 1974, 396 s. 
zł 45

20 la t film u polskiego. Wwa: WAiF 
1969, 151 s. zł 150

25 la t fotografiki polskiej. Wwa: 
WAiF 1969, 159 s. zł 70

Dziecko w  wieku przedszkolnym. 
Wwa: PZWL 1974, 314 s. zł 50

Dzieje Polski. Wwa: PWN 1975, 913 
s. zł 200

Dzieje świata. Chronologiczny prze­
gląd ważniejszych w ydarzeń. Wwa; 
LSW 1976, 951 s. zł 150

EBERHARDT K. Album aktorów  
polskiego filmu i telewizji. Wwa: WAiF 
1975, 158 s. zł 115

Encyklopedia II wojny światowej. 
Wwa: MON 1975, XXXI, 793 s. zł 200

Encyklopedia fizyki. Wwa: PWN 
T. 1. A-K. 1972, 926 s. zł 240; T. 2. K-P. 
1973, 926 s. zł 240; T. 3. P-Z. 1974, 958 
s. zł 240

Encyklopedia organizacji m iędzyna­
rodowych. Wwa: KiW 1975, 634 s. zł 180

Encyklopedia powszechna PWN. 
Wwa: PWN T. 1. A-F. 1973, 831 s. zł 
300; T .2  G-M. 1974, 832 s. zł 300; T. 3. 
M-R. 1975, 793 s. zł 300

Encyklopedia sztuki starożytnej. E u­
ropa, Azja, A fryka, Am eryka. Wwa; 
WAiF 1975, 496, XLVIII s. zł 160

Encyklopedia techniki. A utom atyka. 
Wwa: WNT 1972, 588 s. zł 160

Encyklopedia techniki. Energia jąd ro ­
wa. Wwa; WNT 1970, 607 s. zł 180

Encyklopedia techniki. Podstawy 
techniki. Wwa: WNT 1974, 975 s. zł 230

Encykłopedia techniki. Technika ogól­
na. Wwa: WNT 1976, 840 s. zł 275

Encyklopedia W arszawy. Wwa: PWN 
1975, 815 s. zł 350
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Encyklopedia wiedzy o książce. W ro­
cław: Ossolineum 1971, szp. 2874 zł 
380

Encyklopedia wiedzy o prasie. W ro­
cław: Ossolineum 1976, 284 s. zł 165

Encyklopedia współczesnego biblio­
tekarstw a polskiego. W rocław: Ossoli­
neum  1976, 339 s. zł 195

ERHARDT L. M uzyka w  Polsce. 
Wwa: „In terp ress” 1974, 172 s. zł 25

ESTREICHER K. H istoria sztuki w 
zarysie. K raków : PWN 1973, 551 s. 
zł 65

Etyka. Wwa: PWN 1975, 419 s. zł 48

Europa. Wwa: KAW 1976, T. 1. 279 
s. zł 170; T. 2. 295 s. zł 180

FEDOROWSKA J., FEDOROWSKI G. 
500 zagadek o zdrowiu i medycynie. 
Wwa: WP 1974, 230 s. zł 20

FILLER W. Współczesny tea tr  polski. 
Wwa: „In terpress” 1976, 128 s. zł 20

FRANUS E. Rozwój dziecka w w ie­
ku przedszkolnym. Wwa: NK 1975, 212 
s. zł 95

FRANUS E. Rozwój małego dziecka. 
Wwa: NK 1976, 202 s. zł 80

FRANUS E. Rozwój niemowlęcia. 
Wwa: NK 1968, 129 s. zł 25

FRASER D. Sztuka prym ityw na. 
Wwa: WAiF 1976, 347 s. zł 50

FREJLAK S., WERNEROWA J. 500 
zagadek bibliologicznych. Wwa: WP 
1976, 252 s. zł 25

FUKSIEWICZ J. Film  i telew izja w 
Polsce. Wwa: „Interpress” 1975, 249 s. 
zł 40

GAJEW SKI M., POZNAŃSKA K. 
R epublika Grecji. Wwa: KAW 1976, 
220 s. zł 20

GAŁECKI H. Zasady ruchu  i bezpie­
cznej jazdy samochodem. Wwa: WKiŁ 
1975, 203 s. zł 30

GAWLIKOWSKA K. Sztuka Mezopo­
tam ii. Wwa: WP 1975, 290 s. zł 50

GAWLIKOWSKI M. Sztuka Syrii. 
Wwa: WAiF 1976, 304 s. zł 45

GAWROŃSKA H. ABC robót szydeł­
kowych. Wwa: „W atra” 1976, 95 s. zł 28

GENAILLE R. Słownik m alarstw a 
holenderskiego i flamandzkiego. Wwa: 
WAiF 1975, 230 s. zł 100

GEŃAILLE R. Sztuka flam andzka 
-i belgijska. Wwa: WAiF 1976, 336 s. 
zł 45

G eografia przem ysłu Polski. Wwa: 
PW N 1974, 390 s. zł 72

G eografia św iata. Wwa: WSiP 1975, 
776 s. zł 124

GŁUSZEK Z. Polscy olimpijczycy. 
Leksykon. 1924—1972. Wwa: SiT 1976, 
263 s. zł 60

GOŁASZEWSKA M. Zarys estetyki. 
Kraków : WL 1973, 482 s. zł 75

GOŁASZEWSKA T., SOZAŃSKA A., 
TOPULOS A. Leksykon techniczny M i­
ni-M ax. Wwa: WŃT 1973, 479 s. zł 70

GÓRA W. Polska Rzeczpospolita L u­
dowa 1944—1974. Wwa: KiW 1974, 565 
s. zł 70

GRUN B. Dzieje operetki, K raków  
PWM 1974, 510 s. zł 80

GRZYWAK-KACZYŃSKA M. Psy­
chologia dla każdego. Wwa: „Pax” 
1975, 295 s. zł 45

GUMOWSKA I. Od ananasa do ziem­
niaka. Mały leksykon produktów  spo­
żywczych. Wwa: IW CRZZ 1976, 337 s. 
zł 70

HAMMOŃD N. G. L. Dzieje Grecji. 
Wwa: PIW  1973, 857 s. zł 140

HAŃZAK. J. W ielki atlas ptaków. 
Wwa: PW RiL 1974, 576 s. zł 210

HELMAN A. Film y krym inalne. 
Wwa: WAiF 1972, 238 s. zł 30

HELMAN A. Film y sensacyjne. 
W wa: WAiF 1974, 219 s. zł 30

H istoria gospodarcza św iata X IX  i 
X X  w. Wwa: PWE 1971, 579 s. zł 62
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H istoria lite ra tu ry  polskiej. Barok. 
Wwa: PWN 1976, 668 s. zl 90

H istoria lite ra tu ry  polskiej. Oświe- 
eenie. Wwa: PWN 1975, 548 s. zł 85

H istoria lite ra tu ry  polskiej. Renesans. 
Wwa: PWN 1976, 554 s. zł 90

H istoria lite ra tu ry  rosyjskiej. Wwa: 
PWN 1976, T. 1. 784 s. zł 95; T. 2. 938 
s. zł 120

H istoria nauki polskiej. W rocław: 
Ossolineum 1970, T. 1. Średniowiecze. 
Odrodzenie. IXX, 447 s. zł 125; T. 2. 
Barok. Oświecenie. 479 s. zł 125

Ilustrow any leksykon samochodowy. 
Wwa: WKiŁ 1975, 412 s. zł 100

IM IELIŃSKI K. Erotyzm. Wwa: 
PWN 1973, 337 s. zł 35

Inform ator Robotniczy, 1976. Wwa: 
KiW 1976, 448 s. zł 35

Iskier przewodnik po stolicach św ia­
ta. Wwa: „Iskry” 1970, 439 s. zł 50.

Iskier przewodnik sportowy. Wwa: 
„Iskry”. 1976, 974 s. zł 150

JAKIMOW ICZ A. Sztuka Indonezji. 
Wwa: WP 1974, 208 s. zł 45

JANICKA K. Surrealizm . Wwa: 
WAiF 1973, 255 s. zł 34

JANICKI S. Film  polski od a do z. 
Wwa: WAiF 1973, 299 s. zł 50

JAW ORSKI M. Podręczna gram aty­
ka języka polskiego. Wwa: WSiP 1974, 
184 s. zł 20

JEZIERSKI A. H istoria gospodarcza 
Polski Ludowej. 1944—1968. Wwa: PWN 
1971, 410 s. zł 50

JUSZCZAK W. Postim presjoniścl. 
Wwa: WAiF 1972, 223 s. zł 25

K alendarz młodzieży. 1976. Wwa: 
„Iskry” 1976, 219 s. zł 23,50

KAŃSKI J. M istrzowie sceny ope­
rowej. Kraków: PWM 1974, 442 s. zł 25

KARCZ D. Film y płaszcza i szpady. 
Wwa: WAiF 1973, 194 s. zł 26

KARGUL J. Pracow nik kulturalno- 
oświatowy. Wwa: IW CRZZ 1976, 176 
s. zł 42

KARŁOWICZ E. 500 zagadek filateli­
stycznych. Wwa: WP 1974, 232 s. zł 30

KAROLAK S., KRUKOWSKA M. 
Praktyczna gram atyka rosyjska. Wwa: 
WSiP 1976, 280 s. zł 39

KATZ H. H istoria Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki. Wrocław: Ossolineum 
1971, 527 s. zł 90

KERSTEN A. H istoria Szwecji. W ro­
cław: Ossolineum 1973, 467 s. zł 85

KĘPIŃSKI Z. Impresjonizm . Wwa: 
WAiF 1973, 390 s. zł 35

KIEDRZYŃSKA W. Pow stanie w a r­
szawskie w  książce i prasie. Poradnik 
bibliograficzny. Wwa: SBP 1972, 162 s. 
zł 50

KLEINER J., MACIĄG W. Zarys 
dziejów lite ra tu ry  polskiej. Wrocław: 
Ossolineum 1972, 590 s. zł 70

KOCHAŃSKI W., KOSZUTSKA O., 
LISTKIEW ICZ Z. Sekrety żywego sło­
wa. Poradnik  dla recytatorów . Wwa: 
IW CRZZ 1975, 171 s. zł 60

KOŁODYŃSKI A. Film  grozy. Wwa: 
WAiF 1970, 126 s. zł 25

KOŁODYŃSKI A. Film y fantastycz­
no-naukowe. Wwa: WAiF 1972, 211 s. 
zł 25

KOŁODYŃSKI A. 100 filmów angiel­
skich. Wwa: WAiF 1975, 157 s. zł 65

Kopernik, astronom ia, astronautyka. 
Przewodnik encyklopedyczny. Wwa: 
PWN 1973, 835 s. zł 70

KURNATOWSKA M. Film y o m i­
łości. Wwa: WAiF 1975, 238 s. zł 40

KORONA W., KORONA R. Belgia. 
Wwa: WP 1976, 312 s. zł 70

KORPAŁA J. O bibliografiach i in ­
form atorach. Poradnik dla wszystkich. 
Wwa: SBP 1974, 255 s. zł 40

Kosmonautyka. Wwa: WNT 1971, 420 
s. zł 60
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KOSSAK J . Rozwój k u ltu ry  w  Pol­
sce Ludowej. Wwa: „Iskry” 1974, 240 
s. zł 20

KOTAŃSKI W. Sztuka Japonii. Za­
rys. W wa: W AiF 1974, 327 s. zł 35

KOTKOW SKA-BAREJA H. Polska 
rzeźba współczesna. Wwa: „In terp ress” 
1974, 154 s. zł 75

KOTULA A., KRAKOW SKI P. Sztu­
ka abstrakcyjna. Wwa: WAiF 1973, 373 
s. zł 30

KOW ALSKI W. W ielka koalicja. 
1941—1945. W wa: MON 1976. T. 1. 1941 
—1943. 832 s. zł 100; T. 2. Rok 1944. 728 
s. zł 100

KOW ALSKI Z. 500 zagadek z dzie­
dziny praw a. Wwa: W P 1975, 271 s. 
zł 25

KOZŁOW SKI Cz. Z dziejów polskie­
go ruchu  robotniczego. Wwa: KiW 1975, 
515 s. zł 30

KOZUB K. Politycy z pierwszych 
stron  gazet. Wwa: „Iskry” 1973, 336 s. 
zł 25

KRAJEW SKI K. M ała encyklopedia 
a rch itek tu ry  i w nętrz. W rocław: Os­
solineum  1974, 493 s. zł 120

KRZYŻANOWSKI J . H istoria lite ra ­
tu ry  polskiej. A legoryzm -prerom an- 
tyzm. Wwa: PIW  1974, 694 s. zł 140

Książki dla bibliotek. L ite ra tu ra  dla 
dzieci i młodzieży 1945—1970. Katalog. 
Wwa: SBP 1974, 404 s. zł 70

Księga sportu  polskiego. 1944—1974. 
Wwa: SiT 1975, 628 s. zł 196

KUBERSKI J . A ktualne i perspekty­
wiczne problem y polityki oświatowej. 
W wa: KiW 1974, 324 s. zł 18

KUBIATOW ICZ I. Słownik geografii 
Am eryki. W wa: W P 1975, 710 s. zł 120

KUCHLING H. Fizyka. Wwa: PWN 
1973, 422 s. zł 45

KUCZYŃSKA K. 500 zagadek re li­
gioznawczych. W wa: WP 1972, 215 s. 
zł 15

KUDLIŃSKI T. Vademecum tea tro ­
m ana. W wa: LSW 1976, 372 s. zł 80

KULCZYCKA-SALONI J . Pozyty­
wizm. W wa: PZWS 1971, 543 s. zł 48

KULICZKOW SKA A. L ite ra tu ra  
d la  dzieci i młodzieży w  latach 1864— 
1918. W wa: WSiP 1975, 391 s. zł 50

KULIKOW SKI P. G. Poradnik  m iło­
śnika astronom ii. Wwa: PWN 1976, 651 
s. zł 100

LAROUSSE. Ziemia, rośliny, zw ie­
rzęta. W wa: NK 1970, 370 s. zł 170

LATOS H. 500 zagadek fotograficz­
nych. Wwa: W P 1974, 213 s. zł 20

LATOS H. 1080 słów o fotografii. 
Wwa: MON 1976, 336 s. zł 60

Leksykon naukow o-techniczny. Wwa: 
WNT 1974. 724 s. zł 250

Leksykon PWN. W wa: PWN 1972, 
1354 s. zł 280

Leksykon techniczny m ini-m ax. Wwa: 
WNT 1973, 479 s. zł 70

LERMER L., LERMER B. Polskie 
skrzydła. P oradnik  bibliograficzny. 
Wwa: BN 1970, 80 s. zł 12

LEVEY M. Od G iotta do Cézanne’a. 
Zarys historii m alarstw a. Wwa: „A rka­
dy” 1974, 325 s. zł 200

LICHANSKI J . Z., LICHAŃSKI S. 
P isarze n u rtu  w iejskiego we współcze­
snej literaturze. Poradnik  bibliogra­
ficzny. W wa: BN 1976, 130 s. zł 17

LIGOCKI A. Sztuka renesansu. Wwa: 
W P 1973, 286 s. zł 55

LIPIŃ SK A  A. W szystko o gospodar­
stw ie domowym. Wwa: WSiP 1976, 208 
s. zł 34

L ite ra tu ra  polska od średniowiecza do 
pozytwizmu. Wwa: PIW  1974, 833 s. 
zł 110

L ite ra tu ra  rosyjska w  zarysie. Wwa: 
PWN 1976, 836 s. zł 72

LORENTZ S. Przew odnik po m uze­
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ach i zbiorach w  Polsce. Wwa: „In te r­
press” 1973, 415 s. zł 110

ŁĘCKI W. 500 zagadek o Poznaniu 
i Wielkopolsce. Wwa; W P 1975, 229 s. 
zł 20

MACIĄG W. L itera tu ra  Polski Ludo­
wej 1944—1964. Wwa: PIW  1973, 561 
s. zł 75

MACIĄG W. Współczesna lite ra tu ra  
polska. 1939—1969. Wwa: PZWS 1970, 
199 s. zł 16

MAĆKOWIAK H., KURKOWSKA J. 
Szyjemy swoim dzieciom. Wwa: „W a­
tra ” 1975, 83 s. zł 25

MAGNUSZEWSKI J. H istoria lite ra ­
tu ry  czeskiej. Zarys. Wrocław: Ossoli­
neum  1973, 382 s. zł 50

MALICKI A. Jugosławia. Wwa: PWN 
1974, 424 s. zł 60

M ała encyklopedia logiki. Wrocław: 
Ossolineum 1970, 383 s. zł 100

M ała encyklopedia statystyki. Wwa; 
PWE 1976, 771 s. zł 165

Mały ilustrow any słownik budowla­
ny. Wwa: „A rkady” 1973, 613 s. zł 100

Mały słownik chemii praktycznej. 
Wwa: WP 1975, 487 s. zł 80

Mały słownik cybernetyczny. Wwa: 
WP 1973, 533 s. zł 45

Mały słownik ku ltury  dawnych Sło­
wian. Wwa; WP 1972, 674 s. zł 70

M ały słownik ku ltu ry  św iata a rab ­
skiego. Wwa: WP 1971, 596 s. zł 75

Mały słownik pisarzy zachodniosło- 
wiańskicłi i południowosłowiańskich. 
s. zł 65

M ały słownik pisarzy niemieckich, 
austriackich i szwajcarskich. Wwa: WP 
1973, 407 s. zł 50

M ały słownik pisarzy zacłiodnio-sło- 
w iańskich i południowo-słowiańskich. 
Wwa: WP 1973, 505 s. zł 60

Mały słownik zoologiczny. Bezkrę­
gowce. Wwa: WP 1976, 454 s. zł 100

Mały słownik zoologiczny. Ryby 
Wwa: WP 1973, 310 s. zł 85

M ały słownik zoologiczny. Ssaki. 
Wwa: WP 1975, 454 s. zł 100

MARKOWSKA W. M ity Greków 
i Rzymian. Wwa: „Iskry” 1973, 462 s. 
zł 40

MARKOWSKI A. 500 zagadek o ję ­
zyku polskim. Wwa: WP 1975, 211 s. 
zł 20

MARUSZCZAK H. Bułgaria. Wwa: 
PWN 1971, 367 s. zł 66

MARYAŃSKI A. Rumunia. Wwa: 
PWN 1973, 229 s. zł 48

M ateriały audiowizualne dla biblio­
tek  publicznych. N agrania płytowe m u­
zyki i słowa. Katalog. Wwa: BN 1976, 
257 s. zł 23

MEISELS W. Podręczny słownik 
polsko-włoski. Wwa: WP 1970, 1028 s. 
zł lOO

MENDYGRAŁ Z. 500 zagadek z elek­
troniki. Wwa; WP 1976, 239 s. zł 25

MENDYGRAŁ Z. 500 zagadek z tech­
niki wojskowej. Wwa; WP 1973, 251 s. 
zł 20

MEYER P. H istoria sztuki europej­
skiej. W wa: PWN 1973, zł 220 — T. 1. 
Od starożytności do schyłku średnio­
wiecza. 286 s. T. 2 Od renesansu po 
czasy współczesne. 316 s.

MICHALSKI Cz. Gwiazdy ekranu. 
Wwa: KAW 1976, 239 s. zł 20

MICHALSKI Cz. W estern. Wwa: 
WAiF 1969, 169 s. zł 25

MICHALSKI D., STANKIEWICZ A. 
500 zagadek z muzyki rozrywkowej. 
Wwa; WP 1972, 287 s. zł 32

M iędzynarodowy ruch robotniczy. 
Wwa; KiW 1976, zł 120 — T. 1. Wiek 
X IX  — 1945. 816 s. T. 2. L ata 1945— 
1975. 856 s.

MIKKE J. W izerunki łudzi m yślą­
cych. Wwa: WRiT 1973, 273 s. zł 30
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M ILSKA A. P isarze polscy. Wybór 
sylwetek. 1543—1970. Wwa: IW CRRZ 
1976, 648 s. zł 120

MINC A., LEWINTOW A., MATRU- 
SOW N. ZSRR. Zarys geograficzny. 
Wwa: W P 1974, 135 s. zł 25

M IRSKA-LASOTA H. M ały słownik 
pisarzy rum uńskich. Wwa: WP 1975, 
180 s. zł 40

MŁODZIKOWSKI G. 20 olim piad ery 
nowożytnej. Wwa: SiT 1973, 439 s. zł 
50

MOWSZOWICZ J. K rajow e chw asty 
polne i ogrodowe. Wwa: PW RiL 1975, 
632 s. zł 100

Najnowsza h istoria Chin. 1917—1976. 
Wwa: KiW 1976, 840 s. zł 100

NIEMCEWICZ L. Radiotechnika. 
Wzory, definicje, obliczenia. Wwa: 
WKiŁ 1973, 243 s. zł 20

NOVAK F. A. W ielki a tlas roślin. 
Wwa: PW RiL 1972, 588 s. zł 210

NOWAK A. W. Szwecja. Wwa: PWN 
1975, 358 s. zł 56

NOWAKOWA A. O książce dla wszy­
stkich. Poradnik  bibliograficzny. Wwa: 
BN 1972, 79 s.

NOWAKOWA A. W łodzimierz Lenin 
1870—1924. Poradnik  bibliograficzny 
dla młodzieży od 11 lat. Wwa: BN 1970, 
19 s.

Nowoczesna upraw a roślin. Wwa: 
PW RiL 1976, 308 s. zł 65

Nowoczesny chów zwierząt. Wwa: 
PW RiL 1975, 316 s. zł 50

Od M aneta do Pollocka. Słownik m a­
larstw a nowoczesnego. Wwa: „A rkady” 
1973, 434 s. zł 250

Od Mojżesza do M ahometa. Wwa: 
„Iskry” 1975, 292 s. zł 15

OKOŃ W. Słownik pedagogiczny. 
Wwa: PWN 1975, 355 s. zł 80

ONITZCHOWA K. Rośliny ozdobne 
w m ieszkaniu. Wwa: IW CRZZ 1976, 
184 s. zł 30

ORŁOWSKI B. Poczet polskich pio­
nierów  techniki. Wwa: NK 1974, 160 s. 
zł 30

OSMAŃCZYK E. J. Encyklopedia 
spraw  m iędzynarodowych i ONZ. Wwa: 
PWN 1974, 1104 s. zł 300

PACURARIU F. L ite ra tu ra  A m ery­
ki Łacińskiej. Wwa: W P 1970, 334 s. 
zł 30

PARUCH J. Słownik skrótów. Wwa: 
WP 1970, 389 s. zł 30

PAWŁOWICZ J., GOŁĘBIOWSKI 
J. W., KURZ A. Podstaw y ideologii 
i polityki PZPR. Wwa: KiW 1976, 351 
s. zł 35

PÉCSI M., SÄRFALVI B. Węgry. 
Wwa: PWN 1971, 282 s. zł 55

PICARD G.-Ch. Sztuka rzym ska. 
Wwa: WAiF 1975, 278 s. zł 38

PIETER J. H istoria psychologii. Wwa: 
PWN 1974, 455 s. zł 60

PIETKIEW ICZ S., ŻMUDA S. Słow­
nik pojęć geograficznych. Wwa: WP 
1973, 610 s. zł 80

PIJANOW SKI L. Przew odnik gier. 
Wwa: „Iskry” 1973, 588 s. zł 40

PILÄT A. M ały atlas grzybów. Wwa: 
PW RiL 1972, 126 s. zł 70

PIPREK  J., IPPOLDT J. W ielki słow­
nik polsko-niemiecki. Wwa: WP, T. 1 
A-N. 1971, XLVII, 815 s. zł 170; T. 2. 
O-Z. 1974, XVIII, 1306 s. zł 170

PISKADLO A. 500 zagadek z epoki 
renesansu. Wwa: W P 1975, 309 s. zł 25

Plenum  KC PZPR. Podstawowe do­
kum enty i m ateriały . 9 w rześnia 1976. 
Wwa: KiW 1976, 96 s. zł 6

PŁASKOW ICKA-RYMKIEW ICZ S., 
BORZĘCKA M., ŁABĘCKA-KOECHER 
M. H istoria lite ra tu ry  tureckiej. Zarys. 
W rocław: Ossolineum 1971, 414 s. zł 55

PŁAŻEW SKI J. 200 filmów tworzy 
historię najnow szą kina. Wwa: WAiF 
1973, 243 s. zł 55
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Podręczny słownik polsko-rosyjski. 
Z supl. Wwa: WP 1974, 856 s. zł 90

Podstawy nauki m arksizm u-łeniniz- 
mu. Wypisy. Wwa: KiW 1976, 431 s. 
zł 25

POKŁAD B., SZEWCZENKO E.
RWPG — dziś i ju tro , 
press” 1976, 112 s. zł 18

Wwa: „Inter-

Polityka gospodarcza 
KiW 1975, 408 s. zł 20

PRL. Wwa:

Polska. K ra j i ludzie, 
press” 1976, 211 s. zł 50

Wwa: ,,Inter-

Polska. Przyroda, człowiek. gospo-
darka. Wwa: PWN 1974, 240 s. zł 100

Polska. 75. Wwa: PWN 1976, 768 s. 
zł 90

Polska. Zarys encyklopedyczny. Wwa: 
PWN 1974, 8 2 0 's. zł 280

Polska klasa robotnicza. Zarys dzie­
jów. T. 1. Cz. 1. Od przełomu XVIII 
i X IX  w. do 1870 r. Wwa: PWN 1974, 
852 s. zł 100

Polski ruch robotniczy. Zarys h i­
storii. Wwa: KiW 1974, 567 s. zł 35

POPKO M. T urcja. Wwa: WP 1972, 
310 s. zł 45

Popularny atlas świata. Wwa: PPW K 
1976, 410 s. zł 140

Poradnik gospodyni. Wwa: PWRiL 
1970, 505 s. zł 100

Poradnik młodych rolników. Wwa: 
PWRiL 1973, 520 s. zł 45

Powszechny atlas świata. Wwa: 
PPW K 1974, 192, 47 s. zł 200

Praw o na co dzień. Encyklopedia pod­
ręczna. Praw o pracy i ubezpieczeń 
społecznych. Wwa: WP 1975, 150 s. 
zł 50

Prozaicy dwudziestolecia międzywo­
jennego. Sylwetki. Wwa: W P 1972, 770 
s. zł 60

Przewodnik po Bułgarii. Wwa: SiT, 
Sofia: Medicina i  F izkultura  1975, 168 
s. zł 55

PRZYŁUBSKA E., PRZYŁUBSKI F. 
Gdzie postawić przecinek? Wwa: WP 
1975, 255 s. zł 15

PUCHALSKI W. Zw ierzęta z dale­
kich stron. Wwa: SiT 1973, 12 s. 40 
tabl. zł 50

RADWAŃSKA-PARYSKA Z., PA ­
RYSKI W. H. Encyklopedia tatrzańska. 
Wwa: SiT 1973, 699 s. zh 120

REYCHMAN J. H istoria Turcji. Wro­
cław: Ossolineum 1973, 387 s. zł 70

RINGGREN H., STRÖM A. V., Re­
ligia w  przeszłości i w dobie w spół­
czesnej. Wwa: KiW 1975, 617 s. zł 140

Rocznik statystyczny ku ltury  1974. 
Wwa: GUS 1975, XX, 252 s. zł 45

RODZIŃSKI W. Historia Chin. W ro­
cław: Ossolineum 1974, 731 s. zł 125

RÖSSING R. Fotografia barw na. 
Wwa WNT 1976, 84 s. tabl. il. zł 35

ROSTKOWSKI J. Gospodarstwo ro l­
ne w św ietle praw a. Wwa: KiW 1975, 
123 s. zł 12

Ruch robotniczy w Polsce Ludowej. 
Wwa: WP 1975, 448 s. zł 60

RUDOWSKA I. Kosm etyka na co 
dzień. Wwa: „W atra” 1976, 223 s. zł 35

RUSIECKI J. Od A do Z o związ­
kach zawodowych i organizacjach spo­
łecznych w  Polsce. Wwa KiW 1974, 
666 s. zł 120

RUSIŃSKI W. Zarys historii gospo­
darczej powszechnej. Wwa: KiW 1973, 
729 s. zł 100

RUTKOWSKA J. M ały przewodnik 
po Polsce. Wwa: SiT 1975, 395 s. zł 80

RUTKOWSKA J. W arszawa i okoli­
ce. Przewodnik. Wwa: SiT 1976, 178 s. 
zł 25

RUTKOWSKI B. Sztuka egejska. 
Wwa: WAiF 1973, 269 s. zł 30

RYCERSKI T. Camping. Polska. 
Wwa: SiT 1976, 176 s. zł 30
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SADKOWSKI W. W śród książek z l i ­
te ra tu ry  angielskiej i am erykańskiej. 
Poradnik  bibliograficzny. Wwa: BN
1971, 153 s. zł 25

SAJKOW SKI A. Barok. Wwa; PZWS
1972, 414 s. zł 47

SALONI Z. Jak  pisać wypracow ania. 
P oradnik  dla uczniów. Wwa: W SiP 
1974, 166 s. zł 12

SCHIMITZEK S., SYPNIEW SKA B., 
ZURAKOWSKA M. M ały słownik n ie­
m iecko-polski. CZOCHRALSKI J . Mały 
Słownik polsko-niem iecki. Wwa: WP
1973, XVI, 316 s. +  XV, 336 s. zł 65

SERAFIŃSKI W., W IELGUS-SERA- 
FINSKA E. Ssaki. Wwa: PWN 1976, 
433 s. zł 130

SIENIARSKI S. Sport w  Polsce. 
W wa: „In terp ress” 1976, 202 s. zł 36

SIGMUND M. Ilustrow ane przepisy 
ruchu. Wwa: W KiŁ 1975, 96 s. zł 15

SIKORSKI L. M ały słownik polsko- 
szwedzki; M ały słownik szwedzko-pol­
ski. W wa; W P 1976, XXXI, 322 s. zł 
55; XXVI, 361 s. zł 60

SKRZYDŁO W. O p artii i system ach 
party jnych . W wa: KiW 1976, 279 s. zł 
25

SŁABCZYŃSKI W. Polscy podróżni­
cy i odkrywcy. W wa: PW N 1974, 464 s. 
zł 60

SŁODOWY A. M ajsterkow anie dla 
każdego. W wa; WNT 1976, 312 s. zł 42

Słownik artystów  polskich i obcych 
w  Polsce działających. M alarze, rzeź­
biarze, graficy. W rocław: Ossolineum, 
T. 1. A -C . 1971, 417 s. zł 130; T. 2. 
D-G . 1975, 532 s. zł 200

Słownik geografii Europy. Wwa: WP 
1976, 616 s. zł 125

Słownik geografii św iata. W wa: W P 
1971, 963 s. zł 90

Słownik organizacji młodzieżowych 
w Polsce 1918—1970. W wa: „Iskry” 
1971, 189 s. zł 20

Słownik ortograficzny języka pol­
skiego w raz z zasadam i pisowni i in te r­
punkcji. Wwa: PWN 1976, 892 s. zł 150

Słownik popraw nej polszczyzny PWN. 
Wwa: PWN 1976, 1056 s. zł 180

Słownik pracow ników  książki pol­
skiej. Wwa: PWN 1972, 1042 s. zł 280

Słownik rum uńsko-polski. Wwa; WP 
1970, XLVIII, 703 s. zł 150

Słownik term inów  literackich. W ro­
cław: Ossolineum 1976, 577 s. zł 190

Słownik wiedzy obywatelskiej. W wa: 
PWN 1971, 542 s. zł 100

Słownik wymowy niem ieckiej. Wwa: 
W P 1974, 511 s. zł 80

SOBESKI M. Sztuka egzotyczna. 
Wwa: „A rkady” 1971, 515 s. zł 120

SOSNOWSKI S. Vademecum m łode­
go turysty . Wwa: SiT 1975, 208 s. zł 21

SOSNOWSKI S. Vademecum tu rysty  
pieszego. Wwa; SiT 1972, 147 s. zł 10

SPIERALSKI Z. 500 zagadek o daw ­
nym  w ojsku polskim. W wa; W P 1972, 
242 s. zł 15

SPIRHANZEL-DURlS J . M ały atlas 
ptaków . Wwa: PW RiL 1971, 255 s. zł 
80

SPIRYDOWICZ E., RUTKOW SKI M., 
KOSTKIEW ICZ W. Nowe ustaw y ro l­
ne. Wwa; LSW 1975, 467 s. zł 40

Społeczno-gospodarczy rozwój Polski 
w  la tach  1971—1975. Wwa: PW E 1976, 
335 s. zł 25

STANEK V. J . W ielki a tlas owadów. 
Wwa: PW RiL 1972, 547 s. zł 210

STANEK V. J . W ielki a tlas zwierząt. 
Wwa; PW RiL 1976, 612 s. zł 210

STANISŁAW SKI J., B ILIP K., CHO- 
CIŁOWSKA Z. Podręczny słownik an ­
gielsko-polski =  A practical English- 
Polish dictionary. W wa: W P 1976, XVI, 
913 s. zł 180
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s ta tu t  PZPR ze zm ianam i i uzupeł­
nieniam i uchwalonym i przez V n  Zjazd 
PZPR w grudniu 1975 r. Wwa: KiW 
1976, 121 s. zł 5

STERN H. Sztuka bizantyńska. Wwa; 
WAiF 1975, 310 S. zł 38

STERNADEL Z. ABC życia m ałżeń­
skiego. Wwa: PZW L 1972, 175 s. zł 10

STRADECKI J . K onstanty Ildefons 
Gałczyński 1905—1953. Poradnik  biblio­
graficzny. Wwa: BN 1970, 45 s. zł 10

STRASZEWICZ L. F rancja. Wwa: 
PWN 1972, 347 s. zł 48

STRASZEWICZ L. Geografia ekono­
miczna europejskich krajów  socjali­
stycznych. Wwa: PWE 1974, 784 s. zł 
120

STRASZEWICZ L. W ielkie stolice 
Europy. Londyn, Moskwa, Paryż, Rzym. 
Wwa: PWN 1974, 251 s. zł 38

STROJNY W. Rośliny chronione w  
Polsce. Wwa: PW RiL 1972, 166 s. zł 55

STYK S. Podstaw y nauk  politycz­
nych. M ateriały  źródłowe. Wwa: PWN
1972, 466 s. zł 34

SUROWIAK W., DOBRZAŃSKI T. 
Maszyny (Encyklopedia). W wa: WNT
1973, 519 s. zł 95

Św i e c k i  a . o św ia ta  i szkolnictwo 
w XXX-leciu PRL. Wwa: KiW 1975, 
497 s. zł 45

SZCZEPAŃSKA-GOŁĄBEK I. Dzie­
ci polskie w drugiej wojnie światowej. 
Poradnik bibliograficzny dla młodzieży 
od 11 do 15 lat. Wwa: BN 1972, 77 s. 
zł 12

SZÉKELY A. M alarstw o hiszpańskie. 
W wa: WAiF 1974, 50 s. tabl. zł 130

SZEPKE R. 1000 słów o atomie 
i technice jądrow ej, Wwa; MON 1972, 
276 s. zł 33

SZOLGINIA W. A rchitek tura  i bu ­
downictwo. Wwa: WNT 1975, 459 s. 
zł 160

SZOLGINIA W. Poczet w ielkich a r ­
chitektów. Wwa; NK 1976, 267 s. zł 34

SZUMSKI T. 500 zagadek o W rocła­
wiu. Wwa: WP 1971, 189 s. zł 15

SZYDŁOWSKI R. T eatr w Polsce. 
Wwa: „Interpress” 1972, 166 s. zł 25

SZYMANSKI J. Książki o m ieszka­
niu. Wwa: IW CRZZ 1972, 290 s. zł 100

SZYPOWSKA M., SZYPOWSKI A. 
Zamek królew ski w  W arszawie. Wwa: 
SiT 1971, 31 s. tabl. zł 40

Św iat 75. Relacje, opinie, kom entarze. 
Wwa; KAW 1976, 640 s. zł 60

TAJGUMOW B. Królestwo Belgii. 
Wwa: KAW 1976, 151 s. zł 20

TERTEL R. K. Język niem iecki dla 
zaawansowanych. Wwa: WP 1975, 445 
s. zł 60

TERTEL R. K. W ymowa niemiecka. 
Wwa: W P 1974, 154 s. zł 182

THEILE A. Sztuka A fryki. Wwa; 
WAiF 1974, 279 s. zł 30

TOEPLITZ J . Nowy film  am erykań­
ski. Wwa: WAiF 1975, 275 s. zł 45

TORECKI S. 1000 słów o broni i ba­
listyce. Wwa: MON 1973, 253 s. zł 40

TRZECIAK P. Przygody arch itek tu ry  
XX wieku. Wwa: NK 1974, 446 s. zł 
105

Trzydziestolecie Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Poradnik  bibliogra­
ficzny. Wwa: BN 1974, 106 s.

30 la t gospodarki Polski Ludowej. 
Wwa: PWE 1974, 384 s. zł 60

TURNAU L. Poradnik  gospodarski. 
Wwa: PWRiL 1972, 468 s. zł 70

TURSKA I. Przewodnik baletowy. 
Kraków; PWM 1973, 410 s. zł 50

TURSKA J., WOŁOSZYNSKA K. 
ABC dziew iarstw a ręcznego. Wwa; 
„W atra” 1976 135 s. zł 45

TWAROGOWSKI J . Poczet wielkich 
geologów. Wwa: NK 1974, 264 s. zł 30
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VELDE T. H. VAN DE; M ałżeństwo 
doskonałe. Studium  fizjologii i tech­
niki. Wwa: PZW L 1973, 323 s. zł 50

WACŁAWEK J. Podstaw ow a organi­
zacja PZPR. Wwa: KiW 1975, 223 s. 
zł 15

WALAS J. A tłas rośłin chronionych. 
W wa: Liga Ochr. P rzyr. 1973, 196 s. 
zł 40

W ALCZAK W. F inlandia. Wwa: 
PWN 1973, 379 s. zł 60

WALCZAK W. Niem iecka R epublika 
Dem okratyczna. Wwa: PWN 1970, 558 
s. zł 78

WALCZAK W. R epublika Federalna 
Niemiec. Wwa: PWN 1976, 461 s. zł 68

W ALICKI J. W yznania w  Polsce. 
W wa: „In terp ress” 1970, 81 s. zł 10

W ALLIS M. Secesja. Wwa; „A rkady”
1974, 250 s. zł 125

WARNENSKA M. Indochiny. W iet­
nam . Laos. Kambodża. Poradn ik  biblio­
graficzny. Wwa: BN 1973, 50 s. zł 10

WASCHKO R. Przew odnik „Isk ier”: 
m uzyka jazzowa i rozryw kow a. Wwa: 
„Iskry” 1970, 369 s. zł 60

W ASILEW SKI T. H istoria Bułgarii. 
W rocław: Ossołineum 1970, 369 s. zł 65

WERAKSA J . Etiopia. W wa: WP
1975, 349 s. zł 60

WERESZYCKI H. H istoria A ustrii. 
W rocław: Ossołineum 1972, 379 s. zł 70

WĘDROWSKA Z. 100 m inut dla u ro ­
dy. W wa; SiT 1972, 300 s. zł 35

W iedza o partii. W ybrane problem y. 
W wa; KiW  1975, 369 s. zł 20

W IELICZKO M. J. 500 zagadek o 
Rzeszowie i ziemi rzeszowskiej. Wwa: 
WP 1973, 250 s. zł 20

WIĘCKOWSKI Z., ZASEL J. K ierow ­
ca am ator. W wa: W KiŁ 1976, 216 s. 
zł 30

W ILLETT J. Ekspresjonizm . Wwa; 
WAiF 1976, 208 s. zł 48

W OJCIECHOW SKI J . E lektronika 
dla wszystkich. W wa: W KiŁ 1975, 323 
s. zł 30

W OJCIECHOW SKI L. Chcę budo­
wać. In form ator dla budujących indy­
w idualnie. Wwa: „A rkady” 1974, 203 s. 
zł 25

W OJENSKI J., W OJEŃSKA w . Od­
naw ianie m ieszkań i m ebli. Wwa: 
„W atra” 1974, 187 s. zł 24

W OJTOW ICZ J . H istoria Szw ajcarii. 
Wwa; Ossołineum 1976, 294 s. zł 80

WOLSKA K., SPIRYDOWICZ E. L i­
sty, podania, pism a urzędowe. Wwa: 
LSW 1974, 384 s. zł 30

WOŁCZEK O. W śród p lanet i gwiazd. 
Poradnik  bibliograficzny dla młodzieży 
od 12 lat. W wa: BN 1973, 56 s.

W spółczesna Skandynaw ia. Wwa; 
KiW 1974, 686 s. zł 20

W ybrane zagadnienia ideologii i po­
lityk i PZPR. W wa: KiW T. 1. 1973, 
403 s. zł 15; T. 2. 1974, 451 s. zł 17

WYSOCKA T. Dzieje baletu. Wwa: 
PIW  1970, 602 s. zł 150

Z dziejów ruchu  ludowego w PRL. 
Wwa: LSW 1976. 283 s. zł 80

ZAJFEN M. K osm etyka pana. Wwa: 
„W atra” 1971, 147 s. zł 15

ZAJFEN M. P oradnik  kosm etyczny 
dla młodzieży. Wwa: „W atra” 1975, 158 
s. zł 30

ZAMENCKA D. K om isja Edukacji 
Narodowej. P oradnik  bibliograficzny.
Wwa: BN 1973, 82 s.

ZAMENCKA D. W stulecie Kom uny 
Parysk iej. Poradnik  bibliograficzny. 
W wa; BN 1971, 41 s.

ZARYCHTA A. Brazylia. W wa; PWN 
1972, 328 s. zł 50
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Zarys historii Komunistycznej P artii 
Związku Radzieckiego. Wwa: KiW 1975, 
410 s. zł 50

Zawody i specjalności szkolnictwa 
zawodowego. Przewodnik encyklope­
dyczny. Wwa: PWN 1973, 685 s. zł 120

ZELNIKOWA H. W ybrane problemy 
filozofii m arksistow skiej. Teksty źró­
dłowe. Wwa: KiW 1976, 360 s. zł 20

ZIELENIEWSKI J. Organizacja i za­
rządzanie. Wwa: PWN 1975, 618 s. zł 65

Ziemia. Wwa: WP 1970, 1054 s. zł 110

ZINS H. H istoria Anglii. Wrocław: 
Ossolineum 1971, 524 s. zł 90

ZINS H. H istoria Kanady. Wrocław: 
Ossolineum 1975, 299 s. zł 70

Zjazd Komunistycznej P a rtii Związ­
ku Radzieckiego. XXV. 24 lutego —

5 m arca 1976. Podstawowe dokumenty. 
Wwa: KiW 1976, 351 s. zł 25

Zjazd Polskiej Zjednoczonej P artii 
Robotniczej. VH. 8—12 grudnia 1973. 
Podstawowe m ateriały i dokumenty. 
Wwa: KiW 1975, 313 s. zł 25

Związek Radziecki. Przyroda, czło­
wiek, gospodarka. Inform ator encyklo­
pedyczny. Wwa: PWN 1975, 377 s. zł 
100

ZWOLIŃSKA K., MALICKI Z. M a­
ły słownik term inów plastycznych. 
Wwa: WP 1975, 438 s. zł 75

ŻÓŁTOWSKI E. Kto, kiedy, dlaczego 
o w ojsku i obronności k raju . Wwa: 
„Iskry” 1973, 463 s. zł 20

ŻUŁAWSKI M. Od H ogartha do Ba­
cona. Wwa: „A rkady” 1973, 131 s. zł 80

ZYWCZYNSKI M. Wiochy nowożyt­
ne 1796—1945. Wwa: 1971, 361 s. zł 72
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BARBARA MONKIEWICZ 
Olecko

Jak zdobyw ałam  kw alifikac je  b ibliotekarskie w  Jarocinie

B ibliotekarką jestem  od trzech lat, ale  b ib lio tekarką kw alifikow aną mam praw o 
nazywać się od dzisiaj. Przed chw ilą otrzym ałam  św iadectwo ukończenia ogólnobi- 
bliotekarskiego kursu  kwalifikacyjnego. W alizki m am  już spakowane, do pociągu 
jeszcze k ilka godzin, a więc dosyć czasu, by pomyśleć, co wywożę z Jarocina.

Należę do tych osób, k tó re  podjęły pracę bez przygotowania zawodowego, a ta jn ik i 
wiedzy bibliotekarskiej i b ib liotekarskich um iejętności zdobywały w  praktyce. 
Budziło się niezadowolenie z osiąganych wyników  i stąd  decyzja w yjazdu na kurs. 
Proszę wierzyć, decyzja niełatw a, bo czekała czteromiesięczna rozłąka z domem, 
w  którym  zostały dzieci i mąż, um iejący w  zakresie spraw  kulinarnych  — gotować 
tylko herbatę. Decyzja trudna, bo od ukończenia szkoły średniej minęło już wiele 
lat, więc wątpliwość, czy podołam wymaganiom. Uwierzyłam  jednak  starszej kole­
żance, kjtóra radziła mi: B ibliotekarstw a jedź się uczyć tylko do Jarocina!

Wobec tego spróbuję odpowiedzieć na  pytanie, k tóre  sobie zadałam  na początku — 
co wywożę z Jarocina?

Już  pierwsze zetknięcie się z Ośrodkiem  przekonało mnie, że trafiłam  w  atm osferę 
praw dziw ie bibliotekarską. Od pierwszych w ykładów  wiedziałam, że skierow ałam  
podanie pod właściwy adres.

Wywożę z Ośrodka wiele — rozm iłowałam  się w  literaturze współczesnej, nauczy­
łam się ją  rozumieć i potrafię  to przekazać swoim czytelnikom. Wiedza zdobyta na 
zajęciach z bibliografii pozwoli mi na właściwe prowadzenie pracy inform acyjno- 
bibliograficznej. W ykłady i ćwiczenia z m etodyki pracy z czytelnikiem  nauczyły 
m nie różnych form  zajęć, m am  konspekty, no tatk i sporządzone sam odzielnie i wiem, 
że to są dobre wzory. Nauczyłam  się katalogow ania, klasyfikacji, sporządzania k a ­
talogów. S łuchałam  w ykładów  pana m gr P io tra  Wasilewskiego, chłonęłam  wiedzę 
przekazyw aną przez doświadczonego bibliotekarza i wychowawcę. W końcu nauczy­
łam  się naw et pisać litery  patykiem  i rysować plakaty.

K toś może powiedzieć: Skoro ty le  się nauczyłaś, to pew nie wszystko było łatwe. 
Z tego błędu chcę Was wyprowadzić. W Jarocinie spotkacie ludzi, którzy przede 
wszystkim  bardzo dużo w ym agają od siebie, a potem  bardzo duże w ym agania sta ­
w iają innym . Nie jest łatwo, są nieprzespane noce, jest nauka, nauka i jeszcze raz 
nauka. Ale spotkacie się tam  z życzliwością i opieką, będzie kom u wesprzeć was 
W chwili załam ania.

W iedzę b ib lio tekarską zdobywa się z trudem , k tóry  jednak  w arto  podjąć dla w y­
ników. N ajbardziej ceni się przecież to, co się z trudem  zdobywa. Dlatego mocno 
nam aw iam  i radzę wszystkim : b ib lio tekarstw a jedźcie uczyć się do Jarocina!

Jarocin, 18 grudnia 1976
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S Y L W E T K I B IB L IO T E K A R Z Y

JANINA MIEDZIŃSKA 
S zczy tno

K ierow niczka punktu bibliotecznego w  Kiejkułach

z  Panią H enryką Sadowską ze wsi K iejkuty Stare współpracuję już od przeszło 
dw unastu lat. Zaznajomiły i związały nas z sobą książki. Ja  jestem  kierownikiem 
działu gromadzenia i udostępniania zbiorów Miejskiej Biblioteki Publicznej w Szczyt­
nie, organizatorem  punktów bibliotecznych w mieście i gminie Szczytno, ona społecz­
nikiem udostępniającym  książki mieszkańcom swej wsi.

Znam ją od sierpnia 1963 roku, kiedy podjęłam pierwszą w mojej pracy decyzję 
dotyczącą „napraw y” punktu bibliotecznego. Nie m iałam  doświadczenia w tym  za­
kresie, a sytuacja była nagląca, gdyż dotychczasowy kierow nik punktu w Kiejkutach 
z tytułu „niedociągnięć” w swojej pracy zawodowej wszedł w kolizję z prawem. 
18 sierpnia w ybrałam  się do K iejkut Starych, wsi o 10 km oddalonej od Szczytna. 
Wśród przygód i małych niespodzianek jedna była największa. Rodzina, z którą 
mieszkał i przez k tórą był „zaadoptowany” nieuchwytny w tym  czasie kierownik 
punktu, obywatel Józef K., przyjęła mnie nieprzychylnie, nie chciała też ani wy­
jaśnić, dlaczego od kilku miesięcy punkt był nieczynny, ani oddać książek, szyldu 
i innych rzeczy należących do m ajątku biblioteki. W sytuacji tej było jedyne w yj­
ście — władza. Władzę we wsi reprezentuje, jak  wiadomo, sołtys, a był nim  w tym 
czasie w K iejkutach Starych ob. Sadowski, mąż obecnej kierowniczki punktu. W ten 
sposób poznałam panią Henrykę, gospodynię na 12 ha, a jednocześnie m atkę sied­
miorga dzieci — pięciu córek i dwu synów. N ajstarszym  dzieckiem była wówczas 
córka licząca 16 lat, najmłodszym też córka, pięcioletnia.

Udzielono mi z miejsca wszelkiej pomocy w odzyskaniu własności bibliotecznej, 
w zrobieniu spisu książek; potraktowano sprawę całą z życzliwością i zrozumieniem. 
Najlepszym tego dowodem jest fakt, że Pani Henryka, widząc trudności, jakie napo­
tykam  w ich wsi, nie odmówiła przyjęcia obowiązków kierow nika punktu biblio­
tecznego.

Dom ten, w którym  panowała atm osfera pracy i w którym  kręciła się duża gro­
m adka dzieci, stał się odtąd dla mnie domem bliskim. W ciągu mej praktyki pozna­
w ałam  później jeszcze wiele rodzin i angażowałam bardzo wielu kierowników p u n k ­
tów bibliotecznych, ale rodziny o tak  wyjątkowej solidności i kierow nika punktu 
tak  zaangażowanego w  pracy społecznej jak  pani Henryka — nie napotkałam  nig­
dzie. Jest to również dobry, uczynny człowiek, doświadczona życiowo kobieta, 
skrzętna gospodyni i troskliw a m atka. M ija już trzynasty rok jej pracy społecznej, 
a to szmat czasu. W okresie tym  na moich oczach wyrosły wszystkie jej dzieci i wszy­
stkie, jak  na porządną rodzinę przystało, wyrosły „na ludzi”, zdobyły wykształcenie 
zawodowe. Dwie córki są nauczycielkami, trzecią — technikiem  drogowym, czwar­
ta  — ekonomistą, piąta, najmłodsza uczy się aktualnie w liceum medyczno-pielęg- 
niarskim  w Piszu. Z synów jeden ukończył technikum  roszarhicze, drugi jest z za­
wodu ślusarzem. Wszystkie dzieci pani Henryki są już poza domem. A ona sama 
z mężem pozostała na swojej gospodarce i nadal prowadzi punkt biblioteczny. Tak 
jak  dawniej wym ienia regularnie książki i regularnie opracowuje sprawozdania, 
w których wylicza się ze swej pracy. Na 149 mieszkańców K iejkut 40—60 korzysta
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w każdym roku z punktu. L ektura wypożyczana z biblioteki u łatw iła naukę jej 
dzieciom. Pani H enryka wie, czego potrzebuje ucząca się młodzież, wypożycza dla 
punktu  komplety książek, w  których każdy znajdzie odpowiednią lekturę dla siebie.

Dom Pani Henryki jest dla wszystkich, którzy korzystają z punktu  bibliotecznego 
w K iejkutach Starych, domem przyjaznym. M ieszkają w  nim  dobre książki i wypo­
życza je życzliwy człowiek.

Z TERENU
ALICJA SZOZDA 
Przew orsk

Biblioteka we wspomnieniach czytelników

Rok 1975 i la ta  następne były okresem, w  którym  większość bibliotek publicznych 
obchodziła rocznicę 30-lecia swego powstania. Z tej okazji organizowane były sesje 
popularnonaukow e, konferencje z czytelnikam i, wystawy, ogłaszane były konkursy, 
w ydaw ane pam iątkow e biuletyny, inform atory, ekslibrisy itp.

Z okazji jubileuszu M iejska Biblioteka Publiczna w  Przew orsku ogłosiła dla swo­
ich czytelników konkurs ph. „Moje kontak ty  z biblioteką”. Założeniem konkursu 
było pozyskanie od stałych czytelników, związanych z biblioteką od lat, wypowiedzi 
i w spom nień dotyczących ich kontaktów  z placówką, jej p racą od chwili pow stania 
do czasów obecnych, podzielenie się uw agam i na tem at organizowanych form  pracy, 
głównie w ystaw  i spotkań autorskich. K onkurs został dobrze przyjęty  przez czytel­
ników  i w łaściwie zrozum iana została jego idea. Mimo że nie przyniósł masowego 
udziału czytelników, to jednak  sześć prac, k tó re  w płynęły, stało się dla biblioteki 
cennym  m ateriałem , podkreślającym  ogólnie rolę książki i szczegółowo działalność 
placówki zw iązaną z jej upowszechnianiem. Poza tym  wspom nienia czytelników sta ­
nowią przyczynek do historii biblioteki.

Oto kilka fragm entów  wspomnień:
Paw eł S t e p k i e w i c z ,  jeden z pierwszych czytelników i działaczy skupionych 

przy bibliotece, wspom ina początkowe trudne la ta  organizacji biblioteki, zaopatry­
w ania je j w  księgozbiór:

S krom ne z konieczności by ły  te  p ierw ociny  p ra cy  b ib lio tek a rsk e j p. B ernack iego , k tó ry  
b ib lio tek ę  o rgan izow ał w łaściw ie  z niczego. R uch  w ydaw niczy  by ł jeszcze w  p o w ijakach , w ięc 
każd a  u k azu jąca  się n a  pó łk ach  k sięg arsk ich  now ość b y ła  n a b y tk iem  w ielce  pożądanym . 
B ib lio teka uzyskała  now y lo k al w  daw nym  p a łacu  L u bom irsk ich  i  tu , ze sw ych sk ro m n y ch  
początków , zaczęła się rozw ijać  z ro k u  n a  ro k , pow iększając  s ta le  zasób sw ych książek. W ty m  
czasie zostałem  zaproszony  do k o m isji zak u p u  książek  ja k o  czynn ik  społeczny. [...] W ybór
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książek n ie  był wów czas la k  bog a ty  ja k  dzisiaj i n iem ało  tru d u  spraw iało  n am  w ertow an ie  
nadsy łanych  prospektów , by  w ydobyć coś tak iego , co m ogłoby zain teresow ać m asov/ego czy­
te ln ik a . Toteż uw zględniając  oczywiście lite ra tu rę  w spółczesną, pow ojenną, zw róciliśm y szcze­
gó lną uw agę na  naszą  l i te ra tu rę  k lasyczną  w iek u  XIX . C okolw iek w  tam ty ch  czasach u k a ­
zało się  w  w ydaw nictw ach , p rzew ażnie „C zy teln ika” , zagarn ia liśm y czym  prędzej d la  b ib lio ­
tek i, bo w  tam te  la ta  n a  ta k ie  k siążk i by ł po p y t n iezm ierny  i w p rost w y ryw ano  je  sobie 
z ręk i...

Bardzo pozytywnie o pracy biblioteki wyraża się jej najstarszy  i najbardziej ak ­
tyw ny czytelnik, W ładysław W i n i a r s k i :

Pow stan ie  b ib lio tek i publicznej w  Przew’orsk u  p rzy ją łem  z w ie lką  radością  jak o  dobro­
dziejstw o; należycie  ocenione przez sta rszy  odłam  czyteln ików , k tó rzy  w  sw oim  życiu książkę 
n ab y w ali z w ie lk im  tru d em . [...]

P am ię tam , gdy w  ro k u  1924 p rzybyłem  na s ta łe  do P rzew orska, to  by ła  czynna p ry w a tn a  
w ypożyczalnia książek za odpłatą  od to m u  i sk ład an ą  k a u c ją  w  kw ocie  zależnej od ilości 
w ypożyczanych jednorazow o książek, poza ty m  T ow arzystw a „Sokół” i „G w iazda” m ia ły  m ałe 
b ib lio teczk i d la  sw oich członków  oraz szkoły posiadały  b ib lio teczk i szkolne

W ypożyczam  książk i s ta le  i przy  różnych  okazjach , gdy jes tem  w  bib lio tece, obserw uję  
p racę  personelu , k tó ry  bardzo  up rzejm ie  obsługuje  In teresan tów  w idziałem  n aw et ogłosze­
nie, że zarząd  b ib lio tek i na żądanie  czy te ln ika  dostarczy  dó dom u książk i d la osób sta rszych , 
chorych. T ak ie  stanow isko  b ib lio tek i oraz  s ta ran n a  p raca  p e rsonelu  zasługu ją  n a  pełne  
uznanie...

O w spółdziałaniu z biblioteką przy organizowaniu licznych w ystaw  regionalnych 
pisze w  swoich wspom nieniach Józef B e n b e n e k ,  kustosz Muzeum Miejskiego:

Placów ka m uzealna, początkow o o ch ara k te rze  społecznym , później zorganizow ana przy  
M iejskiej R adzie N arodow ej, w yszła z założenia, że nak reślo n e  zadan ia  będzie m ogła sp e ł­
n iać  ty lk o  przy  w spółpracy  z b ib lio teką . [...) U rządzono w spólnie k ilk a  u d anych  w ystaw , 
o k tó ry ch  p rag n ę  w spom nieć. Rok 1966 — w ystaw a „P o czą tk i Państw a Polskiego” : n a  zakoń­
czenie M illenium  oraz  z o kazji Pow iatow ego Sejm iku  K u ltu ry  urządzono  w ystaw ę „P rzew orsk  
w  T ysiącleciu  Państw a Polskiego” ; w  m iesiącu  sie rp n iu  1968 ro k u  — w spólną w ystaw ę
„P o czą tk i w ładzy ludow ej w  Przew orsicu” ; f...j w  ro k u  jub ileuszow ym  PR L — w ystaw ę 
„O siągnięcia p ow ia tu  p rzew orskiego w  25-leciu PR L” .

Obok ty tułów  w ystaw  wspomnienia J. Benbenka zaw ierają liczby dotyczące ilości 
zwiedzających oraz ich uwagi na tem at poszczególnych ekspozycji, wpisane do ksiąg 
pamiątkowych.

Bardzo ciepło i serdecznie o atm osferze pracy panującej w bibliotece i jej pracow ­
nikach pisze Sabina K a p u ś c i ń s k a :

[...] dow iedziałam  się o o tw arciu  b ib lio tek i. B yłam  chyba jed n y m  z najw cześn ie jszych  je j 
członków -czy tełn ików  i jak o ś od razu  przy lgnęłam  do tego m iejsca  pełnego książek. L ata  
o k u p acji odsunęły  nas od  książki, czy teln ictw a w  ogóle, a tu ta j  znalazłam  a tm osferę  jak b y  
spoko ju , stab ilizacji.

K siążek, ja k  zauw ażyłam , od razu  było dużo, choć n iew iele w  sto su n k u  do tego, co jest 
dzisiaj. K o n tak t z b ib lio tek ą  u trzym yw ałam  sta le  przez w ym ianę książek i zawsze by łam  
pow iadam iana  o spo tk an iach  z au to ra m i książek  bądź o Innych  im prezach  czytelniczych.

W spomnienia czytelników są dla biblioteki cennym m ateriałem , świadczą one 
bowiem o ścisłych w zajem nych kontaktach i dowodzą potrzeby pracy nad upow­
szechnieniem czytelnictwa. D ają rótvnież satysfakcję płynącą stąd, że praca ta  
oceniana jest w  środowisku pozytywnie.

W artyku le  podzieliłam się uwagam i o przeprowadzeniu jednego z konkursów 
regionalnych, mającego określony charak ter. Mnogość inwencji bibliotekarzy stw a­
rza możliwość organizowania różnorodnych (nie tylko jubileuszowych), bardzo przy­
datnych w  środowisku konkursów  lokalnych, k tóre  zawsze m ają znacznie większy 
rezonans niż konkursy o zasięgu ogólnokrajowym.
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Przedstaw icielka KM PZPR w M alborku Jadw iga D r u t e l  wręcza nagrodę Bożenie 
M a k o w s k i e j  oraz Elżbiecie J a n k o w s k i e j  (na drugim  planie), uczennicom 
Liceum Ogólnokształcącego w M alborku. Obok stoi doeent Czeslaw C i e s i e l s k i  
z Insty tu tu  Nauk Politycznych U niw ersytetu Gdańskiego.

MARIAN SKOMRO
M albork

X  Dekada Książki „Człow iek — Świat — Polityka“ 

w bibliotekach WBP Elbląg, O d d zia ł w  M alborku

Biblioteki m ają już bogaty dorobek w  zakresie popularyzacji literatury  społecz­
no-politycznej. Jubileuszowa X  Dekada Książki „Człowiek — Św iat — Polityka” była 
w bibliotekach elbląskich okresem bardzo intensyw nej i szerokiej propagandy tej 
książki. Był to także czas na podsumowanie doświadczeń popułaryzatorskich.

W arto zwrócić uwagę na form ę popularyzacji książki społeczno-politycznej, zasto­
sowaną w placówkach podległych Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej w  Elblągu 
Oddział w M ałborku. Preferow ano tam  w  czasie tegorocznej dekady recenzję jako 
form ę pracy z czytelnikiem. Pisanie recenzji wymaga w prawdzie dużego nakładu 
pracy, lecz ze względu na wartości dydaktyczne należy je upowszechniać. Biblioteka 
W ojewódzka w  M alborku ogłosiła konkurs dla młodzieży i dorosłych na opracowanie 
recenzji dowolnie w ybranej książki społeczno-politycznej. Na konkurs wpłynęło z te ­
renu Oddziału około 50 prac, nie licząc recenzji dostarczonych po term inie czy tak 
słabych, że bibłioteki nie zdecydowały się na przekazanie ich ju ry  konkursu.
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w  dniu 2 grudnia 1976 w Czytelni Naukowej w M alborku odbyło się uroczyste 
wręczenie najlepszym młodym recenzentom 16 wartościowych nagród ufundowanych 
przez bibliotekę. Wśród laureatów  konkursu znalazło się 14 uczniów Liceum Ogólno­
kształcącego w M alborku i tylko 2 osoby z terenu; z Nowego Stawu i z Krynicy M or­
skiej.

W czasie uroczystości doc. Czesław C i e s i e l s k i  z Instytutu Nauk Politycznych 
Uniwersytetu Gdańskiego wygłosił odczyt na tem at: Polityka aktywnego niezaangażo- 
loania — historia i teraźniejszość. Odczyt ten wzbudził żywe zainteresowanie. W uro­
czystości wziął udział przedstawiciel KM PZPR w Malborku.

W związku z organizowaniem konkursu zebrano pewne doświadczenia, które po­
zw alają na następujące wnioski:

•  czytelnik musi mieć wystarczający olcres czasu na opracowanie recenzji;
•  biblioteka w inna przygotować atrakcyjne tytuły literatury  społeczno-politycznej 

i odpowiednio je zareklamować;
O bibliotekarz winien udzielić — zwłaszcza czytelnikowi nie dość przygotowane­

m u — wszechstronnej pomocy głównie w  zakresie sposobów pisania recenzji;
9  twórczą pracę czytelnika należy docenić przez przyznanie nagrody, umieszczenie 

najlepszych prac na tablicy recenzji, założenie katalogu recenzji itp.

Zastosowana przez bibliotekę w  M alborku form a upowszechniania książki, skła­
niająca łudzi do refleksji i wypowiedzenia się na tem at współczesnej problematyki 
k raju  i świata, zasługuje na szersze upowszechnienie.

JA N IN A  W OZNICKA 
Warszawa

Ochrona środowiska 
przyrodniczego człowieka

Jakkolwiek przykłady działalności ludzkiej podejmowanej w  celu ochrony przy­
rody, a właściwie poszczególnych gatunków zwierząt, drzew czy terenów zielonych, 
mających znaczenie gospodarcze i obronne, można znaleźć już w dawnych wiekach, 
o zorganizowanym ruchu można mówić dopiero w  wieku XX. Od roku 1915 czoło­
wym przywódcą ideowym tego ruchu w  Polsce i na świecie był prof. Władysław 
S z a f e r ,  wieloletni przewodniczący Państwowej Rady Ochrony Przyrody.

Pojęcie właściwego gospodarowania zasobami przyrody powstało po II wojnie 
światowej. Wobec ogromnego rozwoju przemysłu i urbanizacji ochrona środowiska 
biologicznego człowieka stała się już nie tylko pożytecznym działaniem, ale absolutną 
koniecznością. W roku 1969 rolę „dzwonu alarmowego” odegrał słynny raport Se­
kretarza Generalnego Organizacji Narodów Zjednoczonych, U - T h a n t a ,  zapowia­
dający zgubę ludzkości, jeśli nie będzie ona mądrze chronić otaczającej ją  przyrody.
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„Przeprowadzić w teoriach i praktyce działanie rozsądnej polityki gospodarki za­
sobami — pisze prof, M y c z k o w s k i  we wstępie do swej publikacji pt. Człowiek —  
przyroda — cywilizacja —  może jedynie cała ludzkość. Czy zechce i czy potrafi? 
To jest kwestia, k tóra zadecyduje o przyszłości człowieka na Ziemi”.

Zagadnieniom ochrony środowiska przyrodniczego poświęca się* wiele publikacji 
naukowych i popularnych. Poniżej podaję adnotowane zestawienie bibliograficzne 
pozycji popularnonaukowych wydanych w  Polsce w ostatnich latach. W yjątek sta ­
nowią dwie pozycje naukowe umieszczone na początku jako podstawowe dzieła 
w  tej dziedzinie. Wśród wymienionych publikacji poczesne ilościowo miejsce zajm ują 
książeczki z serii w ydaw anej przez Ligę Ochrony Przyrody, Podana przy ich opisie 
nazw a serii: Poradnik  Ochrony Przyrody — zastępuje adnotację. Na końcu zamiesz­
czam dwa ty tu ły  czasopism poświęconych ochronie środowiska przyrodniczego.

B ibliografia

(Wybór)

A. POZYCJE NAUKOWE

Ochrona przyrodniczego środowiska 
człowieka. Dzieło zbiorowe zainicjowa­
ne i zaplanow ane przez W ładysława 
S z a f e r a .  Przygotow ane do druku  
przez kom itet red. pod kierunkiem  
W łodzimierza M i c h a  j I o w a .  W ar­
szawa: Państ. W ydaw. Naukowe 1973, 
798 s. il. bibliogr. Polska A kadem ia 
Nauk. K om itet Ochrony Przyrody i Jej 
Zasobów. Zakład Ochrony Przyrody.

Pozycja  podstaw ow a. T ru d n a  ze w zględu 
n a  Język naukow y.

Ochrona przyrody i je j zasobów. 
Problem y i metody. P raca zbiorowa 
pod red. W ładysława S z a f e r a .  T. 
1—2. Kraków: Państ. W ydaw. N auko­
we 1965, 1078 s. ił. bibłiogr. Polska 
Akadem ia Nauk. Zakład Ochrony P rzy­
rody.

Pozycja  nau k o w a, bogato  ilu s tro w an a . 
C zyteln ik  — n iep rzy ro d n ik  zn ajd zie  w  n ie j 
szereg  c iekaw ych  a r ty k u łó w , choćby  w  ro z ­
działach: „T echn ika  i  p rzem ysł w obec po ­
stu la tó w  och ro n y  p rzy ro d y ” , „ P a rk i N aro ­
dow e i r iz e rw a ty  p rz y ro d y ” (w  Polsce 1 n a  
św iecie).

B. POZYCJE POPULARNONAUKOWE

ALEKSANDROWICZ JULIAN: „M e­
tale  życia” a ochrona środow iska czło­
wieka. K raków : Państ. W ydaw. Nauko­
we 1973, 38 s. bibliogr. Polska A kade­
m ia Nauk. Nauka dla W szystkich n r  
210.

A u to r — lek arz-h em ato lo g  p o d a je  n a j­
w ażniejsze  w iadom ości o 14 m eta iach  n ie ­
zbędnych  do życia. D la osób sp ec ja ln ie  in ­
te re su jąc y c h  się tą  p ro b lem atyką .

ALEKSANDROWICZ ZOFIA,
DRZAL MARIA, KOZŁOWSKI STE­
FAN: Katalog rezerw atów  i pomników 
przyrody nieożywionej w  Polsce. K ra ­
ków; Państ. W ydaw. Naukowe 1975, 
288 s. ił. tab. m apy. Polska A kadem ia 
Nauk. Zakład Ochrony Przytody. 
W ydawnictwa Popularnonaukow ego 
n r  26.
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BARTECZKO PAWEŁ: Ziemia jed ­
nak zielona. Problem y ochrony środo­
w iska w województwie katowickim. 
W arszawa: „Interpress” 1975, 30 3. 48 
tabl.

W tekście  h isto ria  niszczenia, ale  także 
ochrony i odbudow y środow iska p rzy ro d ­
niczego Śląska. W części album ow ej ponad  
100 fo tog rafii b a rw nych  i czarno-białych.

BARTKIEWICZ HALINA, RADEC- 
KI-M IKULICZ JANUSZ: Człowiek a 
środowisko przyrodnicze województwa 
katowickiego. Katowice: „Śląsk” 1972, 
151 s. tab. mapy, bibliogr. Seria: Go­
spodarujem y efektywniej.

Dla osób in te resu jący ch  się specja ln ie  
p rob lem aty k ą  zm ian w środow isku  p rzy ­
rodniczym  Śląska.

CALDER RICHTIE: Spadkobiercy. 
Opowieść o człowieku i stworzonym 
przez niego święcie. Tł. z ang. W arsza­
wa: Państ. Insty tu t W ydawniczy 1965, 
354 s. il. tab. mapy.

K siążka na g ran icy  p u b lik ac ji p o p u la r­
nonaukow ej i powieści. O pow iadając ,,o 
człow ieku i stw orzonym  przez niego św ię­
c ie” a u to r ostrzega, że nasze g igantyczne 
p lan y  u jarzm ien ia  p rzy rody  n ie  powiodą 
się, jeś li n ie  u szanu jem y  je j praw . Dla 
w yrobionego czyteln ika.

CZECHOWSKA LEOKADIA, SZOPA 
MICHAŁ: Planow anie przestrzenne a 
ochrona przyrody. W arszawa: Liga 
Ochrony Przyrody 1971, 66 s. tab. Po­
radnik  Ochrony Przyrody.

DORST JEAN: Zanim zginie przy­
roda. Tł. z franc. W arszawa: „Wiedza 
Powszechna” 1971, 459 s. il. Złota Seria 
L itera try  Popułarnonaukowej.

C iekaw a, tłum aczona na  w iele języków  
książka w ybitnego  zoologa francuskiego, 
jednego  z k ierow ników  M iędzynarodow ej 
U nii O chrony P rzy ro d y  1 Je j Zasobów.

DUBOS RENÉ: Tyle człowieka, co 
zwierzęcia. Tł. z ang. W arszawa: Państ. 
Zakł. Wydaw. Lekarskich 1973, XVI, 
221 s.

Pozycja  p o p u lary zato rsk a  w ybitnego  uczo­
nego francusk iego , z w yboru  A m ery k an i­
na , a zarazem  w ielkiego erudy ty . O je d ­
ności człow ieka ze środow iskiem  i o tym , 
ja k  nas to środow isko ksz ta łtu je .

DUVIGNEAUD PAUL; Biosfera jako 
środowisko człowieka. Tł. z franc. W ar­
szawa: Państ. Wyda w. Rolnicze i Leś­
ne 1975, 268 s. il. tab. wykr. mapy.

B ogato i m ądrze  ilu strow ana  w ie lobarw ­
nym i tab licam i i w ykresam i p o p u larn o n a­
ukow a książka uczonego be lg ijsk iego opo­
w iada o środow isku przyrodniczym  czło­
w ieka, jego  w y k o rzystan iu  i ochronie.

JACYNA IWONA: Ziemia w  asfalcie. 
W arszawa: Ludowa Spółdz. W ydawni­
cza 1975, 293 s. ił.

Pozycja publicystyczna dotycząca och ro ­
ny  środow iska przyrodniczego spec ja ln ie  w 
w aru n k ach  urban izac ji.

JACYNA IWONA: 2yć — znaczy 
niszczyć? W arszawa: Ludowa Spółdz. 
Wydawnicza 1973, 386 s. il.

Pozycja publicystyczna, w k tó re j a u to r­
ka  — dziennikarz  i biolog — na py tan ie : 
Czy zdążym y zapobiec zniszczeniu, m y m ie­
szkańcy ziem i? — odpow iada jed n ak  tw ie r­
dząco.

JANISZEW SKI WIESŁAW: Rola i za­
dania Ligi Ochrony Przyrody w kształ­
towaniu środowiska przyrodniczego w 
Polsce. W arszawa: Liga Ochrony Przy­
rody 1973, 42 s. Poradnik Ochrony 
Przyrody.

KOCZWAŃSKA JANINA: Zagroże­
nie środowiska przyrodniczego (doku­
m entacja prasowa). Kraków: Państ. 
Wydaw. Naukowe 1974, 29 s. Polska 
A kadem ia Nauk. Nauka dla Wszyst­
kich n r  227.

T ekst został opracow any na podstaw ie 
a rty k u łó w  prasow ych.

KOSTRZEWSKI JAN, KLUCZYŃ- 
SKI BOGDAN: Ochrona przyrody a 
zdrowie człowieka. W arszawa: Liga 
Ochrony Przyrody 1974, 138 s. bibliogr. 
Poradnik Ochrony Przyrody.

KUCZYŃSKI DANIEL: Końca św ia­
ta  nie będzie. W arszawa: Wydaw. Min. 
Obrony Narodowej 1975, 129 s. „Sen­
sacje XX w ieku”.

T om ik z p o p u larn e j serii zaw iera  p rze ­
gląd  in ic ja ty w  m iędzynarodow ych w  w alce 
o ochronę środow iska człow ieka oraz p o le­
m ikę  ze słynnym  R aportem  Rzymskim .
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LENART WITOLD: Klim at, przyroda, 
człowiek. W arszawa: Liga Ochrony 
Przyrody 1976, 30 s. Poradnik  Ochrony 
Przyrody.

LENKOWA ANTONINA: Oskalpowa­
na ziemia. Wyd. 3. W arszawa: ,,Wiedza 
Powszechna” 1971, 345 s. Biblioteka 
Wiedzy Współczesnej „Omega” 128/129.

Z beletryzow ana opow ieść o tym , ja k  z ły ­
m i gospodarzam i jes teśm y  n a  naszej Z iem i 
(wyd. 1 — 1961).

LESZCZYCKI STANISŁAW: Rola 
ochrony przyrody w  rozwoju gospodar­
czym i społecznym kraju . R eferat w y­
głoszony na V III K rajow ym  Zjeździe 
Ochrony Przyrody 4 X  1968. W arszawa: 
Liga Ochrony Przyrody 1969, 23 s. Po­
radn ik  Ochrony Przyrody.

MICHAJŁOW WŁODZIMIERZ: P ro ­
blemy środowiska życia człowieka we 
współczesnym świecie. W arszawa: Liga 
Ochrony Przyrody 1971, 94 s. Poradnik 
Ochrony Przyrody.

MICHAJŁOW WŁODZIMIERZ: Śro­
dowisko i polityka. W rocław: Zakł. Na­
rodowy im. Ossolińskich 1976, 166 s.

T ek st w yk ładów  w ygłoszonych w  cyklu  
„O siągnięcia n a u k i p o lsk ie j”. Pozycja  d la 
osób dobrze zo rien to w an y ch  w  zagadn ie­
n iach  p o lity k i św iatow ej.

MYCZKOWSKI STEFAN: Człowiek 
— przyroda — cywilizacja. K ształto­
wanie zasobów przyrody oraz ochrona 
biosfery. W arszawa: Państ. Wydaw. 
Naukowe 1976, 384 s. il. tab.

K siążka, nap isan a  jasno  i p rzystępn ie , 
ad resow ana  przede w szystk im  do m łodzie­
ży, aby  naprow adzić  Ją n a  d rogę św iatłego 
dzia łan ia  w  przyszłości. Oczyw iście z ró w ­
nym  za in teresow an iem  m ogą ją  czytać do­
rośli.

MYCZKOWSKI STEFAN: Zielona 
szata ziemi. Kraków: Państ. Wydaw. 
Naukowe 1972, 42 s. ił. mapa, bibliogr. 
Polska A kadem ia Nauk. Nauka dla 
W szystkich n r  168.

D otyczy sza ty  roślin n e j Ziem i.

NIEKRASZ LECH: Gdańsk, godzina 
siedem nasta. W arszawa: „Książka i 
Wiedza” 1974, 173 s. tabl. ii. portr.

o  k o n fe ren c ji p ań stw  ba łty ck ich  d o ty ­
czącej rybołów stw a i och ro n y  żyw ych za ­
sobów B ałty k u  (13 IX  1973) oraz o życiu  m o­
rza w  ogóle, a B a łty k u  w  szczególności.

Ochrona przyrody ochroną człowieka. 
Zbiór wypowiedzi pracowników nauki 
i działaczy na tem at ochrony przyrody. 
W arszawa: Liga Ochi;ony Przyrody 
1972, 87 s. Poradnik Ochrony Przyrody.

OLSZEWSKI TADEUSZ: Człowiek 
i jego środowisko. Ekologia społecznego 
bytu — zarys geograficzny. W arszawa: 
Państw . Zakł. W ydawnictw Szkolnych 
1971, 267 s. ił. tab. mapy, bibliogr.

D otyczy g łów nie zagadnień  gospodarczych.

PEŁKA STANISŁAW: Problem y 
ochrony pow ietrza atmosferycznego. 
W arszawa: Liga Ochrony Przyrody 
1970, 86 s. il. tab. w ykr. mapa, bibliogr. 
Poradnik  Ochrony Przyrody.

RZYMKOWSKI ANDRZEJ: Nasze 
w łasne i wspólne. Koszalin: Koszaliń­
skie Tow. Społeczno-K ulturalne 1975, 
190 s.

Z biór fe lie tonów  d ruk o w an y ch  n a  ła ­
m ach  „G łosu K oszalińskiego”, trak tu jąc y ch  
o zagadnien iach  środow iska przy rodn icze­
go i n iek o rzy stn y ch  zm ianach  na  sk u tek  
działalności człow ieka.

RZYMKOWSKI ANDRZEJ: Takie so­
bie ziemskie spraw y. Człowiek i jego 
środowisko. Koszalin: Koszalińskie
Tow. Społeczno-K ulturalne 1973, 292 s.

Zbiór fe lie tonów  d rukow anych  w  ,,G łosie 
K oszalińsk im ” .

SANDNER HENRYK: Człowiek i 
przyroda. W arszawa: „Wiedza Pow­
szechna” 1972, 273 s. tabl. ii. mapy. 
Złota Seria L itera tu ry  Popularnonau­
kowej.

P o p u la rn a  książka  naukow ca—badacza 
podstaw  now oczesnej och ro n y  ro ślin  da je  
obraz szkód w yrządzonych  przez człow ieka 
oraz p ro jek to w an y ch  środków  zaradczych .

SANDNER HENRYK: Człowiek
zmienia przyrodę. W arszawa: „Wiedza 
Powszechna” 1970, 96 s. Biblioteka 
Wiedzy Współczesnej „Omega” n r  178.

K siążka dotyczy zm ian  w  u k ład ach  b io­
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logicznych zachodzących pod w pływ em  
działalności człowieka.

SANDNER HENRYK: Ochrona zaso- 
bów naturalnych. W arszawa: „Wiedza 
Powszechna” 1972, 150 s. Biblioteka
Wiedzy Współczesnej „Omega” n r  233.

In te re su jąc a  pozycja tra k tu ją c a  o och ro ­
n ie  p rzy ro d y  żyw ej i n ieożyw ionej.

SAYSSE-TOBICZYK Kazimierz: P a r­
k i narodowe w  Polsce. W arszawa: ’’In­
terpress” 1973, 427 s. il.

Pozycja album ow a.' F o to g ra fik a  a rty s ty -

SZAFER WŁADYSŁAW: Drogi i cele 
ochrony przyrody. W arszawa: Liga 
Ochrony Przyrody 1969, 30 s. ii. Po­
radnik  Ochrony Przyrody.

SZCZĘSNY TADEUSZ: Rola i zada­
nia społecznego ruchu ochrony przyro­
dy. Referat wygłoszony na VIII K rajo­
wym Zjeździe Ligi Ochrony Przyrody 
4 X 1969. W arszawa: Liga Ochrony 
Przyrody 1969, 26 s. Poradnik Ochrony 
Przyrody.

TAYLOR GORDON RATTRAY: 
Księga przeznaczenia. Tł. z ang. W ar­
szawa: Państ. Zakł. Wydaw. Lekar­
skich 1975, 364 s.

K siążka dla bardziej w yrobionego czy tel­
n ik a , zaopatrzona  w  ap a ra t naukow y, m ó­
w iąca o przyszłości ro d za ju  ludzkiego.

WODZICZKO ADAM: Na straży 
przyrody. Wiadomości i wskazania z

dziedziny ochrony przyrody. Wyd. 2. 
W arszawa: Państw . Zakł. W ydawnictw 
Szkolnych 1967, 204 s. ił.

Jed en  z n a jw y b itn ie jszy ch  p ion ierów  no ­
w ocześnie po jm ow anej ochrony  p rzy ro d y  
w  sw ej p rek u rso rsk ie j p racy  (1 wyd. w  
r. 1946) om aw ia m ożliwości „odbudow y” 
środow iska przyrodniczego.

WIĄCKOWSKI STANISŁAW: O- 
chrona roślin a zagrożenie środowiska. 
Kraków: Państ. Wydaw. Naukowe 1973, 
29 s. ił. tab. bibłiogr. Polska Akademia 
Nauk. Nauka dla W szystkich n r  196.

o środkach  chem icznych chron iących  
rośliny , lecz zanieczyszczających środow i­
sko.

WÓJCIK ZOFIA: By Ziemia pozosta­
w ała piękna i zasobna. W arszawa: 
Wydaw. Szkolne i Pedagogiczne 1976, 
153 s. ił. mapy, portr. wykr.

Bogato ilu s tro w an e  w ydaw nictw o dla m ło­
dzieży.

ZAREMBA PIOTR: Urbanizacja Pol­
ski i środowisko człowieka. W arszawa: 
„Książka i Wiedza” 1974, 267 s. il. Ser­
ia: Prognozy — Perspektywy.

K siążka z se rii społeczno-politycznej. O 
k sz ta łtow an iu  środow iska zgodnie z osiąg­
n ięciam i tech n ik i i p raw am i przyrody.

ZIELEŃSKI JERZY: Dajcie szansę 
Ziemi. Raport Klubu Prasowego K ra j­
obrazy. W arszawa: „Książka i Wiedza” 
1971, 310 s. ił.

B ardzo ciekaw y w ybór a rty k u łó w  z cza­
sopism  polskich. K siążka zaw iera ponadto  
R aport S ek re ta rza  G eneralnego ONZ 
U -T hanta  oraz tek s ty  obow iązujących w 
Polsce przepisów  p raw n y ch  dotyczących 
ochrony przyrody.

C. Czasopisma

,,Aura”. Miesięcznik Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej poświęcony kształ­
towaniu i ochronie środowiska. W ar­
szawa 1973 —

„Chrońmy przyrodę ojczystą”. Organ 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody 
— dwumiesięcznik. W arszawa—K ra­
ków 1945 —

319



S~Ł(̂ ca-&. Lî catK-
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A lert dla ziemią wody i pow ietrza

„Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia ochronę i racjonalne kształtowanie śro­
dowiska naturalnego, stanowiącego dobro ogólnonarodowe”. (Art. 12 p. 2 K onstytucji 
PRL,).

Sygnały dużej częstotliwości

•  „B akcyl »Bieszczady« zdążył ju ż  opa­
now ać sporą  część społeczeństw a. Ten sty k  
p rzep ięk n e j p rzy ro d y  z ogrom ną, s ta le  n a ­
ra s ta jąc ą  fa lą  ludzi, n ie  zawsze przygoto­
w anych  do praw id łow ego  obcow ania z n a ­
tu rą  i bez w pojonego jeszcze szacunku  dla 
p rzepisów  o je j ochronie, n iesie  w iele  n ie ­
p o k o jących  sk u tków  i sporo re flek s ji 
Dziś ju ż  n ieliczn i ty lk o  srebrnogłow i w ęd­
k arze  p am ię ta ją  te  czasy, k iedy  to  w  k aż ­
dym  ru cza ju  czy rzece bieszczadzkiej, łącz­
n ie  z sam ym  Sanem , ro iło  się od pstrągów , 
a łosoś n ie  należał do rzadkości Do
h isto rii należą  pow olne p rzy b o ry  wód w io­
sennych  (roztopow ych) i le tn ich  i pow olne 
ich  opadanie. Z nik ły  ju ż  n aw et ze słow ­
n ic tw a  hydrologów  określen ia  ty p u  — po­
wodzie w ie lkanocne  czy św ięto jańsk ie . Dziś 
w oda z la tu je  z bezleśnych p rzestrzen i m o­
m en ta ln ie , a cyk l P rzyboru  i opadania  jes t 
bardzo  k ró tk i w  czasie, a le  za to  do tk liw y  
w  sk u tk ach  — wzm ożona e rozja  k o ry ta  
i gw ałtow ne przem ieszczanie rum ow iska 
rzecznego (...).

M otoryzacja stw orzy ła  in n ą  p lagę w ód — 
rzek i s ta ły  się b ezp ła tną  m y jn ią  pojazdów  
(...). Z m yw ane bło to , g lina , b ru d y  tw orzą 
m ętn icę  w ody, a sp łuk iw ane  sm ary  i o leje  
»upiększają« lu s tro  w ody tęczow ą pow łoką 
( 1 l i t r  w ystarcza  na  10 tys. m ’ pow ierzchni).

(...) N ie uporządkow ana tu ry s ty k a  m aso­
w a, grupow a, n a  dziko, n iesie  rów nież za­
śm iecanie  rzek , zanieczyszczanie w ód (opa­
kow ania, de te rg en ty ) pow odow ane ab luc ja- 
m i h ig ien iczno-san ita rnym i (proszek IX I, E), 
m yciem  sprzętów  i po jazdów ” (A. T a r ­
n a w s k i :  M ekka tu ry s tó w  ï niegdyà w ę d ­
karzy . ,,A ura” 1976 n r  9).

•  „W iększą groźbą d la B a łty k u  n iż cała 
sp ływ ająca do niego corocznie ropa  n a fto ­
w a je s t  sam  ty lk o  śc ieka jący  z w odą w iś­
lan ą  czy odrzańską proszek  IXI. U znali­

byśm y — słusznie — za k a ta s tro fa ln ą  dla 
B a łty k u  aw arię  w ielk iego zb iornikow ca 
w ypełnionego ropą. T o le ru jem y  n a to m iast 
do tąd  sy tu ac ję , że na jw iększy  nasz p ro d u ­
cen t k o m unalnych  n ieczystości, jak im  jes t 
W arszaw a, n ie  posiada m ie jsk ie j oczyszczal­
n i ścieków ...” (B. R u d n i c k i :  C zyste  rze­
k i  to c zyste  m orze. „ A u ra” 1976 n r  10).

•  „Szef służby zdrow ia reg ionu  Lom ­
b a rd ia  V itto ria  R ivolta  ośw iadczył, że s tra ­
ty  w yn ik łe  ze skażenia te re n u  w okół p rze ­
m ysłow ego m iasta  Seveso, w  w yn ik u  sil­
n e j tru c izn y  TCDD, zam ykają  się sum ą 
ponad  20 m id  liró w  (ok. 24 m in  dolarów ) 
[...] J a k  w iadom o, 10 lipca br. [1976] na 
te re n ie  te j fab ry k i doszło do potężnej eks­
p lozji w  w y n ik u  aw arii zaw oru  bezpie­
czeństw a. Duża ilość te j tru c izn y  przedo­
sta ła  się do a tm osfery , a następ n ie  opadła 
na  ziem ię. W ładze zm uszone zostały  do 
ew akuow ania  ponad 800 osób, a dalszych 
500 m usiano hospitalizow ać, poniew aż c ie r­
p iały  one na różnego ro d zaju  schorzenia. 
N a skażonym  te ren ie  poniosło śm ierć  po­
n ad  1000 zw ierząt i p taków . M iejscow e w ła ­
dze n ad a l zas tanaw ia ją  się, czy zrealizo­
w ać p ro jek t rządu  p rzew idu jący  zniszcze­
n ie  càlej roślinności na  obszarze 315 ha w 
pobliżu  fab ry k i. P ro je k t rządow y przew i­
d u je  też zburzen ie  w szystk ich  budynków  
w  s tre fie  bezpośrednio  przy leg łe j do fa ­
b ry k i „ Icm esa” ((k g): B ilans stra t w  S e ­
veso. „A u ra” 1976 n r  10).

•  „A m erykańska  A gencja O chrony Ś ro­
dow iska podała  do w iadom ości, że na  A tlan ­
ty k u , w  odległości 120 m il od w ybrzeży 
USA, oraz na  P acyfiku , 35 m il od San 
F rancisco  — n astąp iło  rad io ak ty w n e  sk a ­
żenie dna oceanicznego. W m ie jscach  ty ch  
sk ład u je  się m a te ria ły  odpadow e p ow sta­
jące  w  to k u  am ery k ań sk ich  bad ań  a tom o­
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w ych (...). W ciągu 30 la t  zm agazynow ano 
na dnie A tlan ty k u  14 300 po jem ników , a  w 
Oceanie Spokojnym  — aż 47 500. O kazuje 
się, że n iek tó re  z tych  po jem ników  uległy 
uszkodzeniu, inne zaś zostały  p rzeżarte  
rdzą. W rezu ltac ie  rad ioak tyw ność  je s t w 
ty ch  w odach 25, a w  n iek tó ry ch  m iejscach 
n aw et 70 razy  w iększa od dopuszczalnej” 
.( (zkl): G roźba z d n a  m orskiego. „T rybuna  
L u d u ” 13 X 1976).

Kiedy do tych paru notatek zacznie- 
my dodawać inform acje o podobnej 
wymowie, napływające niemal co 
dzień z różnych części globu, staniemy 
przed katastroficzną wizją świata, wo­
bec której zimną krew  pozwalają za­
chować jedynie kontrargum enty. Na 
drugiej szali kładziemy więc doniesie­
nia przeciwstawne.

•  „Ponadto  360 placów ek naukow ych  k ra ­
jów  RW PG uczestn iczy  w  badan iach  p ro ­
blem ów  technicznych  i biologicznych zw ią­
zanych  ze zm niejszeniem  em isji gazów 
i pyłów  oraz oczyszczaniem  ścieków  p rze­
m ysłow ych z su b s tan c ji szkodliw ych d la  o to­
czenia (...). Na ochronę środow iska w  la ­
tach  1971—75 k ra je  RW PG w ydały  już  ol­
b rzym ie sum y (...). N a p rzyk ład  w  Polsce 
w la tach  1971—75 n a  ochronę w ód w ydano 
13 m id, a w  bieżącym  ro k u  przeznacza się 
na  ten  cel 4,6 m id zł (...). P race  nad  och­
roną na tu ra ln eg o  środow iska p rzed  nega­
tyw nym i w pływ am i działalności gospodar­
czej k o o rd y n u je  spec ja ln ie  pow ołana ko ­
m isja  RWPG. U staliła  ona program , k tórego 
realizacja  przew idziana je s t na  la ta  1976— 
80, oraz kom pleksow e i perspek tyw iczne 
w skazów ki dla przedsięw zięć, k tó re  będą 
podejm ow ane w  okresie  1980—90 (...). W y­
próbow ane ju ż  w  p rak ty ce  m etody  i tech ­
nologie u d ostępn iane  są przez k ra je  RWPG, 
za pośrednictw em  w yspecjalizow anych p la ­
ców ek ONZ, w szystk im  państw om  z a in te re ­
sow anym  w u trzy m an iu  czystości w ody, po ­
w ie trza  i g leby” ((j d): Ochrona środow is­
ka  w  kra jach  RW PG . „A ura” 1976 n r  lOy

•  „K onw encja o w spólnej ochronie  śro ­
dow iska n a tu ra ln eg o  n a  obszarze całej 
Skandynaw ii weszła w  życie w  osta tn ich  
dniach. D okum ent ten  podpisały  4 la ta  te ­
m u państw a należące do R ady N ordyckiej 
— D ania, F in land ia , N orw egia i Szwecja. 
W artości k o nw encji n ie  m ożna przecenić. 
Z aw iera  ona zakaz jak ich k o lw iek  zanieczy­
szczeń a tm osfery , wód i pow ierzchni Z iem i 
wszędzie tam , gdzie sk u tk i tak ich  zan ie­
czyszczeń m ogłyby się  okazać szkodliw e 
dla sąsiedniego p aństw a ...” (W. Ł o z i ń ­
s k i ,  „T rybuna  L u d u ” 30 X 1976 r.).

0  „W czerw cu br. m inęło  osiem  la t  od 
podjęcia decyzji rządow ej o u tw orzen iu  z

lasów , okala jących  m iasta  śląskiej n ieck i 
w ęglow ej, w ielkiego leśnego pasa  ochron­
nego o pow ierzchni około 40 tys. ha. Ta 
un ikalna n ie  ty lk o  w  Polsce in w esty cja  so­
cja lna , poza fu n k c ją  s tre fy  ochronnej p rzed  
szkodliw ym  działaniem  przem ysłu , s tan o ­
wić m a w ielką, now oczesną bazę re k re a ­
cyjną dla m ieszkańców  GOP (...). W ciągu 
ośm iu m inionych la t  zdołano zrek u lty w o ­
wać ponad 9 tys. ha  lasów, zas tępu jąc  ob ­
u m arłe  sosny i św ierk i bardziej odpornym i 
n a  specyficzny k lim a t w ielkoprzem ysłow e­
go reg ionu  drzew am i liściastym i (...). D u­
żego postępu dokonano rów nież w  re k re a ­
cy jnym  zagospodarow aniu  leśnego pasa  och­
ronnego (...). P rzew idu je  się, iż w  przyszło­
ści leśny pas ochronny  pow iększony zo­
stan ie  do 160 tys. h a ” (PAP „N auka i T e­
chnika. Serw is K ra jow y” n r  856, 1 VII 1976).

Skażenie naturalnego środowiska 
człowieka jest — bez przesady — jed­
nym z czołowych problemów współ­
czesności. Zagrożenia spowodowane na­
ruszeniem praw  przyrody spędzają sen 
z oczu politykom i ekonomistom, nau­
kowcom i milionom „zwyczajnych” lu­
dzi. Szukając — jak  to zwykle w sytu­
acji alarmowej — winnego, najłatw iej 
odpowiedzialnością obciążyć naukę, 
która... nie przewidziała... nie ostrzeg­
ła... dała groźną broń do rąk...

Nauka wszakże a jej zastosowanie to 
dwie różne sprawy. Do nauki należy 
ścisłe poznawanie zjawisk i uogólnianie 
wyników procesów badawczych, które 
— w  innych już rękach — będą służyć 
dobrej bądź złej sprawie. Co zaś do dy­
sproporcji występujących między wzlo­
tam i myśli naukowej a upadkam i po­
czynań realizatorskich, w arto przyto­
czyć diagnozę Macieja I ł o w i e c k i e -  
g o, z jego doskonałej książki „Nasz 
w iek X X  (wyd. 2 uzup. W arszawa 1972 
s. 456):

„Pew ne ten d en cje  współczesnej cyw ili­
zac ji — k tó re j złe  s tro n y  ju ż  dziś s tan o ­
wią źródło uzasadnionego n iepoko ju  — m o­
gą nam  pow ażnie u tru d n ić , je ś li n ie  w 
ogóle zatruć  życie n a  naszej, n iew ielk ie j 
w  końcu p lan ecie” .

I dalej :
„...postęp n au k i i tech n ik i w yprzedza 

ew olucję zachow ań społecznych, dysponu­
jem y  coraz w iększym i m ożliw ościam i i za­
razem  coraz m nie j m ożem y być spoko jn i 
o ich  na jlepsze d la ludzi w y k o rzystan ie” .

Wiek XX, słusznie nazywany w ie­
kiem rewołucji naukowej, pulsuje tem ­
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pem  wynalazków i nowo rozw iązyw a­
nych problemów, przenoszonych na go­
rąco do praktyki. Zm uszają do tego 
naglące potrzeby: w parze z gw ałtow ­
nym przyrostem  demograficznym na 
świecie idzie rów nie gw ałtow na ko­
nieczność zw iększania produkcji żyw­
ności, rozw ijania wszelkich dziedzin

przemysłu, intensyw nej urbanizacji, 
rozbudowy szlaków kom unikacyjnych, 
środków transportu , motywacji. Czło­
w iek musi żyć, więcej — człowiek chce 
żyć „nowocześnie”, nauka i technika 
tw orzą niezbędne po tem u podstawy, 
a przyroda ... w ystaw ia rachunek.

„Ż yc ie  na Z iem i może zostać zagrożone'

Słowa te pochodzą z raportu  Czło­
w iek  i jego środowisko, ogłoszonego 26 
m aja 1969 r. przez U - T h  a n t  a„ po­
przedniego (przed K urtem  W a 1 d h e i- 
m e m) Sekretarza Generalnego O rgani­
zacji Narodów Zjednoczonych. P unk t 1 
Raportu  brzm i:

,,W to k u  d y sk u s ji na  dw udzieste j t rz e ­
c ie j sesji Z grom adzenia  Ogólnego NZ pod­
k reślono , że po  raz  p ierw szy  w  h is to rii 
ludzkości p o jaw ił się  k ry zy s  o zasięgu ogól­
nośw ia tow ym , o b e jm u jący  zarów no  k ra je  
rozw in ię te , ja k  i ro zw ija jące  się  — kry zy s 
do tyczący  s to su n k u  człow ieka do środow i­
ska. O znaki zapow iad ające  te n  k ry zy s w i­
doczne b y ły  ju ż  od daw na — eksp lozja  
dem ograficzna, n ied o sta teczn a  in te g rac ja  
n iezm ie rn ie  ro zw in ię te j te c h n ik i z w ym o­
gam i środow isk , w yniszczan ie  z iem  u p ra w ­
nych , bezp lanow y  rozw ój s tre f  m ie jsk ich , 
zm n ie jszan ie  się  w o lnych  te re n ó w  i coraz 
w iększe n iebezp ieczeństw o w ygin ięcia  w ie­
lu  fo rm  życia zw ierzęcego i ro ślinnego . Nie 
u lega  w ątp liw ości, że je ś li  p ro ces te n  będzie 
k o n ty n u o w an y , p rzyszłe  życie n a  Z iem i 
m oże zostać zagrożone. J e s t  w ięc spraw ą 
p a lącą  ro zp atrzen ie  p rob lem ów  zagrożen ia  
środow iska, um ożliw iającego  człow iekow i 
rea lizo w an ie  jego  n a jw yższych  a sp irac ji, 
o raz  po d jęc ie  kon ieczn y ch  kVokôw d la  za ­
pobieżen ia  te m u  n ieb ezp ieczeń stw u ” .

Ponieważ teoretyzow aniem , podobnie 
jak  dobrym i chęciami, wysłane jest 
piekło (odżegnywania się od osobistej 
odpowiedzialności), zajm ijm y się przez 
chwilę konkretam i, o k tóre ocieram y 
się co krok. Będą to jedynie wyrjrw- 
kowe przyczynki do olbrzymiego i zło­
żonego tem atu : człowiek — środowisko.

U tarty  zw rot: „niezbędny jak  po­
w ietrze” zaczyna nabierać niepokoją­
cej wymowy. Niemiecki przyrodnik 
Ju lius von M a y e r  pisał już w  r. 1845:

„R ośliny  ... tw o rzą  zb io rn ik , w  k tó ry m  
lo tn e  p ro m ien ie  słońca są u trw a la n e  sk ła ­

dan e  n a  późn ie jszy  u ż y tek  je s t  to  o p a trz ­
nościow a m ia ra  ekonom iczna , do k tó re j f i­
zyczna eg zy sten c ja  ra sy  ludzk ie j je s t n ie u ­
b łag an ie  og i'an iczona” .

Nie jest to nic innego, jak  zasada fo­
tosyntezy, podstawowego dla życia pro­
cesu asym ilowania przez rośliny dw u­
tlenku  węgla i w ydzielania tlenu do 
atm osfery. Lasy, parki, ogrody, łąki, 
każde drzewo, każdy krzew  to n a tu ­
ra ln a  fabryka tlenu, którego zużywamy 
coraz więcej. W ystarczy powiedzieć, że 
silnik samochodowy podczas kilkuset- 
kilom etrow ej podróży zużywa tyle tle­
nu, ile go potrzebuje człowiek w  ciągu 
roku. M otoryzacji, w  „odtlenianiu” i za­
truw aniu  atm osfery, dziełnie sekunduje 
przem ysł oraz ludzie trzebiący, za tru ­
w ający, lekkom yślnie niszczący obsza­
ry  leśne i zielone. Rezultat?

Profesor W alery G o e t e l ,  w ybitny 
uczony i działacz na połu ochrony przy­
rody, pisał w  r. 1969 w  „Biuletynie Pol­
skiego K om itetu do Spraw  UNESCO” :

„N iebezp ieczeństw o pow iększa się  przez 
fa k t, że począ tkow e stad ia  n iek o rzy stn eg o  
w p ły w u  zanieczyszczenia  p o w ie trza  n a  o r­
gan izm y  p rzeb ieg a ją  pow oli i n iep o strze ­
żen ie. D opiero  gdy w  o śro d k u  p rzem ysło - 
w o -m iejsk im  zaczy n a ją  d rzew a żó łknąć  i 
obum ierać , a u  człow ieka p o jaw ia ją  się 
schorzen ia  oskrzelow e itp ., ob jaw ia  się 
szkodliw ość zanieczyszczonego p o w ie trza” .

Przykładów  z własnego podw órka nie 
brakuje: obum arły łas wokół kom bina­
tu  chemicznego w  Puław ach, rachitycz­
na roślinność na Górnym Śląsku, za­
grożenie drzew ostanu Świętokrzyskiego 
P arku  Narodowego przez sąsiedztwo te ­
renów  uprzemysłowionych itd., itd. Ale 
przem ysł przemysłem, a tak  na co dzień 
„drzew a um ierają  stojąc”, z godną lep­
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szej sprawy gorliwością zakuwane w 
asfalt, zimą podsypywane solą, pod­
grzewane niefortunnie poprowadzonymi 
przewodami ciepłowniczymi, opryski­
wane chemikaliami, łamane, kaleczone.

Prowadzimy setki i tysiące akcji sa­
dzenia nowych drzew i zazieleniania 
osiedli, rozczulamy się nad pomnikami 
przyrody, co nie przeszkadza, aby nie­
mal na porządku dziennym znajdowały 
się sytuacje, z których niedwuznacznie 
wynika, iż — niszczy lewica, co zasadzi 
prawica.

•  Któż nie pam ięta entuzjazmu, z 
jakim  powitano „cudowny” owadobój­
czy preparat DDT — niezawodne rem e­
dium na wszelkie insekty. Entuzjazm 
trw ał do czasu, kiedy zaczęły dawać 
o sobie znać jego skutki. Chemiczna 
broń owadobójcza okazała się obosiecz­
na: obok owadów szkodliwych ginęły i 
pożyteczne, zapylające rośliny; w ym ar­
ło wiele owadożernych ptaków, a w 
rzekach — niektóre gatunki ryb; na 
dodatek, choć pewne drapieżne gatunki 
owadów wyginęły, inne przetrw ały 
i — uodporniły się. DDT, globalnie 
skompromitowane, wycofano z produk­
cji. Zastąpiły go inne owado- i bak­
teriobójcze substancje. Lepsze? — Od­
powiedź musi być trochę w ykrętna: po 
prostu nie m a związków chemicznych 
całkowicie obojętnych, nie pozostawia­
jących śladów w naturze. Związki te 
użyte w nadmiarze, w  niewłaściwym 
stężeniu, nieodpowiedniej porze do za­
silania gleby, do spryskiwania drzew, 
opylania lasów itp., przedostając się do 
ziemi zm ieniają jej struk turę  i — bywa 
— potrafią zniszczyć życie roślinne. Nie 
tylko roślinne.

Alergie i zatrucia pokarmowe są dziś 
chorobą społeczną, za k tórą współodpo­
wiedzialność ponosi również w ielu ho­
dowców roślin — od plantatorów  po 
działkowicza — hobbystę. Rzecz w  tym, 
że niektóre substancje chemiczne, po­
bierane z gleby przez rośliny, osadzają 
się w ich tkankach, inne znów pozosta- 
ją  na powierzchni owoców i jarzyn — 
jako codzienna m ała „daw ka trucizny”

przyjmowanej z pokarmami. Czy winę 
znów ponosi nauka? — Nie, ona zro­
biła, co do niej należało, choć stało się 
to vz wyjątkowo trudnym  czasie: gwał­
towny rozwój cywilizacji m a to do 
siebie, że praktyka raz po raz w yprze­
dza wszechstronną i wnikliw ą obser­
wację wyników badań naukowych, bez 
której nie sposób wykluczyć błędy. 
Skoro tak  być musi, praktyków  obo­
wiązuje co najm niej — ostrożność.

O Czy naprawdę pragniemy ciszy? — 
Z jednej strony obserwujemy masowy 
niedzielny exodus na tzw. łono natury, 
tłum ne letnie wyjazdy w góry i doliny, 
tęsknoty za w łasną działkową „piędzią” 
ziemi. Z drugiej — w mieszkaniach 
grzmią na pełny regulator radia, tele­
wizory, magnetofony, na drogach w ar­
czą silniki pojazdów mechanicznych, w 
nadwodną ciszę wdziera się ryk moto­
rówek, wydzielone strefy ciszy m ają 
tyluż przeciwników co entuzjastów, na­
wet drzwi wejściowe zamykane są z 
łoskotem podobnym do małego w strzą­
su ziemi.

Współczesny człowiek atakowany 
przez hałas ze wszystkich stron staje 
się po prostu głuchy i dokłada z lekkim 
sercem do nacierających nań ze wszy­
stkich stron dźwięków własną cząstkę. 
Aby zdać sobie sprawę z towarzyszą­
cych tem u efektów, powracamy jeszcze 
raz do książki M. I ł o w i e c k i e g o :

„w w ielkich  m iastach  i w  n iek tó ry ch  
zak ładach  przem ysłow ych (gdzie n ie  s to ­
su je  się odpow iednich zabezpieczeń) próg 
h a łasu  p rzekroczy ł ju ż  daw no m ożliwości 
ad ap tacy jn e  organ izm u człow ieka. P o m ija ­
jąc  ju ż  tak ie  drobiazgi ja k  osłabienie słu ­
chu, ciągły ha łas pow oduje ogólne osła­
bienie, szybsze zm ęczenie, bezsenność, n e r ­
wow ość i pow ażne zaburzen ia  w ew nętrzne, 
zwłaszcza w  uk ładzie  k rążen ia , w  zak resie  
w yższych czynności nerw ow ych , czynności 
gruczołów  w ydzielania  w ew nętrznego  — 
a n aw et — zm iany w  c ia łkach  k rw i i w 
kościach (...). G dyby jeszcze kogoś te n  a r ­
gum en t n ie  w zruszył, m ożna dodać, iż w  
ha łasie  ży je  się w  ogóle k ró ce j. Mowa 
p rzy  ty m  n ie  o jak ich ś straszliw ych  h u ­
kach , a o „zw ykłym ” ju ż  dla n as h a ła ­
sie ruch liw ej m ie jsk ie j u licy  czy głośnej 
h a li fab ry czn ej...”
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Bez paniki i bez hura—optymizmu

W yliczaniem i opisywaniem plag, ja ­
kie zawisły nad człowiekiem (uderzmy 
się w  piersi — z jego własnej winy), 
można by wypełnić tomy. Uboczne 
skutki źle zaplanowanego albo niekon­
trolowanego uprzem ysłowienia; nie 
kontrolow any rozwój m iast niszczący 
zasoby krajobrazow e i żywe organizmy; 
następstw a stosowania w  rolnictwie 
i przemyśle niektórych chemikaliów: 
zanieczyszczenie wód, wyjałowienie 
gleby, wyniszczenie części św iata ro­
ślinnego i zwierzęcego — to tylko nie­
które pozycje z tej groźnej listy.

Trudno ocenić, czy podjęte i podej­
mowane na bieżąco akcje, które m ają 
służyć niw elow aniu skutków  proce­
sów już dokonanych i zabezpieczeniu 
przed nowymi zagrożeniami, są w y­
starczająco skuteczne i ściśle egzekwo­
wane. Rządy podejm ują odpowiednie 
uchwały, asygnują olbrzymie sumy z 
budżetów, powołują ekspertów, szukają 
języka międzynarodowego porozumie­
nia. Oto dwa ważne w ydarzenia na tej 
drodze;

O W roku 1972 pow stała przy ONZ 
instancja pn. Program  Środowiskowy 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
(skrót ang. UNEP), której celem jest 
organizowanie współpracy m iędzynaro­
dowej i zalecanie właściwej polityki w 
dziedzinie ochrony środowiska oraz usta­
lanie ogólnych wytycznych dla między­
narodowych program ów w  tym  zakre­
sie, realizowanych w  ram ach ONZ.

•  W połowie października 1976 r. ob­
radow ała w  W arszawie IX  sesja Rady 
Ochrony i Kształtow ania Środowiska 
RWPG (Rada działa od r. 1973). W to­
ku jej aktualnych prac znajduje się 
przygotowanie planu rozwoju nauki 
i techniki w  dziedzinie ochrony środo­
wiska do roku 2000. W stadium  koń­
cowym jest organizacja dwóch między­
narodowych zjednoczeń naukow o-pro­
dukcyjnych :

(1) dla opracowania i produkcji urzą­
dzeń niezbędnych do ochrony atm osfe­
ry  przed zanieczyszczeniem.

(2) dla w ytw arzania oczyszczalni 
ścieków i innych instalacji do ochro­
ny wód przed zanieczyszczeniem.

Wyznaczono główne kierunki współ­
pracy międzynarodowej, które w  zasa­
dzie odpowiadają tendencjom  Progra­
m u Środowiskowego ONZ (UNEP), ale 
m ają  konkretniejszy — dla terenu i po­
trzeb zainteresowanych krajów  — cha­
rak ter. Na przykład nasz Insty tu t 
K ształtow ania Środowiska zajm uje się 
koordynowaniem  badań nad tem atem  
dotyczącym takiego sposobu zarządza­
nia zasobami przyrody, aby pogodzić 
potrzeby gospodarcze z wymogami 
ochrony środowiska.

Wszelkie przedsięwzięcia w skali 
międzynarodowej, w ew nątrzpaństw o­
wej, regionalnej budzą nadzieję na bez­
pieczniejsze jutro. Jednakże napraw iać 
błędy jest znacznie trudniej, niż je po­
pełniać, a cała spraw a zbyt jest poważ­
na, aby zbywać ją  ogólnikami i łatw ym  
optymizmem. Nie m a co ukrywać, że 
świadomość zagrożenia nie do wszyst­
kich jeszcze w  pełni dotarła. Dochodzą 
też do głosu różne sprzeczne racje, lo­
kalne interesy, osobiste ambicje, bywa 
że — wręcz głupota. Ludzie jak  ludzie, 
chętniej widzą interes na dziś, niż ra ­
chunek płatny za kilka czy kilkanaście 
lat.

O co więc przede wszystkim chodzi? 
O jak  najpowszechniejsze zrozumienie 
rangi i skali zagadnienia, przed którym  
stoimy, o wyobraźnię, k tóra  wstrzym a 
przed działaniem  w  imię zasady „po 
nas choćby potop”, skłonni do p ryw at­
nego udziału w  ogólnospołecznym 
przedsięwzięciu.

Na tem at zagrożenia środowiska ist­
nieje sporo publikacji książkowych 
i przybywa ich coraz więcej. Popular­
na książka Antoniny L e ń k o w e j ,  
Oskalpowana Ziem ia  (wyd. 3 W arszawa 
1971, seria „Omega”) powinna być ele­
m entarzem  wprowadzającym  w  dalsze 
lektury. „A ura” — miesięcznik NOT
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poświęcony problem om  kształtow ania 
i ochrony środowiska — w sposób po­
ważny i kom petentny wprow adza w 
aktualnie zagadnienia; na poziomie mło­
dzieżowym rolę tę spełnia miesięcznik 
„Przyroda Polska”, organ Ligi Ochrony 
Przyrody. Sąm a Liga m a olbrzymią 
szansę i obowiązek wychowywania n a j­
młodszej i młodej generacji, którego 
nie wolno zaprzepaścić. Wysokość staw ­
ki, o jaką  idzie gra, w yraził dobitnie 
Kazim ierz D z i e w a n o w s k i ,  pisząc 
w  lutym  1970 r. na łam ach „Miesięcz­
nika Literackiego” :

,.D aw niej is tn ia ły  pew nik i, k tó re  trw a ły  
poko len ia . Dziś, w  rezu ltac ie  niezw ykłego 
tem pa, w szystko  s ta je  się  bardzo  w zględne 
i b y  do trzym ać k ro k u  rzeczyw istości, trz e ­
b a  się  je j  d ok ładn ie  p rzyglądać. Jeszcze 
n iedaw no  is tn ia ła  Po lska  sie rm iężna  1 zbo- 
żow o-ziem nlaczana. A dziś, k u  w łasnem u

zaskoczeniu , w eszliśm y ju ż  w  e rę  z a tru ­
ty ch  rzek , zanieczyszczonego pow ie trza , żół­
knące j roślinności. D ostrzeganie  tego  fa k tu  
n ie  je s t  załam yw aniem  rą k  n a d  p o s tę p u ją ­
cym  uprzem ysłow ien iem , je s t  n a to m ias t 
tro sk ą , by  owo uprzem ysłow ien ie  służyło  
ludziom , by  tech n o sfe ra  n ie  p o żarła  tych , 
k tó rzy  m ieli n a d  n ią panow ać (...). M usi- 
m y  zatem  w yzbyć się  naiw nego  h asła , ro ­
dem  ze w czesnych  ok resów  u przem ysło ­
w ien ia , głoszącego, że człow iek zw ycięża 
przyrodę. P rzy ro d y  n ie  m ożna zw yciężyć. 
O sta teczne zw ycięstw o’ człow ieka n ad  jeg o  
n a tu ra ln y m  o toczeniem  by łoby  zarazem  
jego  osta teczną  k a ta s tro fą  (...).

(...) D opiero  u łożenie sto su n k u  m iędzy 
człow iekiem  i p rzy ro d ą  na  zasadzie p rzy ­
jaźn i, och ro n y  n a tu ra ln eg o , a n iezbędnego 
dla życia o toczenia  — zam iast niszczenia 
go, stw orzen ie  h a rm o n ijn e j sym biozy czło­
w ieka  z jego  p lan e tą  — dopiero  to  m oże 
stać  się o sta tecznym  dow odem , że czło­
w iek  je s t  is to tą  ro zu m n ą” .

abe

Nie chomikujmy, dobre rozwiązania przydadzą się innym!
Katalogi w bibliotece Zespołu Szkół Zawodowych CRS w  Tczewie. W alor inform a­

cyjny szyldzików, dużych i czytelnych, nie w ym aga kom entarza. Zastosowanie szkła 
skutecznie zapobiega niszczeniu kart, które — umieszczone w  m iarę luźno w  szuf­
ladkach — czytelnik przegląda, przesuw ając w’yłącznie ich kraw ędzie boczne.

W bibliotece tej pracują koledzy: Zdzisław C zyż i Jan Kaznocha.




